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Wychodzi codziennie, °Pr6cs. dn D“ . ^  warszawie i w Urzędach Pocztowych;
d z ie łach -P ren u m era ta  przyjmuje się kantorze Dyrekcji przy ulicy Mio-
V W arszawie przyjmuje się tak  w t kantorach. — Prenum erata w 1'- arsza- 
dowa Nr. 487, jak  i w innych jej ml.eJ _  . artalnie r s . 2; — miesięcznie kop. 67.— 
Wie rocznie rs. S; — półrocznie ,rs ‘ ’ ■ :e się _ Z a  odnoszenie do domu, dopła-Bez odnoszenia prenumerata me przyjm iye^ę^^^c^, r3 10;-p ó łro czn ie
ca się miesięcznie kop. 5, w ę q termina przyjmuje się preaumerata,rs. 5; —kwartalnie rs. I  kop- 50 i n a :̂  cenie na te same termma,
w głównym zaś kantorze m o ^ ? ^ X p  092 °a  miesiąc. _______________ _

Rok 6.

- N om ina-
-  K om isja

S P I S  R Z E C Z Y
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . -N a jw y ż s z y  ukaz. 

c ja .— Sm oleńskie tow arzystw o  agronom iczne, 
rządow a spraw iedliw ości.

dz . ał  — “ " - : S S
W .iL .1 , r « d . r . .« l .

am ato rsk ie .—  D o kroniki m o .ycznc j. -  t
W vnadki m iejskie.— K u rsa  m onet. —  P rzeg ląd  wojsko 
wv — Koleje żelazne. — B ank  s k o p iń s k i . -  B ractw o s 
w i a ń s k o - serbskie. -  Ł o tyszkie tow arzystw o dobroczyn 
ności. C zyteln ia w  M ińsku. -  G azeta  ło ty s z k a . - G a ­
zety ż y d o w sk ie .-N o w y  m ost. -  D z ia ła  nov.-egopom j^  
s iu .-Z g ro m a d z e n ie  ziem skie. — ,Vykon‘in ' i  p ? ę° 
n a  u rz ę fa  lekarskie . -  Dom  przy tu łku  -  W ypadek  na 
, . , ;   P rzviecie. —  S po tkan ie  się poeią

Tinkotkc.— .Vowotycie! i  W y p a d -

E V S S L m  -  riW  11N ie m / o y - c " n ” ' -proces — F r a n c ja .  S p raw a grecka. -  Zaprz-Czen . 
C iało p ra w o d a w c z e .-  P rzy jęc ie  am basady 
G r e c j a .  U sposobienie w o j e n n e . — M em orandum .
respondenoja handlowa z G dańska .

F e j le T O N .  —N ie w o ln ic y  p a r y z c y ,  (c. < •) 
P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I -  T ydzień  ta rg o ­

wy, i t. d.

Smoleńskie tow arzystw o agronomiczne, przejęte g łę ­
bokim  szacunkiem  dla troskliw ości Je g o  C esarskiej W y­
sokości W ielkiego K sięcia M ikołaja  M ikołajew icza s ta r ­
szego o postęp krajow ego gospodarstw a wiejskiego, 
z a n i o s ł o  do m inistra dóbr rządow ych prośbę o w yjednanie 
zezw olenia Jego  W ysokości na  przyjęcie tow arzystw a pod 
S w ą opiekę. P o  o trzym aniu takow ego zezwolenia Jego  
Cesarskiej W ysokości, m inister dóbr rządow ych m ia ł za­
szczyt najpoddanniej donieść N ajjaśniejszem u P an u  o p o ­
wyższej p ro ib ie  sm oleńskiego tow arzystw a agronom icz­
nego i Jego  C esarska M ość w dniu 6 stycznia N ajw yżej 
zezwolił na przyjęcie przez W ielkiego Księcia M ikołaja  
M ikołajew icza starszego pom ienionego to w arz js tw a  pod 
S w ą opiekę. (P ra w . W iest)

K om isja  R ządow a  Spraw iedliw ości — ogłasza, ze 
K omitet U rządzający  w K rólestw ie Polskiem  na 272 po- . 
siedzeniu w dniu l  m (1 3 -m ) listopada roku zeszłego 
odbytem , darow iznę sumy rs. 1 ,200 , na  rzecz lubels. iej 
łaźn i dla kobiet w yznania izraelickiego (m ikw y) przez 
Chaim a W ala, aktem  urzędow ym  z d. 1 3 ( 2 5 )  L ipca 
1866 r . uczynioną i p raw nie  zaakceptow aną, w myśl 
A rt. 910  K. C. z zachow aniem  praw  osób trzecich i pod 
w arunkam i w akcie darow izny bliżej oznaczonem i, za ­
tw ierdził.

UKIAŁURZĘDOWY
D Z I A Ł  f f lE lI K Z jg D O W Y

Warszawa, 
cln5a 16 S28) Stycznia.

folw arki

Seinv i K rasnow o w powiecie sejneńskim , zam iesz­
czony był w w czorajszym  (12 -ym ) num erze » « r « .  

Dn'ew. ___________

N om inacja. —  P r z e z  N ajw yższy ukaz do najśw ią to - 
„„„a-i z d. 10 g rudn ia  1868 r  , za w ła sn o ­

ręcznym*0 Jego C esarskiej M ości podpisem , arcybiskup  
charkow ski M akary , m ianow any został a r  ^ . s k u p e  
litewskim i w ileńskim , oraz a rch .m andry tą  w ileńsa.e* 
k la s z to r i ^ ^ w ^ D u c h a ^ ^ ^ ^ ^ ^ j^ f f j

FEJLETO N  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO-

n i e w o l n i c y  p a r y z c y

przez Emila Gacoriau.

C z ę ś ć  P i e r w s z a  

W Y Z Y S K I W A N I E .

VII.
(C iąg  dalszy *)•

To opow iadanie by ło  w łaśnie tego rodzaju , iż mo- 
Iło rozpalić w yobraźnię dziewicy, nie ju z  rom antycz- 
‘ą, gdyż w yrażenie to względem Sabiny byłoby zbyt 
łabem —lecz rycerską .

Jakoż S abinę zachwyciło to  bohaterstw o  ciche 
‘k ry te  w życiu m łodzieńca. E n erg ja  A ndrzeja, k tó- 
T porzucony dzieckiem  w najniższe sfery społeczen- 
ita, po trafił wynieść się z nich i zając zaszczytne 
Biejsce, przejm ow ała ją  z d u m ie n ie m -w ie lb iła  ona 
wielkość jego  duszy , genjusz artystyczny  i szla 

am bicję. B y ł on dla niej tą  is to tą  wyższą, ideal­
n i  o jak ie j m arzą  zwykle w s z y s tk i e  m łode dziewic .

Sabina pokochała A ndrzeja  i ośm ieliła się wyznać

* P a trz  N ra  z roku z. 259, 260, 261, 262, 264 , 
■65, 268, 269, 270, 271, 273, 278, 280 284, 285 i 
^86;—  N -ra  z r. b. 2, 4 , 5 , 7, 8, 9 i 11-

Warszawa, 
dnia 16 Stycznia-

N ie k tó re  d z ie n n ik i p a ry z k ie ,  z Gaulois n a  cz e le , 
p o d a ły  p o d  l d  (2 5 )  b . m . te le g ra m  z A te n ,  d o n o ­
sz ą c y  o o d m o w ie  ze  s t r o n y  g re c k ie g o  r z ą d u  p r z y ­
ję c ia  d e k la r a c j i  u c h w a lo n e j p rz e z  m o c a rs tw a  n a  
k o n fe re n c ji . P ó łu r z ę d o w e  d z ien n ik i Ltendard, 
L a  France i L a  Patrie p o s p ie s z y ły  z a p rz e c z y ć  
te j  w ieśc i, d o w o d z ą c , iż  do  te j d a ty  r z ą d  g re c k i 
n ie  o t r z y m a ł  je s z c z e  u rz ę d o w n ie  d e k la ia c j i ,  m e  
m ó g ł z a te m  u d z ie lić  n a  n ią  odm ow nej o d p o w ie ­
dzi. N a le ż y  p rz y p u s z c z a ć , iż  d z ie n n ik i k tó r e  
p o d a ły  w sp o m n io n y  te le g ra m , o p ie ra ły  s ię  a  o 
n a  d o n ie s ie n ia c h  z A te n  d o ch o d z ą c y c h  ty lk o  o 
8 (2 0 )  b . m ., a lb o  n a  je sz c z e  d aw n ie jsz y m  m e -

to sobie sam ej — bo w reszcie dla czegóż by uczynić
tego nie m iała? . •„

L osy  ich obojga, pomimo P°z? r “% ^ S ’ m e y  
łyż podobne sobie? Czyliż m ając domowego
wzajem nie, z rów nym  w stętem  ucieka 
ogniska, S abina nie by ła  takąż  sam ą ja

O d tej chwili dnie, ja k  sekundy, 9 z ^ a t a
dwojgu m łodym . Jak b y  zapom niani od c » b J
żyjąc w tym  u stronnym  zam ku, czuli s-ęi & J
zupełnie, i pew nie pani de C hevauche me y 
zdolną przeszkodzić  im w czemśkulwiek.

N ajregularn ie j, po każdem  śniadaniu, sę .
trona p ro s iła  A ndrzeja, aby jej Przecz. ^  nom iedzy 
gazetę i najregu larn ie j rów nież, zasypiała P S J
dw udziestym  a trzydziestym ‘ wier8Z®“ „ Pnie ż ó ł ­
tej perjodycznej le k tu ry .— N ikom u wówczas ę
no było przeryw ać je j spoczynku. ,

R ozum ie się źe A ndrzej i Sabina stos'o §
tn ie do tego rozkazu  i w yszedłszy na p ,. - k
koju  uśpionej dam y, w ybiegali na świ ’
dzieci po skończonej lekcji. . ^ łii-

B iegali bez celu! bądź to przesuw ają § ,  dębów 
gich aleach parku , j od cieniem  olbrzym ich d(gbów, 
bądź w dzierając się na skały  rozrucone p .
rońskim . N iekiedy z n o w u  siadali oboje w ta ta r a - 
szczali się z biegiem  rzek i porośniętej h j 
kiem

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za I-krotne obwieszcze­
nie kop. 6, za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. -  Artykuły nadesłane do za­
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zńpełneg 
rozporządzenia D y rek c ji-A rty k u ły  nie przyjęte, będą zwracane tylko na o s o b ie  
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wraz.e potrzeby podlegają
skróceniom - L is ty  przyjmują się tylko frankowane. -  Redakcja otw artą jest dla 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godzmy 1-ej do

2-ej po południu. _____ _

morjale ułożonym przez gabinet ateński. Ko­
respondencje z Aten donosiły o trudnem poło­
żeniu w jakiem znajdował się rząd uelenski, bo 
kiedy najzamożniejsza klasa negocjantów, za­
chwiana w skutku zamknięcia portów tureckich 
dla handlu greckiego, domagała się pokojowego 
załatwienia sporu, stronnictwo czynu, najgło­
śniej przemawiające na ulicach, i najburzliwsze, 
a zatem najniebezpieczniejsze dla rządu, żądało 
wojny, popierając to żądanie licznemi manife­
stacjami. Ministrowie, wiedząc że powinni za­
stosować się do uchwały mocarstw, w obec ta­
kiego usposobienia mas, łatwo dających się 
podniecić przez burzliwych członków stronni­
ctwa czynu, nie wiedzieli co zrobić, i szukali 
sposobu załatwienia. Król na wszelki wypadek 
przedsięwziął wszelkie przygotowania do wojny, 
tak że nawet plan kampanji już był ułożony. 
Pomimo tego wszystkiego, ci co znają charakter 
greków, nie tracili jeszcze nadziei utrzymania 
pokoju, wiedząc, że zapał greków do wojny zna­
cznie ostygnie, skoro przekonają się, iż me mo­
gą liczyć na niczyją pomoc.— Co do memorjału 
ułożonego przez gabinet Ateński, przypomną 
zapewnie sobie czytelnicy, iż była o nim mowa 
poprzednio, kiedy Grecja pierwiastkowo zgodzi- 
ła  się wziąć udział w konferencji. Mcmorjat 
ten, jak donoszono natenczas, miał być złożony 
na konferencji przez pełnomocnika greckiego, a 
nie nastąpiło to dla tego, że pełnomocnik ten, 
jak wiadomo, nic brał udziału w obrauach, s^o- 
ro Grecji nie chciano nadać równego z Turcją 
stanowiska na konferencji- Memorjał ten, jak 
przynajmniej donoszą dzienniki, usiłowały zbić 
wszystkie punkta ultimatum  tureckiego, dowo­
dząc, że raczej rząd heleńśki może się skarżyć 
na pogwałcenie przez Turcję prawa międzyna­
rodowego, a jako takie pogwałcenie, przytaczał 
ściganie statku Enosis przez Ho bbart-paszę i po­
stępowanie władz tureckich z poddanymi gree-

im  n igdy

T ak u p ły n ę ły  dw a m iesiące— SZCẐ C1* ’/ ^ a s 'k t ó  
dwa m iesiące najślachetniejszej m iłości, p

rych  jednakże wyraz „m iłość” nie sp łyną ł
z serc na usta .

D lu°o  opiera jąc się n iep rzepartem u pociągowi n a ­
m iętności, k tó rej przyszłość n iknęła  gdzieś w m głach  
tajem niczych, A ndrzej u leg ł jej w reszcie odpychając 
od siebie wszelkie rozum ow ania. Z abron ił on sam  so ­
bie myślić o przyszłości, podobny w tem  do su c h o tn i­
ka, k tóry  up ie ra  się zapom nieć o traw iącej go ch o ­
robie. ,

P rzeczuw ał w prawdzie n ag łe  uderzen ie  g rom u  rze ­
czywistości, lecz każdego w ieczoiu, dziękow ał Bogu 
za jeszcze jeden  upłyniony dzień zachw ytu...

—  Nie! m ówił sobie często, to  szczęście je s t zbyt 
wielkie ażeby m ogło być trw a łem .

— I nie po trw ało  też d ługo .
Dla w ynalezienia pozoru  uspraw iedliw iającego tan. 

przedłużony pobyt jego w M ussidan, Andrzej po sk o ń ­
czeniu przeznaczonej m u roboty  postanow ił °Dua.-- 
rzvć s ta ro ży tn ą  siedzibę hrabiów  M ussidan, a icy d z ie- 
łem  nowego sty lu . Jakoż rozpoczął rytow ac na k a ­
m iennym  k ru żg an k u  zamkowym girlandę z roz  i l i ­
ści w inogradu— i każdego dnia o świcie p racow ał n ad
tem  gorliw ie. . .

Pew nego po rauku , gdy zab iera ł się do ro bo ty , ow 
sta ry  lokaj k tó ry  m u usług iw ał w p ierw szych dniach 
pobytu w M ussidan, ośw iadczył m u , że pan i de C h e ­
vauche życzy sobie rozm ów ić się z nim  natychm iast.

—  P an i poleciła mi, d odał poczciwiec, p rzyprow adzić 
pana, ta k  ja k  je s te ś , byle natychm iast.
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kim:. R?ąd heleński w memorjale tym przyrze­
k ał. w razie jeżeli Porta udzieli mu zadośćuczy­
nienie i będzie obchodziła się z poddanymi gre- 
ckimi tak jak z poddanymi innych narodowości, 
spełnić żądania wyrażone w ultimatum  tLre- 
ckiem, lecz w granicach prawa narodów i praw 
krajowych. Zobowiązywał się mianowicie nie 
przeszkadzać powrotowi do kraju wychodźców 
kandjockith, nie dozwaleć oficerom, żołnierzom  
i urzędnikom brać udziału w powstaniu kandjo 
ckiem. i statkom greckim przewóz ć żywność 
i amunicję dla powstańców. C odo statku Eno- 
sis, p-zyrzekał przeprowadzić jego proces, s k o ­
ro H -bart-pasza wniesię skargę właściwą drogą. 
Czy od tego czasu, jak mcrnorjał ten był ułożony, 
usp-- sobienia r^ądu heleńskiego uległy zmianie, 
i czy dotąd formowanie band ochotników przez j 
osoby prywatne nie uznaje za przeciwne prawu 
międzynarodowemu, nie wiadomo, chociaż nale­
żałoby przypuszczać, iż jednozgodnie wyrzeczo­
ne w tym przedmiocie zdanie mocarstw, powin- 
noby wywrzeć wpływ.

W e Francji uwaga publiczna, z powodu chwili 
zawieszenia w przebiegu sprawy turecko-grec­
kiej, zaczyna się zwracać ku rozprawom w ciele 
prawodawczem, mianowicie nad budżetem nad­
zwyczajnym m. Paryża. Dotąd nie wiadomo, 
kto będzie naznaczony na kom sarza rządowego 
dla obrony tego budżetu, gdyż p. Haussrnana 
prefekt Sekwany, który pragnąłby aby mu była  
powierzona ta misja, nie ma do tego prawa, 
według dotychczasowych przepisów, r.ie będąc 
członkiem ani gabinetu, ani rady stnnu.—-P o ­
wszechnie sądzono, że w ydzuły ciała prawo­
dawczego, stosownie do życzenia rządu, nie u- 
d /ie lą  upoważnienia do wniesienia iaterpelacij, 
jednej zapowiedzianej przezp. Buffet, z tak zwa 
nego stronnictwa trzeciego, dotyczącej kierunku 
przyszłej polityki rządu w sprawach wewnętrz­
nych i drugiej p. Betlimont z opozycyjnego 
stronnictwa, -dotyczącej wewnętrznego stanu kra­
ju, jako zbyt nieokreślonych.

Pogłoski o zamierzonym przez hiszpański rząd 
tyn czasowy zamachu stanu, którym rząd ten za­
przeczył za pośrednictwem dziennika Impartial, 
pow tały z doniesienia dziennika Reforma, o ta ­
jemnym okólniku ministra Zorilie, zalecającym  
wszystkim niższym urzędnikom w dniu oznaczo­
nym stawić się do swych przełożonych dla o- 
trzymania ważnych ustnych instrukcij, pocho­
dzących od władzy centralnej. Doniesienie to 
dało powód do mylnego przypuszczenia, że rząd 
centralny zamierzył dokonać zamach stanu.—  
Chociaż zebranie kortezów nie jest jeszcze zbyt

blizkiem, już teraz dzienniki hiszpańskie zajmu­
ją s :ę kwest ją, kto będzie prezydującym w kor- 
tez ,h. i jako kandydatów na tę godność wy­
m iń iają pp. Espartero, Olozaga i Rivero.—  
W euług doniesień z Madrytu, jenerał Prim ma 
się udać do Paryża z ważną misją dotyczącą 
kandydata na tron. Olozaga zaś, jak zapewnia­
ją, przekonawszy się o niemożności przeprowa­
dzenia kandydatury księcia Aosta, stara się 
skłonić swych stronników na korzy/ć Dom 
Ferdynanda, ojca obecnie panującego królapor- 
tugalskiego.

T  ** 1 e ą- r h ni y 
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k i e g o .

Okiopne przeczucie, ostre jak sztylet, przeszyło 
serce młodego artysty: odgadł on instynktem, że jego 
szczęście skończyło się w tej chwili — to też krokiem 
ciężkim i jak  skazany na szafot, poszedł za służą­
cym.

— Stanąwszy przed drzwiami salonu, w którym 
oczekiwała ich sędziwa dama, stary lokaj rzek ł:— 
Strzeż się, mój młodzieńcze! albowiem pani moja s tra ­
sznie jest rozgniewaną. — Raz tylko w' życiu widzia­
łem  ją wr pedobnem usposobieniu... Było to w dniu 
gdy nasz nieboszczyk pan... Lecz dość o tern! Wejdź 
pan teraz...

W  istocie, pani de Chevauche była niesłychanie 
wzburz ,ną —pomimo dręczącego ją  romatyzmu, p rze­
chadzała się szybko wzdłuż i wszerz sali, gestyku­
lując żwawo i stukając o podłogę swoją laską w róg 
oprawcą.

Spostrzegłszy wchodzącego Andrzeja, m atrona za­
trzym ała się nagle a zadarłszy głowę do góry, z m i­
ną imponującą, rzekła ostrym i wyniosłym głosem, 
jakiego zwykle używają wielkie panie w pewnych 
zdarzeniach: „Cóż to, mój zuchu, prawdaż to, co mi
doniesiono, iż ośmieliłeś się zakochać w mej siostrze­
nicy i że zalecasz się jej otwarcie?

Pierwszy raz stara dama, tykała  młodzieńca, chcąc 
tym  sposobem dać mu silniej uczuć i całą niskość 
jego położenia i cały ogrom zuchwalstwa.

Blady jak  ściana Andrzej, — usłyszawszy te wyra­
zy zaczerwieuił się cały.

-  Pani!., wyjąkał.

B e r l i n ,  27 (15) stycznia. Otwar­
cie północno -  niemieckiego parla­
mentu spodziewane jest 5-go marca.

B u k a r e s z t ,  27 (7-5) stycznia. 
Dzienniki Pressa, Terra, Trompeta, 
zamieszczaj ą, gwałtowne artykuły 
przeciwko organizacji a rmji na wzór 
pruski.

>1 a d r y t, 27 \15) stycznia. Z po­
wodu zamordowania gubernatora 
cywilnego w Burgos, miała miejsce 
przeciwko nuncjuszowi demonstra­
cja; herby z nuncjatury zostały zer­
wane; nuncjusz uciekł do pałacu
poselstwa francuz kiego.

( C&rr«»pmidęn: Bureau).

W iadom ości ’ te leg r% Sczn-s.
* Wiedeń, 26 (14) stycznia. IJie Presse donosi, 

źe P o rta  poleciła swym reprezentantom  za granicą 
oświadczyć, te  pogłoski obiegające o uzbrojeniach tu ­
reckich są przesadzone, i stw ierdzić, że Turcja przed­
siębierze jedynie środki ©stkhżności, lecz że nie oba­
wia się naruszenia pokoju. (  Wolffs T. B.)

* Wiedeń. 26 (14) stycznia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych, Ziemiałkowski i jego 
stronnicy postawili wniosek, ażeby izba uchwaliła, 
iż rząd wezwany zostaje do złożenia wf radzie państwa 
rezolucij sejmu galicyjskiego, dla zgodnego z konsty­
tucją roztrząśuięcia takowych. M inister skarbu zło­
żył projekt do prawa w przedmiocie podatku od do­
chodów. (Tamie.)

* Peszt, 25 (13) stycznia. W sferach rządowych 
zapewniają, że czas trw ania przyszłej jsesji sejmu 
węgierskiego przedłużony zostauie do sześciu lat. 
( Oorr. Bur.)

* Paryż, 25 (13) stycznia. E tendard  donosi, że 
przyjęcie przez Grecję oświadczenia konferencji, wy­
daje się już zapewnionem. —Podług tegoż pisma, bez­

zasadną je s t wiadomość, jakoby ambasadorowie fran- 
cuzcy wezwani zostali do Paryża. Mowa jest tylko o 
tem. że być może, iż p. Benedetti przybędzie do Pa­
ryża dla odw-iedzeuia swego chorego syna. (Wolf1 
T. B .)

* Paryż, 26 (14) stycznia. R aport złożony 2d-gl) 
b. m. cesarzowi przez m arszałka Niela, proponuje 
rozmaite środki, mające na celu ułatwienia w przej­
ściu do służby cywilnej znacznej liczby podoficerów, 
którzy weszli po raz drugi do służby wojskowej. Ra­
port podnosi tę okoliczność, że środki podobne przy­
czyniłyby się do awansowania na niższe stopnie ży­
wiołów młodszych, przez co zostałaby dana zachęta, 
k tó ra  wywarłaby na snu ję  jak  najlepsze wrażenie 
Cesarz udzielił raportowi m inistra wojny swe przy­
zwolenie. (Tam ie.)

* M arsylja , 25 (13) stycznia. Z Montevideo do­
noszą ped d. 21-ym grudnia ze źródła paragwajskiCi 
go, że zwycięztwo brazylijczyków pod Villeta, nie po­
tw ierdza się; A ngostura i V illeta znajdują się jeszczei 
ciągle w ręku paragwajczyków. ( Oorr. Bur.)

* Florencja, 25 (13) stycznia. Gazety donoszą, że 
podróż króla do Neapolu odroczoną została do 29-goj 
b. m. ( W olffs T. B  i

* Waszyngton, 23 (11) stycznia. Kongres przyjął 
bil upoważniający dowódców okręgów W irginji, Mis- J 
sissipi i Texas do usuwania od obowiązków w szyst 
kich urzędników cywilnych, którzy nie mogą składać 
przy.-ięgi przepisanej aktem  rekonstytucyjnym , i do 
mianowania w ich miejsce innych urzędników. (B iu ­
ro Reutera.)
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* ( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  Wczoraj, jak  o tem
donosiliśmy, przedstawiono na scenie Rozmaitości no­
wą komedję w jednym akcie, napisaną wierszem przeż 
p. Dzikowskiego, p. t. „K artka wycięta". Treść tej t 
sztuki i literacką wartość jej obrobienia znaliśmy już 1 
dokładnie, gdyż „Kartka wycięta” wydrukowaną by- i 
ła przed paru miesiącami w jednetn z tygodaio- i 
wych czaso; i m tutejszych; nie wiedzieliśmy je­
dnak, o ile gra artystów poduiesie ją  lub obniży w 
ekspozycji scenicz ,ej. Otóż, zostawiając sobie szcze­
gółowy rozbiór samej komedji i gry artystów w niej 
występujących, do zwykłej, teatralnej rubryk i—tu po­
wiemy jedynie, że publiczność zapełniająca prawie 
całkiem wczoraj salę teatru , bawiła się bardzo do­
brze i tak samego au tora nowej, oryginalnej komedji, 
jak i artystów w niej grających, przyjęła oklaskami 
i przywołaniem. Dodamy tu  jeszcze, iż w komedji Ko­
rzeniowskiego „K onkurent i Mąż”, od której rozpo­
czynało się wczorajsze widowisko, główną rolę, po 
pani Palińskiej—przedstawiła debiutautka, w dziedzi­
nie dramatycznej, pani P rz:dpełska k tóra pierwej, 
jako panna Królikowska, znaną była w choreograficz­
nym personelu tutejszym. Panią Przedpełską, przed 
trzema już laty, widzieliśmy na publiczuym popisie b. 
szkoły dramatycznej. W idząc ją  wczoraj, w roli nie 
najszczęśliwiej może wybranej dla debiutantki... za­
staliśmy też same przymioty w akcji, lecz i też same 
wady w- deklamacji, a raczej w niewyraźnej i za cichej 
mowie. W ogóle powiedzielibyśmy, że p. Przedpełska- 
więcej może mieć przyszłości na scenie jako tancerka, 
znana już dobrze zresztą i ceniona nawet, w stopniu

— Na cześć mej matki! Zawołała m atrona. Smiał- 
żebyś zaprzeczać, gdy już sama twarz twoja wyznaje 
zbrodnię w tej chwili... A wiesz-że aceu, żeś jest 
bezczelnym błaznem, skoro ośmieliłeś się wznieść o- 
czy na pannę de Mussidan? I skądże to ci s ;ę wzięła 
taka śmiałość!? Zapewne z zbytecznej a niezasłużonej 
mej łaskawości. Powiedz mi, czy zamyślałeś u- 
wieść moją siostrzenicę, czy może tylko starać się‘o 
jej rękę... Cóż?

— Pani! przysięgam na honor!..
— Twój honor! Daj go katu! Sądziłby ktoś słysząc 

tego dudka, że rozmawia z szlachcicem" O! ręko Bo­
ska! Gdyby nieboszczyk kawaler de Chevauche żył 
jeszcze, wyzionąłbyś ducha pod łozami.. Co do mnie 
poprzestanę na wypędzeniu cię... Zabierz więc swoje 
manatki, mój zuchu, i ruszaj gdzie indziej tłuc ka­
mieni. !...

Lecz Andrzej nie poruszał się z miejsca — był on 
jak  skamieniały. Zazwyczaj tak czuły na lekką n a ­
wet obrazę — teraz nie rozum iał nawet znieważają­
cych wyiazów m atrony—pojmował jedno tylko: że go 
wypędzają i że ma utracić Sabinę!

Męzka energja młodzieńca nie mogła dotrwać w 
obec takiego aż nieszczęścia — i Andrzej wybuchnął 
głośnym płaczem, jak  dziecko.

W idok wybuchu tej ogromnej boleści był tak na­
głym i tak  rozdzierającym, w takim jak ' Andrzej 
człov . ku, że stara  arystokratka uczula się wzruszo­
ną. Odwróciła się szybko i przez minutę nie mogła 
przemówić wcale.

— Byłam dla pana zbyt surową może. panie An­
drzeju— ozwała się nakoniec -  powracając do zwykłe­
go tonu. Mam charakter zbyt żywy i unoszę się nie­
kiedy. W tem co zaszło, wina jest moja prawie, jak  
mi to oświadczył szanowny proboszcz z Bivroa, k tó ­
ry przybył tu  dla zawiadomienia mnie o tem co się 
tu  dzieje... Wistocie, jestem już tak starą, że zapo­
mniałam o prawach i błędach młodości Sama jedna 
tylko byłam ślep ą—gdy cała okolica obmawiała mo­
ją  siostrzenicę i pana.

Andrzej uczynił w tej chwili gest tak groźny i 
straszliwy że zdołał by rozpędzić wszystkich sześciu­
set mieszkańców Bivron.

— Ach! zawołał, gdybym schwytał nędzników, 
którzy się ośmielili...

— No! No! — przerw ała dama, której podobało 
się to uniesienie młodzieńca — Czy sądzisz pan że 
zdołasz obciąć języki wszystkim? Zresztą, dotąd nie 
stało się jeszcze nic aż tak złego... a to rzecz g łó ­
wna. A teraz, oddal się pan i zapomnij o mojej sio­
strzenicy.

„Jedź i zapomnij!” znaczyło t> dla Andrzeja: 
„Um rzyj!”

— Pani! ozwał się on głosem najżywszej boleści, 
o pani! miej litość na demną...

Jestem  młody, czuję w sobie odwagę...
Rozpacz młodzieńca była tak wielką, tak widniała 

w jego twarzy bladej i urywanym głosie—spojrzenie 
jego miało wyraz takiej prośby serdecznej, że sędri"



W yfejki oJ dawna - niż jaku aktorka, rozpoczynająca 
dopiero swój debiut w tym trudnym , i długich s.u- 
djów wymagającym zawodzie!...

Na wczorajsze, trzecie z kolei widowisko koleń-
.. -i Ire Kniiilmiin’a 7<xr,TnadZH0 SIC

prxy dobrych i azcterycb chęciach dam wojskowych, już 
urugie % rzędu w tym czasie dali przedstawienie teatral­
ne w języku ruskim na cci dobroczynny. O grze amato­
rek i amatoiów powiedzieć finiało noże my, że nic nie

dowe w" oX oaiieeks. Boudouin’a, zgromadziło ji*  j podstawiana d o  n  e  j ,  ^ p i a m y *  S i
wielu zaproszonych gości. Dziatwa występująca wczo­
raj, na tej zaimprowizowanej scenie, powtórzyła ten 
sam program, jaki dwukrotnie już przytaczaliśmy 

— I wczoraj znowu tłum  amatorów taniego a sma- 
cznogo obiadu, napłynął do kuchci taniej przy u icy 
Treta. Wydano na m iasto obiadów całycn lo  P 
szło i pół obiadów kilkanaście- W ogóle jednak, kom 
sumentów było tak  wielu, że i tysiącem percij n 
obłzielomby i:h  zapewnie! Damy dyżurujące, PP- 

i Ńatansohnowa, Fejstowa i Reutlowa, tudzież dozo 
! jacy, pp. Koch i Żochowski, nie małego użyli trudu 

Trzeba by jak  najrychlej pospieszyć-się z 
kilku innych kuchni tanich, ażeby zaradzić choć 
Części, widocznej ich potrzebie.

~  Podobno rolę K arilaM o o ra  w „Zbójcach oue- 
Rraćma p. J . Chęciński, reżyser dram atu i komedji. 
Silny organ gł; su tego artysty , ułatw i mu wielce t  > 
arcy trudne zadanie. .

— Nad brzegiem wisły, probowauo wczoraj sikaw­
ki „Ekstinctor* z fabryki p. L. Meyera, w przytom ­
ności pułkownika Majewskiego, naczelnika straży o- 
?oiowej. Próba udała się wybornie, albowiem sikaw­
ka tego systemu zgasiła słomę polaną naftą. Nezale- 
fcnie od tej, odbędzie się z q o w u  w  przyszłą niedzielę 
druga próba Ekstintora, na Saskim placu.

-  Korzystając z szczypty śniegu, spadłego wczo­
raj, sankarze tutejsi wyjechali na miasto w dość zna­
cznej liczbie —nie brak im też amatorów do tej nie*

' zbyt gładkiej szlichtady... ^
* (P. W a i 1 a t i .—P  r z e d a t a w i 3 a i e a m  a

t o r  s k i e). Oirzymfeliśmy z Włocławska następując* 
korespondencję: „Pao Wailati, profeior akideinji mu- 
^cznęj kró’a włoskiego, o l  urodzenia ociennialy, w 
przejaździe z zagranicy do Warszawy, zatrzyma! się na 
kilka dni w naszeiu mieście, w celu ilania koncertu n i  

' 'r>strnmencie o szi-ściu strunach, podobnym do g.tary, a 
*Wanym „mandoliną” , ora? na g tarze o jedaej strunie, 

i ^ a  koncert p. Wailati, w dniu 7 bież. raies., w którym 
' Przyjęli udział amatorzy i amatorki, publiczność wie- 
‘ dziona roziłosem po zag anicą o znakomitej grze tego 

Hrtygty> któ y zwiedz ł  wszystkie ouropejskie miasta, i 
: "-Szędz e z najwiekszetn załowolenien był słuchany i
i Przyjmowany, licznie się zgromadziła, nie szczędząc za­

każonych oklasków. Bo też p. W. z swych instrumen- 
' 'ów, z którich  każdy nie więcej jak dwie stopy d ług j-
' 6'-i posiada, wydobywa dźwięczne, rzewne i do łez wzru-
- szająCe tony. do czego używa drewienka wiśniowego, 
i bądź my przeto, że warszawianie, miłujący piękną i
• Wzniosłą muzykę, zcchią skorzys'ac z pobytu p. Waila-
i ", który przed swym wyjazdem w podróż arty tyczną

do cesarstwa, jakiś czas zabawi w Warszawie. Mó- 
‘ ",'ąc o koncercie, wypada nam podać do wiadomości go

naśladowania szlachetne dążności niektórych ofice-
• ''ów z konsystującego tu pułku ołomeckiego, którzy,

gnale fu r  die musikalische i ł  elt i Allgemeiue Ih e a - 
ter-Chronik , następujące szczegół. : Nowy teatr w Kai­
rze (u którym już wspominaliśmy), został otwarty 4 go 
b. w. przedstawieniem dworakiem, na ktarem dawano 
„Piękną Helenę” Offenbacha, a na któte wice-król od 
siebie rozesłał zaproszenia. NV teinże samem mieść.e | .  
Antoni Kątski zachwyca swemi koi certami arabów, a 
szczególnie wzbudza icb zapsł swą fantazją ,,Pizeb i 
dzeuie się l w a ’. — Pani Norma., Neruda z Sztokholmu 
wyruszyła w artystyczną podróż, a naprzód duła się sl; • 
szyć w Kopenhadze, gdzie szczególniej podobała si« wy- j 
konar, a przez mą sonata Rusla.— Członkowie to warzy- ■ 
stwa lilharmoincznego w Londynie przesiali śpiewaczce 
pannie Nilson, jako podartn e t  noworoczny., bogaty ser­
wis s re b rn y .-M a rg ra b in a  Adelina Patti,  w przejizdzie 
z P a r ,z a  do Petersburga, dala w Brufcselli tizy przed­
stawieniu, z których pierwsze przyniosło 1 8,000, drugie 
22,000, a trzetie 28,<-00 fr. Brukselczycy jeszcze mc 
pojobuego nie w .dzieli; mówią tam także o książęcej 
służbie margrabiny, która im mocno zaimponowała, bLi­
żący i ej noszą wygalonowaną hberję i piękne tut. a. f  y  
odjeździe margrabina otiarowała 500 fran. dla ohopow

brukselską ^ ^ { j # n . ^ Qd driia 1C (2d) d> 18 (30)

stycinia r. b. włącznie, latarnie gazowe miejskie zapala­
ne być winny o godzinie 5 min. 15 wieczorem, a gaszo­
ne o godzinie 11-ej wieczorem.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W dniu wczoraj­
szym, Jefirn Biły, naczelnik uczastkowy cyrkułu 1 / H , w  
domu pod Nr. 368, w w łasmm mieszkania nagle zmarł. 
O wypadku tyrr, zaządzono ze strony policji dochodze­
nie i sąd z a w i a d o m i o n o . — Niewiadomy jeszcze z nazwi­
ska s arozakonny, lat około 35 mieć mogący, kulawy, 
będąc w łaźni pod Nr. ‘2621 a ,  mocno zasłabł, J podczas 
odwiezienia go do szpitala starozak- nnych, zmarł w dro­
dze. Sąd o tein zawiad miono i przez policję zaiządzono 
dochodzenie. — Starozakonny Zurych, dekarz, pracujący 
w Belwederze, acho ząi z dachu po schodach, upadł i 
zranił s obe  głowę. Chory odesłany na kurację do szpi­
tala starozakonnych.

* K u rs i  utonę* zagranicznych  u> W arstawie.
U  talar wczoraj w. 3 kop. 10 dtU  rar. 2 kop. 10. 
Za fi ank „ e * » «  *
Za złoty ren. „ — „ 6 1  „ r  » 1 1 ‘
W If.  Wiadomość ta  t ie  p;,cindzi z urzędów, o zro

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

w
we

*  ( P r z e g l ą d  w o j s k o w y  z a  »'• 1 8 6 8  

R o s j i ) .  Jo ar. de S t Peter b. p isz e :  „Kiedy 
wszystkich państwach europejskich ogłaszano nowe 
prawa wojskowe, narzucające ludności coraz cięzsze 
brzemię, Rosja w 1868 r , jak  donosi B us. Inw .. w

m atrona uecuła łzę w oku, łzę gorącą, k tóra po­
uczyła się po jej zmarszczonej twarzy.

— 1 na cóż się przyda, mówić do mnie podobne 
czeczj? wyrzekła. Czy liż Sabina je s t moją córką? 
Wszystko co n r  gę zrobić, jest, że nie powiem ojcu 
kabiny o zaszłem zdarzeniu. Przez Boga żywego! 
gdyby hrabia dowiedział się o tem! Lecz skończmy 
^  rozmowę... Czuję że jestem  wzburzoną i niewąt- 
T'iwie stracę apetyt na dwa dni przynajmniej.

Andrzej wyszedł słaniając się. Zdawało mu się że 
Podłoga chwieje się pod jego stopami jak  pokład o- 

r§tu... Nic nie widział przed sobą...
. Lecz w przedsionku, przyległym do salonu, uczuł 
e ktoś ujął jego rękę. Zebrawszy całą przytomność 
m3slu, spojrzał.

Lrzed nim blada i nieruchoma, jak  sta tua marmu- S 
°*a, sta ła  Sabina.

' Byłam tu, panie Andrzeju — izeKła, słyszałam

^  ~~~ Tak... wyjąkał Andrzej— wszystko skończone —
•v6nano mnie— oddalam się więc.
^  I  dokąd?

C7v~~ Alboż ja  wierni odrzekł z poruszeniem rozpa- 
nźjj być posłusznym i wyjdę ztą i... a potem. •• 

Jdę dMej... gdziekolwiek... wszystko mi jeduol 
Chciał odejść, Sabina zatrzym ała go.

Poddajesz się więc rozpaczy? rzekła. 
j , Prjjrzał na nią wzrokiem, który przestraszył mło- 
^ zipwicę i odpowiedział: -T a k . 

r\ . aoina nigdy nie była tak piękną jak  w tej chwili.
I i®) błyszczały ogniem najszlachetniejszego po-

anowienia, a twarz jej przybrała wyraz aoiedski.
A gdybym ukazała panu, w dali... jakiś odcień 

| adziei? Cóż byś uczynił?

— Co bym uczynił! zawołał Andrzej gorączko­
wym głosem—Wszystko! T a k  j e s t ,  wszystko co czło­
wiek uczynić może. O! niech pomnożą jeszcze p rz,e ‘ 
szkody które nas rozdzielają — p r z e ł a m i ę  wszystkie; 
Niech mi naznaczą najtrudniejsze warunki... Loao- 
łam  im niezawodniel Jeśli potrzeba majątku, za >- 
będę go! Chcą sławnego imienia? Zasłużę na nie...

— Potrzeba czegoś innego jeszcze, panie A ndrze­
ju , o czeni zapomniałeś... Potrzem a miec cierpli­
wość..

— Mam ją  panil i mieć będę! Czyliż nie pojmu- 
iesz pani, że z jednem słowem pociechy od ciebie, 
zdołałbym przeżyć trzy razy życie całe, szczęśliwy, 
oczekujący i ufuy!

Na te słowa, panna de Mussidan położyła jedną rę­
kę na ram ieniu artysty  a drugą wzniósłszy do gory, 
rzokłft*

  A więc — pracuj i ufaj Andrzeju!... albowiem
przysięgam ci przed Bogiem, że zostanę twoją żoną 
lub umrę dziewicą. Jeżeli będzie potrzeba oporu, 
zdobędę się nań i wytrwam, bo ciebie...

Straszny łoskot w głębi przedsionka przerwał wy­
razy hrabianki.

Była to pani do Chov&uchc, k tóra  uderzając laski ̂
we drzwi, wołała piorunującym głosem:

  Joszczc t\l̂
Andrzej uciekł upojony radością — unosząc w du­

szy jednę z tych gwiazd nadziei, k tóra zdoła rozja­
śnić najciemniejsze nawet drogi życia.

Co zaszło między Sabiną i jej ciotką, po oddaleniu 
sie młodego artysty? nie wiadomo. Służący zauwa­
żyli tylko, że po długiej rozmowie obiedwie panie 
miały oczy czerwone... n

d a l s z y m  ciągu przeprowadzała swą redukcję arm. i.
Z 741,000 ludzi będących pod bronią w dniu 1-ym 
stycznki 1868 r., pozostało w dniu 1-ym stycznia 
1869 r. tylko 726,000 ludzi. To zmniejszenie, osią­
gnięte głównie przez przekształcenie bataljonów li- 
njowych na Kaukazie, nie osłabia siły armji n id iie j, 
której rezerwa, składająca się z urlopowanych, w eią- 
gu 1868 roku powiększyła się z 460,000 ludzi na 
500,000. Liczba ludzi potrzebnych do zapełnienia 
kadrów w danej chwili nie przenosi 426,000 ludzi, 
zatem rezerwa posiada prze wyżkę 75,000 ludzi, k.ó* 
ra  w razie wojny daje 80 nowych bataljonów, czyli 
6V dywizij żołnierzy wytrzymałych i wyćwiczonych. 
D ekret cesarski z 23 maja roku zeszłego zmniejszył 
liczbę la t służby do 10 lat. dla żołnierzy którzy 
wstąpili do służby po 8 września 1959 r., a pomeważ 
ostatnie uwolnienia żołnierzy powołanych przed tą  
epoką mają nastąpić w 1869 r ,  przeto ar ruj a ruska 
wkrótce będzie się składała wyłącznie z młodych 
żołnierzy w całej sile wieku. Ostatnie klasy, przez 
doskonały duch, usposobienia i gorliwość, jakiej dały 
dowód w nabywaniu wykształcenia, są znacznie wyż­
sze od kontyngensów "dostarczonych przez poprze­
dnie pobory. Trzeba także wsjomnić o wyraźnych 
postępach wr karności, której poczucie wznosi się i 
rozwija codzień b.irdziej w wojsku. Zastosowanie re­
formy sądownictwa wojskowego rozciągnięte zostało 
w końc i 1868 r. do dwóch nowych okręgów -  char­
kowskiego i od skiego. Doskonała organizaeja woj­
skowej akademji prawa i przyłączonej do niej szkoły 
przyg it iwawczej, je s t pewną iękojmią, że sądowni­
ctwo wojskowe będzie zawsze składało się z ludzi 
doskonale światłych i będących na wysokości swego 
ważnego powołania. Reforma szkół wojskowych wy­
daje rezultaty  zupełnie zadawalniające. Zamiast da- 
wn>ch korpusów kadetów, które kosztowały skarb  
4 000,000 rsr., i mogły dostarczyć zaledwie 600 do 
700 oficerów, obecnie je s t 5 szkół, 12 gimnazjów 
wojskowych, 2 korpusy (paziów i finlandzki) i 13 
szkół podchorążych, zkąd wychodzi rocznie 1,600 
oficerów, a których koszta utrzym ania nie przenoszą 
3,500,000 rsr. Reforma ta, nie mówiąc już o Wyso­
kiem jej znaczeniu ze stanowiska wykształcenia ofi­
cerów, pozwoliła dodać 252,000 rsr. rocznie do bu- 
dżt tu ministerstwa oświecenia publicznego. Z ak ła­
dy niższego rzędu, miały udział także w dobrodziej­
stwach reformy; w 1868 r. uorgauizowano 8 prog;m- 
nazjów wojskowych, gdzie synowie oficerów i urzęd*- 
ników wojskowych mogą przysposabiać się czy to do 
szkół podchorążych, czy też do innych szkół specjal­
nych. Położenie m aterjalne oficerów', które je s t 
przedmiotem ciągłej troskliwości rządu, zostało po­
lepszone w 1868 r. przez Najjaśniejszego Pana, który 
powiększył o połowę żołd w korpusie gwardji i upo­
ważnił do nowego udzielenia po 1,200 rsr. na każdy 
pułk linjowy, dla rozdzielenia tej sumy pomiędzy ofi­
cerów. Pod względem zasobów, wiele zostało zro­
bione, i każdy rok przynosi swój kontyngens, dla u- 
rzeczywistnienia nakreślonego ogólnego planu, w ce­
lu  postawieni i uekwipowania arm ji na wysokości 
obecnych wymagań sztuki wojskowej. Utworzenie war­
sztatów ubiorczych, dostarczających rocznie 150,000 
całkowitych um unlurow ań i tyleż par trzewików; le­
piej zrozumiany podział terytorjalny cesarstwa pod 
względem służby zdrowia; nowa organizacja tej s łu ­
żby podczas wojny, kiedy będzie liczyła 81 szpitali 
czasowych i 24 ambulansów dywizyjnych, mających 
razem 2,664 łóżek oficerskich i 54,240 łóżek podofi­
cerskich i żołnierskich; nowe uzbrojenie arty le iji 
polowej, k tóra prawie cala otrzym ała działa nabija­
ne z tyłu; uzbrojenie artylerji wałowej i oblężniczej, 
zaopatrzonej w działa 9-o i l l - o  calowe, których 
działauie niszczące przewyższa znacznie działanie 
wszystkich innych narzędzi tego rodzaju; nowe u- 
zbrojenie piechoty, k tóre  będzie ukończone przed in- 
nemi wielkiemi mocarstwami, według najlepszego ze 
znanych systemów, to je s t w edług systemu Berdana, 
ulepszonego ] rzez naszych oficerów (dostawa nowych 
karabinów, zamówionych w Ameryce, już się rozpo­
częła; przywóz nastąpi po otwarciu żeglugi); nako- 
niec dalsze prowadzenie robót fortyfikacyjnych roz^ 
poczętych w 1862 r , - t a k i  jest streszczony bilan, 
ważnych ulepszeń urzeczywistnionych w za. • 
wojennych podczas ostatnich la t ,—ûJTepSf ! i p mv za- 
rych rok 1868 ma znaczny udział. Niei możemjr za ­
kończyć tego przeglądu wojskowego k ;t -
Rosjk nie -upomniawszy o P e te rsb u rg i

w ° p S e r n i k u a pod prezydeneją jenerał ad ju tan ta  
M .lutina m inistra wojny. Powodzenie prac tej k o - 
misii których celem było wyłączenie używania poci­
s k ó w ’ roztrzaskujących się, je s t nowym dowodem pra­
gnienia wszystkich rządów, oszczędzania o ile można 
ludzi których obowiązkiem je s t  poświęcanie życia za 
monarchę i za kraj .
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* (K o 1 o j e ż e l a z n e ) .  W korespondencji z P e ­
tersburga do dziennika M osk. W iedom . czytamy; „Kon­
cesje kolei żelaznych nadane w Rosji w 1868 r. obejmu­
j ą  sieć 3,143 wiorst, których budowa przedstawia kap i­
ta ł 208 ,500 ,000  rsr. Wszystkie kompanje konceąjona- 
rjnszów już wypuściiy swe papiery. Koncesje udzielone 
od r. 1866 obejmują przestrzeń 6 , 6 9 1 wiorst ,  roz­
dzielających się w następujący sposób pomiędzy nadane 
linje:

M o sk ie w sk o -K u rsk a .........................  5 0 2 ‘/z wiorst.
K ijowsko-Balckaz odnogą doWołoezysk 6 2 2 %  „
K u r s k o - K ijo w s k a .............................438
Tiraspolsko-Kiszyniewska . . .  76 „
B ałcko-Elizaw etgradzka . . . .  249 „
Elizawetgradzko-Kremienczugska • 130 */2 „
Kremienczugsko Charkowska 247 „
K ursko-Charkowska . . . • • 230 „
O d Charkowa do morza Azowskiego 533 „
Riażsko-M orszaóska . . . . .  121 „
P o t i - T y f i i s k a ................................. 285 „
Kozłowsko-W oroneżska . . . .  177 „
Jelecko-O rłoy/ska . . . . . . 172 „
Jelecko-G riażska . . . . . .  63 „
Szujsko-Iwanowska . . . . . .  85 „
Kozłowsko Tarabowska . . . .  66 %  „
O r ło w s k o - W ite b s k a .........................  4 8 7 %  „
T erespobko Brzeska . . . . .  5 %  „
Ryg sko - Mi ta w sk a ............................ 40 „
Sergiejew sko-Jarosławska . . . .  196 B
Griażsko-Borysoglebska . . . .  192 „
A k s a js k o -R o s to w s k a .........................  3 2 */2 „
St. Petersburgsko Finlandzka . . . r 350 „
Rybińsko-Bołogow ska . . . . . 240 „
'Moskiewsko-Smoleóska . . , 391 „
B a ł t y c k a .......................... - . . . . 377 „
Tam bowsko Saratow ska . , . . 340 „
Ostaszkowsko Torżkowska . . . .  30 ,,
Żądaoia koncesij złożone w ministerstwie finansów, 

przedstawiają 18,000 w iorst kolei żelaznych. W osta­
tnich dniach 1868 r. rząd zatwierdził budowę ośmiu no­
wych liaij, których cala d ługość wynosi 3 ,236 w iorst.”

* ( B a n k  s k o p i ń s k i ) .  B irz . W ied. ogłosiły 
sprawozdanie banku skopińskiego za r. 1868. Ze spra­
wozdania tego okazuje się, że rozwój operacij banku nie 
u.-tawał i w r. 1868, tak samo jak  w latach poprzednich.
T ak , operacje banku razem wzięte, wynosiły w r. 1867 
sumę 7,034,751 rs. 5 0 ‘/ 2 kop., a w r. 1868 doszły do 
13 ,608 ,704  rs. 33 kop. Depozytów w banku było w 
1867 roku 2,261,351 rs., a w 1868 roku 4 ,084 ,715  rs.,' 
w tej liczbie depozytów1 wiecznych 191,845 rs. B ans 
założony został w roku 1863, z kapitałem  10,000 rs., z 
dniem zaś 1-m stycznia 1869 roku kapitał ten doszedł 
do-,sumy 101,632 rs. 8 2 %  kcp. W  ten sposób bank, u- 
dzielając corocznie znaczne sumy ze swych zysków ca po­
lepszenie bytu miasta Skopina, na cele dobroczynne i na 
szęrzenie oświaty, jak  się to okazuje z samego spraw o­
zdania, zdołał w ciągu jakich pięciu lat zwiększyć swój 
kap itał w dziesięćkroć.

? ( B r a c t w o  s ł o w i a ń s k o-s e r  b s k i e). Odes.
W iestn ik  donosi, że w Odesie zawiązuje się nowe tow a­

rzystwo dobroczynności, podnazw ą „bractw a slowiańsko- 
serbskiego," którego ustawa m abyć w tych czasach przed­
stawioną do zatwierdzenia. Towarzystwo to ma na ce­
lu niesienie wszystkim w ogóle słowianom pomocy ma- 
terjaluej i moralnej.

* ( Ł o t y s z s k i e  t o w a r z y s t w o  d o b r o ­
c z y n n o ś c i ) .  Nowa gazeta łotyszska B a ltijo s
W ehstnesis, z 22 grudnia (3 stycznia), donosi, że m i­

nister spraw  wewnętrznych zatwierdził łotyszskie tow a­
rzystwo żeńskie w Rydze, pod nazwą „łotyszskiego to ­
w arzystwa dobroczynności." Towarzystwo to, istnieją­
ce od niedawnego czasu, rozwinęło wielką czynność, d a­
ją c  przedstawienia teatralne łotyszskie i t. d. na korzyść 
tych, którzy cierpią głód.

* (C z y t e 1 n i a w M i ń s k u). Z Mińska piszą do 
gazety Gołos: ,,W  gruduiu 1868 roku etw artą została 
w Mińsku czytelnia publiczna. Wiadomość ta  budzi w 
pamięci tutejszych dawnych mieszkańców' wspomnienie 
o istniejących tu niegdyś dw’óch bibljotekaęh, z których 
jedna całkiem znikła, po drugiej zaś pozostało coś, co 
posłużyło za podstawę dla nowo otwartej czytelni.”

* ( G a z e t a  ł o t y s z s k a  „ L a t w e s s e h u  A w i s -  
s e s“ ) założona w r. 1 821 po usamowolnieniu włościan 
w K urlaadji, wychodziła ciągle co tydzień w ciągu 47 
lat. Ilość prenumeratorów wynosząca 4 ,000 dowodzi 
materjalnego postępu tej gazety, a liczba koresponden­
tów świadczy o umysłowem rozwinięciu jej czytelników; 
liczy ona bowiem 99 korespondentów, to jest po dwóch 
na każdy numer. (G ołos).

* ( G a z e t y  ż y d o w s k i e ) .  B ir z . Wied. p iszą , 
że p. Cederbaum iGoldenbltsm uzyskali pozwolenie na wy­
dawanie codziennej gazety w języku ruskim pod tytułem:
P ośredn ik , która ma służyć organem izraelitów ruskich. * Cyryllego i M etodjusza uchwaliło pobudować w tu. Ostro

Dozwolono im także rozdzielić dotychczasową gazetę ty­
godniową H aszejlic , wydawaną w języku hebrajskim 
wraz z dodatkową K o l M ewaser w żargonie żydowskim, 
ca 2 oddzielne pisma tygodniowe pod temiż nazwami.

* (N o w y m o s t ) .  B ir z .  W ied. donoszą, że 6 (18) 
stycznia, pociąg przeszedł na próbę przez nowy most że­
lazny koło Mi ta wy. Okazało się, że most jest ze wszech 
miar trw ały  i przydatny do jazdy.

* ( D z i a ł a  n o w e g o  p o m y s ł  u). Gazety ru ­
skie donoszą, że d. 18 grudnia zgłosił się do kanceła- 
rji zarządu gubernjalnego tobolskiego osiedleniec okręgu 
iszymskiego i okazywał modele dwóch dział szybko 
strzelających, mianowicie jednego działa fortecznego i 
jednego polowego; oświadczył on, że jeżeli takowe oka­
żą się zasługującemi na uwagę, w takim razie upraszać 
on będzie o pozwolenie mu udania się do Petersburga, 
dla okazania ich ministerstwu wojny. W ystrzały z tych 
dział dokonywają się za pomocą lewara, który umie­
szcza się z boku mechanizmu. Zwierzchu mechanizmu, 
przy tylnej części działa, znajduje się komin naksztalt 
komina u parostatku, nieco zaś dalej inny komin, w 
kształcie komina u lokomotywy; do pierwszego z nich 
k ładą się aż do samego brzegu kula jedna na drugą, do 
drugiego zaś kładą się ładunki. P rzy  dziale znajduje 
się trzech ludzi, z których dwóch kładzie kule (w miarę 
ubyw ania icb), trz ci zaś-naciśka lewar dla spowo­
dowania strzału. P rzy pierwszem naciśnieniu lewara 
wchodzą ładunki, przy drugiem z?.kłada się piston, przy 
trzeciem następuje wystrzał. N a próbie, model działa 
dał 30 do 32 wystrzałów- na minutę, i kule, przy d ługo­
ści lufy na ćwierć arszyna i jeden cal, przebijały w od­
ległości 25 sążni deskę calową. D la ostudzenia i czy­
szczenia lufy, działo ma osobny mechanizm. W ynalazea 
powiada, że posiada jeszcze model innego mechanizmu, 
daleko prostszego, lecz nie pokazywał-takowego, pow ia­
dając, że zostawił go we wsi Gotupupowie, będącej miej­
scem jego zamieszkania. Powiada on, że stara się od 
dwóch la t o pozwolenie pojechania do Petersburga. M ia­
no go tara wyprawić po nowym roku.

* ( Z g r o m a d z e n i a  z i e m s k i e ) .  P ra w . W iest.
podaje, że w pierwszem trzyleciu powiatowe zgromadze­
nia ziemskie 29-ciu gubernij składały sięz 11,915 człon­
ków głosujących, w liczbie których było szlachty 4 ,962, 
duchownych osób 774, kupców 1,242, mieszczan 54, 
włościan 4,581, osób nie należących do powyższych sta­
nów 302. W gubernjach skład ten dzielił się rozmaicie; 
największa ilość szlachty między członkami powiatowe- 
mi była w gubernjach: chersońskirj (5 4 % ), ekateryno- 
sławskiej (5 2 % ), petersburgskiej i tulskiej (5 0 % ); naj­
mniejsza w Monieckiej (1 2 % ) i samarskiej (2 6 % ); naj­
większa ilość włościan w guber/jach: ołonieekiej i sa­
marskiej (5 4 % ), najmniejsza w ehersońskiej (2 9 % ) i 
petersburgskiej (31% ). Ilość duchowieństwa wynosiła 
od 1 %  do 16%  ogółu członków, a stanu kupieckiego 
od 5 %  do 18% - Zupełnie inny stosunek był między 
członkami zgromadzeń ziemskich gubernjalnycb; tych 
było w ogóle 2 .055, mianowicie: szlachty 1,524, ducho- 
chownych osób 78, kupców 225, mieszczan 11 i w ło­
ścian 217. Pojedynczo w gubernjach największa ilość 
szlachty pomiędzy członkami gubernjalnymi wynosiła 
8 8 %  (w gubernji eSaterynosławekiej), a najmniejsza 
2 6 %  (w gubernji ołonieekiej). Ilość duchowieństwa po­
między członkami gubernjalnymi nigdzie nie przewyższa­
ła  12% , stanu kupieckiego 2 0 % , włościańskiego 2 7 % . 
W  urzędach ziemskich gubernjalnych i powiatowych 
30-tu gubernij był^ 1,617 członków, włącznie z prezy- 
dującemi. Z tej liczby do stanu szlacheckiego należało 
1,06 2, do kupieckiego 239, do mieszczańskiego 12, dó 

; włościańskiego (włącznie z kozaka ci małorosyjskiemi) 
304.. W dwóch tylko gubernjach (ołonieekiej i wiatskiej) 
większość członków urzędów nie należała do stanu szla - 
checkiego. N a utrzymanie urzędów ziemskich 30-tu gu ­
bernij wydawano rocznie 2 ,397 ,994  rs. Nadto na pier­
wsze potrzeby urzędów wyasygnowano jednorazowie rs. 
86,461.

* (W y k o n a  n i e  p r z y s i ę g i  n a  u r z ą d  l e ­
k a r z y ) .  Gazeta Nowoje Wremia pisze : 31 grudnia 
w nowo urządzonej synagodze żydowskiej dr. Neiman o- 
debrał przysięgę od 6 żydów, którzy ukończyli kurs nauk 
w7 akademji medyczno-chirurgicznej i uzyskali stopień 
lekarzy. Wszyscy oni przyjęci zostali do służby rządo­
wej w wydziale wojskowym. Na tym obrzędzie znajdo­
wali się dyrektor akademji medyczno-chirurgicznej, kil­
ku wyższych urzędników ministerstwa wojny i lekarzy 
prywatnych, oraz innych osób wyznania mojżeszowego, 
zostających w służbie w różnych wydziałach. Po wyko­
naniu przysięgi orkiestra odegrała byran narodowy. W 
ostatnim czasie pomiędzy żydami widocznie obudziło się 
uznanie należenia do wspólnej wielkiej ojczyzny Rosji.

* -(D  o m  p r z y t u ł k u ) .  Taż gazeta donosi, że 6 
maja 1868 r., w dniu urodzin syna Cesarzewicza, W iel­
kiego Księcia M ikołaja Aleksandrowicza, bractwo św.

gu dom przytułku dla biednych pielgrzymów, udających 
się ze starożytnej świątyni kijowskiej do klasztoru po- 
czajowskiego. Obecnie zamiar ten przyszedł do skutku: 
zakupiono za 900 rs. mały niedokończony dom pewnego 
żyda, i przerobiono go stosownie do przeznaczenia za 
811 rs. W r. 1867 w ciągu lata przychodziło do tego 
bractwa 30 osób) a teraz, począwszy od W ielkiejnocy, 
crdzień przybywa po 3 do 10 osób, tak że w ciągu lata 
było przeszło 300 osób.

* (W  y p a d e k  n a  d r o d z e  ż e l a z n e j ) .  B irz .  
Wied. donos ą, że 7 (19) stycznia, o godzinie 8-ej w ie­

czorem, na drodze żelaznej Mikołajewskiej, pociąg to­
warowy uderzył o pociąg osobowy, który stał na stacji 
wałdajskiej. Pięć wagonów pociągu osobowego i 7 to ­
warowego, or-z lokomotywa tego ostatniego, zostały 
zdruzgotane. Nie wiadomo, czy kto z pasażerów do­
znał szwanku. Pow iadają, że nadkonduktor i m aszy­
nista odnieśli rany.

* ( P r z y j ę c i e ) .  Florencki dziennik Ita lia , za ­
m ieszcza opis świetnego przyjęcia w dzień Nowego 
Roku w eaług ruskiego stylu, w willi De Quarta, gdzie 
obecnie mieszka Jej Cesarska "Wysokość Wielka K się­
żna Marja Mikołajówna. „W ielka Księżna”, —  pisze 
ten dziennik,—-„przyjmowała swych gości w zachwy­
cającej sali dolnego piętra, urządzonej według Jej 
wskazówek, a przekształconej z sieni na prześliczny  
pokój, obity czerwoną materją, umeblowany prześli- 
cznemi starożytnemi meblami, przyozdobiony obraza­
mi najznakomitszych mistrzów, roślinami zwrotniko- 
wemi i palmami, ocieniającemi ogromne lustra. To­
warzystwo, wymieniwszy pomiędzy sobą powitania i 
powinszowania, przeszło do drugiej sali, gdzie było  
zastawione śniadanie. Goście postępowali w następu­
jącym porządku: W ielka Księżna Marja Mikołajówna 
pod rękę z rzeczywistym  tajnym radcą Kisielewem, 
ruskim posłem przy dworze włoskim; Książę Euge- 
ujusz Maksymiljanowicz Leucbtenbergski i pani Ki- 
sielewowa żona posła, książę Trubeckój i Darja K.on- 
stantyaowna Opoczyninówna, narzeczona Księcia Eu- 
genjusza Maksymiljanowicza Leuchtenbergskiego, fli- 
gel-adjutant Tuczkow i Katarzyna Konstantynówna 
Opoczyninówna, jego narzeczona i t. d. S tół był n a ­
kryty w wielkiej sali dolnego piętra, obitej gobelina­
mi, które król W iktor Emanuel podarował W ielkiej 
Księżnie w zeszłym  roku. Sala była przystrój o; a 
rzadkiemi kwiatami; pośród nich odznaczał się prze­
śliczny bukiet z orchideów, przysłany z willi San-Do- 
nato, w im ieniu nieobecnego jej w łaściciela p. Derni- 
dowa. Przy deserze, książę Eugenjusz Maksymilja- 
nowicz, wniósł toast za zdrowie Najjaśniejszego Cesa­
rza Wszech Rosij, a p. Kisielew za zdrowie Wielkiej 
Księżny i zaręczonych. Toasta te wzniesione były w 
języku ruskim. Po śniadaniu towarzystwo powróciło 
do pierwszej sali na kawę. Goście rozjechali s ię  do- 
p ero koło godziny czwartej po południu”.

* ( S p o t k a n i e  s i ę  p o c i ą g ó w ) .  Tenże dzien­
nik donosi, że w nocy na 10 stycznia, pomiędzy F lo ­
rencją a Bononją, spotkały się dwa pociągi kolei ż e ­
laznej, w jednym z których jechał książę Eugeniusz 
Maksymiljanowicz Leucbtenbergski z swą narzeczo­
ną D. K . Opoczyninówną, fligiel-adjutantem Tuczko- 
wem (narzeczonym siostry D. K. Opoczyninównej), 
matką p. Taczkowa (wdowa po byłym  moskiewskim  
jeuerał gubernatorze) i pułkownikiem Zarubajewem, 
zostającym przy księciu Leuchtenbergskim . Spotka­
nie nastąpiło o godzinie 3 ej w nocy, niedaleko od 
stacji Borgo-Panigale (pierwszej stacji od Bononji), 
lecz na szczęście tak książę Leucbtenbergski, jak i 
wszystkie wyż wspomnione osoby nie doznały nic 
prócz strachu, z wyjątkiem D. K.- Opoczyninównej, 
która nieznacznie skaleczoną została w głowę; znaj­
dująca się w sąsiednim  wagonie służba, doznała w a­
żniejszych, chociaż nie niebezpiecznych uszkodzeń. 
Pociąg m usiał czekać przeszło godzinę na stacji B or­
go-Panigale.
: * ( T u r k o f i l e ) .  N . P ozor  pisze: Tureckie 

dzienniki,—  a jest ich dość w Wiedniu i P eszcie—  
nadzwyczajnie gniewają się na konferencję paryzką, 
która zadowolniłaby je tylko przez uchwalenie, żeby 
madiarscy honwedzi i wiedeńscy ochotnicy, do liczby 
których należą wszyscy dziennikarze, napadli na Ru- 
munję i Grecję, i zmazaliby na kuli ziemskiej grecko- 
słowiańskie plemię. Dopóki to się nie ziści, dopóty 
nie ma dla nich spokojności, ani spoczynku. D la nich 
byłoby jeszcze lepiej, gdyby floty mocarstw zacho­
dnich zajęły porty greckie, a wszystko zresztą było­
by poruczone peszteńskim  i wiedeńskim dziennika­
rzom.

* ( N a u c z y c i e l  i J a s k ó ł k a ) .  W arsz. l)niev>- 
pisze: „Otrzymaliśmy pierwsze numera świeżo poW" 
stałych we Lwowie czasopism: N auczyciel 
i Jaskółka  (.lacToaita). Obydwa będą wychodziły ra<i
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na tydzień i poświęcone będą, ogólnemu, celowi peda­
gogicznemu, chociaż będą do niego dążyły osobnemi 
drogami. Nauczyciel ma na widoku nauczycieli m ło­
dzieży i w pierwszym numerze zamieścił dwa a r ty_ 
kuły poważne: „Jak i powinien być nauczyciel ele­
mentarny w naszym (galicyjskim) kraju  i „Nieco o 
zadaniach dla uczniów wiejskich.” A rtykuł pierwszy 
jeszcze nie jest skończony. W nim pomiędzy^ mnemi 
jest powiedziane, że galicyjsko-ruski nauczyciel, <obo­
wiązany jest pojmować swą misję w lozleg ej 
znaczeniu. Uważając się za obywatela kraju, powi­
nien stanowić nierozdzielną cząstkę swego narodu 
przedewszystkiem kochać z całego serca dzieci i pa- 
trzvć na nie jako na swych młodszych braci i przy­
szłych współobywateli wspólnej ojczyzny. W arugim  
artykule objęte są praktyczne praw idła co do tego, 
jak stosować zadania dla ćwiczenia uczniów do ich 
umysłowego widnokręgu. Zadaniem Jaskółki jest za­
siewanie pomiędzy pokoleniem rosnącem nasion piaw- 
dy i'nauki, i tym sposobem, za pomocą dzieci, dzia­
łanie dobroczynne i na dorosły lud, powiększej czę­
ści nie piśmienny. W epigrafie postawione je s t ludo­
we przysłowie: „ucz się serdeńko, będziesz Kiedyś 
człowiekiem.” W numerze pierwszym są zamieszczo­
ne: „Jaskółka,” bardzo dobry wiersz p. Naumowi­
eża i artykuły: „Do miłych ruskich dziatek, oj 
cowska i pedagogiczna odezwa do małych czytelni­
ków. „Trzy Króle czyli Jordan,” „Nasz ruski ksią ę 
Daniel,” bajka „Dobry rusin i dżuma, nakoniec 
przysłowia i kalendarz dla dzieci. Niezawodnie p iei- 
wsze nuniera jeszcze nie stanowią rękojmji co do r  • 
wnież bogatej treści następnych numerów, niemniej 
należy obydwom czasopismom poczytać za wielką za­
sługę to, że za podstawę ich przyjęto żywotny i do­
broczynny kierunek. Nauczyciel i Jaskółka  używają 
czcionki ruskie świeckie, (grażdankę) i trzy mają się 
ogólno-literackiego języka, w którym  wydawane je s t
i lwowskie Słowo."

W y p a d k i  w  H is z p a n j i .  .
* Dzjenniki i korespondencje z M adrytu podają na 

reszcie klucz do zaprzeczenia, z jakiem Im parcial, jaK 
to donosił kilka dni temu telegram, wystąpił przeciw 
pogłoskom o zamiarze jakoby dokonania zamachu 
stanu. Pierwszy powód do tych pogłosek dała gazeta 
madrycka R efo rm a , która donosiła a a  początku ze­
szłego tygodnia o pełnym tajemniczości okólniku, 
którym  m inister Zorilla wezwał wszystkich urzędni­
ków publicznych, ażeby zgłosili się 24 go stycznia do 
naczelników cywilnych swego respective miejsca po­
bytu, dla wysłuchania tam ważnych poleceń rządu 
centralnego. Niektóre pisma wątpiły o prawdzie tej 
wiadomości, lecz Reform a  obstawała przy takowej, 
tak  iż w końcu pogłoska, że okólnik ten pozostaje w 
związku z projektowanym zamachem stanu, upowsze­
chniła się tali dalece, że rząd nie mógł już  dłużej 
zwlekać z formalnem zaprzeczeniem jej. Podług ko­
respondencji madryckiej do Constiłutionnela , okólnik 
pomieuiony dotyczył jedynie rozporządzeń adm inistra­
cyjnych nie wielkiej wagi, które nie pozostają bynaj­
mniej w styczności z p o lity k ą .-W  przedmiocie doko­
nanych wyborów, ostatnie wiadomości z Hiszpanji nie 
podają nic nowego. Zasługuje atoli na uwagę p ro ­
gram , do przyjęcia i bronienia którego republikanie 
zobowiązali swoich kandydatów, zanim przystąpili do 
stanowczego głosowania za nimi. Kandydaci pomie- 
nieni musieli odpowiadać poprzednio twierdząco na 
następujące pytania: „Czy przyrzekacie wyraźnie i na 
wasze słowo honoru, że w razie wybrania was do kor- 
tozów ustawodawczych, głosować będziecie w nich za 
rzecząpospoktą federacyjną demokratyczną? Ze doło­
życie wszelkich możebaych usiłowań dla przeszkodze­
nia przywróceniu monarcbji w Hiszpanji? Że głoso­
wać będziecie na korzyść nadania i rozwoju wszyst­
kich praw osobistych i wszystkich swobód dem okra­
tycznych, przyczem pod wyrazem wolności wyznan 
pojmować należy urzeczywistnienie zdania: „wolne 
kościoły w wolnem państwie?” Że głosować będziecie za 
natychmiastowem zniesieniem losowania do wojska i 
poboru do marynarki? Że przez cały czas trwania 
m andatu powierzonego wam przez stronnictwo, me 
przyjmiecie żadnej godności i żadnego urzędu p łatne­
go przez rząd? Że na pierwsze wezwanie ze strony 
stronnictwa, stawicie się przed mem dla zdania 
sprawy z tego, jak  wypełniliście dane przez was przy­
rzeczenia?” — Jednocześnie donoszą o wzorowej kai- 
ności, k tórą republikanie potrafili utrzym ać podczas 
■wyborów pomiędzy członkami swego stronnictwa; z 
drugiej atoli strony, nawet korespondencje nacecho­
wane barwą republikańską, powiadają, że nie znająca 
granic ambicja tego stronnictwa, postawi w końcu u- 
rzeczywistnieniu jego projektów przeszkody nieprze­
zwyciężone.—W zastanawianiu się nad kw estją obsa­
dzenia tronu, zaszła w prasie madryckiej cisza. P o ­
dług Am igo del Pueblo, m arszałek Prim  ma udać się 
wkrótce do Paryża z ważną misją, dotyczącą tej kwe-

stji, Correspondencia zaś utrzymuje, że p. Olozaga, 
zwątpiwszy o kandydaturze księcia A osta, dokłada 
obecnie wszelkich starań, ażeby zyskać stronników te ­
go pretendenta do tronu na korzyść kandydatury kró 
la Ferdynanda portugalskiego.— Do Constiłutionnela 
piszą z M adrytu, że zaczynają tam zaprzątać się 
kwestją, jakiej osobistości najstosowniej byłoby po­
wierzyć prezydencję w kortezach ustawodawczych. 
Jako kandydatów do tej godności wymieniają pp. 
E sparterę, Olozagę i Rivero; lecz do czasu zgrom a­
dzenia się kortezów pozostaje tak  dużo czasu, że mo­
gą zjawić się inni jeszcze kandydaci do tej godności.
(.N ordd. A . Z ) .

P r u s y  i  N ie m c y .
* (Z a b a w n y p r o c e s ) .  W Berlinie odbywał 

się dość zabawny proces. Dr. Lówenstein pociągnię­
ty został do odpowiedzialności za obrócenie w śmiesz­
ność „środków rządowych” i za obrazę m inistra 
skarbu, przedstawiwszy go w karykaturze w łachm a­
nach, stojącego przed bram ą izby deputowanych z 
kapeluszem w ręku i żebrzącego o podpisy na pokry­
cie deficytu. Sędziowie berlińscy uwolnili jednozgo- 
dnie żartobliwego doktora, opierając się na tej zasa­
dzie, że nie istnieje żadne prawo zabraniające m ini­
strowi noszenia dziur w swoim ubiorze, i że zresztą 
deficyt nie może być uważany za środek rządowy. 
Publiczność nie czekała na wyrok sądowy, który z re ­
sztą zaświadcza zdrowy rozsądek. L a  Fr.).

F r a n c ja .
* ( S p r a w a  g r e c k a ) .  L a  F r. z dnia 25 s ty ­

cznia pisze: Niektóre dzienniki paryzkie i zagranicz­
ne nie przestają ogłaszać albo wspominać o depeszach 
telegraficznych, według których rząd heleński ma już 
być zdecydowany do dania odmownej odpowiedzi na 
komunikację konferencji paryzhiej. Możemy zape­
wnić, że żadna poważniejsza i godna uwagi wiado­
mość nie potwierdziła dotychczas tego zdania. Nie 
można zresztą pojąć, jakim by sposobem gabinet a teń ­
ski przed odczytaniem treści odezwy wystosowanej 
doń w imieniu wielkich mocarstw, mógł powziąć po­
dobne postanowienie. Jest to jeszcze jedna z tych 
nowin sensacyjnych nie opartych na niczem, a wymie­
rzonych dla wywarcia wrażenia na opinję publiczną.

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  W iadomość ogłoszona 
przez niektóre dzienniki o mniemanym liście z powin­
szowaniem, przesłanym niby przez p. Bismarcka da 
p. de Lavalette, w którym  kanclerz związku półno- 
cno-niemieckiego miał znowu podnieść kwestję Szlez- 
wigu północnego, nie jest opartą na żadnej zasadzie. 
(L a  Fr.).

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  W Paryżu ocze 
kują z niecierpliwością rozpraw' w ciele prawodaw- 
czem nad polityką kolonialną i w przedmiocie po­
życzki miasta Paryża. Szczególny interes budzi kwe- 
stja, kto reprezentować będzie rząd przy rozprawach 
nad pomieuioną pożyczką, albowiem podług brzm ie­
nia konstytucji, komisarzami rządowymi mogą być 
tylko radcy stanu lub ministrowie, podczas gdy p°n 
Haussman, prefekt departam entu Sekwany, dla k tó ­
rego zadanie to jest najstosowniejszera, nie należy do 
kategorji wyż wspomnionyeh urzędników. (N ordd . 
A. Z .)

* ( P r z y j ę c i e  a m b a s a d y  c h i ń s k i e j )  
P a ryż , 25  stycznia. Czytamy w Journal officiel: 
Cesarz przyjmował dziś w pałacu tuileryjskim  na 
prywatnem posłuchaniu p. Ansona Burlingame, u rz ę ­
dnika pierwszego stopnia w'Chinach, Tsze-Kang i Su- 
en-Kia-Ku, urzędników honorowych drugiego s to ­
pnia, posłów nadzwyczajnych i ministrów' pełnomo­
cnych cesarza chińskiego. Ministrom tym tow arzy­
szyli p. Brown, sekretarz angielski i p. M. E. de 
Champs, sekretarz francuzki. Po tej audjencji pan 
Atison Burlingame, Tsze-Kang i Suen Kia-Eu wraz 
z towarzysząeemi im osobami mieli zaszczyt być przy­
jętymi przez cesarzowe. Posłowie cesarza chińskie­
go przywiezieni zostali do pałacu powozami dwor- 
skiemi przez m istrza ceremonij, wprowadzającego am ­
basadorów, w towarzystwie h r .Kleczkowskiego, p ie r­
wszego tłomaeża cesarza do języków chińskich, i od­
wiezieni potem do swojego mieszkania z tym samym 
ceremonjałem. ( L a  Fr.).

G re c ja .
* ( U s p o s o b i e n i e  w o j e n n e ) .  L a  P atr. 

z dnia 25-go stycznia pisze: N iektóre dzienniki do­
noszą już o odmowie Grecji co do zgodzenia się na 
postanowienia konferencji. Wiadomość ta jest przed­
wczesną, i sądzimy, że niepodobną je s t rzeczą coś 
naprzód w tym względzie zawyrokować. Wiadomości 
nasze z Aten dochodzą do 2 0 -go stycznia i przedsta­
wiają w następującem  świetle stan  rzeczy w Grecji. 
Rząd króla Jerzego wiedział pod tą  datą, jakie je s t 
życzenie mocarstw i co postanowiła konferencja, ale 
był on w jak  największym kłopocie. Przedstawiciele

j haudlu morskiego, zachwianego przez zamknięcie
portów cesarstwa otomańskiego, domagają się ko­
niecznie pokoju, ale stronnictwo ruchu  chce wojny, 
a ponieważ składa się ono z ludzi przemawiających na 
ulicy, a którzy dotychczas ciągle obierali i zrzucali 
dynastje, król i ministrowie oszczędzają ich tern b a r­
dziej, że większość arm ji jest za nimi. Stronnictwu: 
temu udało się podburzyć masy, które nigdy nie ro z­
ważają. Odbywają one po ulicach procesje z cho­
rągwiami, na których wypisany je s t wyraz: W ojna , 
a w nocy z d. 18-go na 19-ty poprzylepiano na ro­
gach ulic aż do pałacu króla, plakaty z wyrazami: 
Wojna albo złożenie z tronu. Ministrowie, jako dyplo­

maci, pojmują, że powinni uledz życzeniom mocarstw, 
ale znajdują się oni w tak wielkich trudnościach, że 
nie wiedzą co należy przedsięwziąć. Poszukują oni 
obecnie takiego rozwiązania kwestji, któreby zado- 
wolniło każdego. Nie wiedzą oni jeszcze, czy znajdą 
ten sposób. Mówią w ogólności, że rząd gotowy je s t 
do przyjęcia decyzji konferencji, ale że ak t ten po­
słuszeństwa Europie jest środkiem roztropności, k tó ­
rej nie zrozumieją masy ludu, a takowe wywołają po­
wstanie; dla tego rząd króla dla uniknienia k a tastro ­
fy wewnętrznej, będzie zmuszony trzymać się ich 
strony, pozostawiając im odpowiedzialność za następ­
stwa wojny. Król przedsięwziął już wszystkie środki 
na przypadek wojny; zawiadomił swój dwór wojsko­
wy, który robi już przygotowania; zamianował dowód­
ców wojsk i naradzie wojennej, odbytej w pałacu kró­
lewskim, ustanowiony został plan kampanji. Król stanie 
na czele arm ji, i jeżeli polegnie w razie klęsk doznanych 
przez naród heleński, jem u tylko przypisze się ta  
zguba. Pomimo powyższych faktów, ci którzy znają 
charakter greków, nie powątpiewają o pokoju, tern 
hardziej jeżeli wszystkie m ocarstw a wywierają jedno­
myślnie bardzo energiczny nacisk na rząd, nacisk 
który wpłynie więcej, niż się tego w ogóle spodzie­
wają, na masy liczące pomimo tego wszystkiego, na 
pomoc zagraniczną. Jeżeli przekonają się o tem, że 
pomoc ta zostanie stanowczo im odmówioną, zapał 
ich wojenny zmniejszy się o wiele.

* ( M e m o r a n d u m ) .  Wiadomo, że rząd grecki 
chciał złożyć na konferencji memorandum dla odpar­
cia reklamacij tureckich, który to zam iar atoli nie 
przyszedł do skutku z tego powodu, że konferencja 
nie przypuściła reprezentanta greckiego na żądanych 
przez niego warunkach. Ind. belge podaje obecnie 
w korespondencji z Paryża rozbiór tego dokum entu, 
który ma i teraz interes względny. Memorandum 
greckie usiłuje zbić jedno za drugiem zażalenia obję­
te w ultim atum  tureckiem  i dowieść, że raczej rząd  
grecki powinien użalać się na naruszenie przez T ur­
cję prawa międzynarodowego. W spomniane są pod 
tym względem mianowicie zachowanie się kontr ad ­
m irała tureckiego względem statku  E nosis  i sposób 
postępowania władz tureckich z poddanymi greckim i. 
Rząd grecki przyrzeka a t d i,—w przypuszczeniu, że 
Turcja da mu pod tym względem zadosyćuczynienie 
i zobowiąże się traktować odtąd poddanych grec­
kich narówni z poddanymi innych krajów, — zgodzić 
się chętnie na życzenia wyrażone w ultim atum  tu- 
reckiem, o ile da się to pogodzić z prawem międzyna- 
rodowem i z prawami krajowemi. Mianowicie wystą­
pi on stanowczo, tak samo jak to czynił dotąd, prze­
ciw wszelkiemu usiłowaniu przeszkadzania em igran­
tom kandjockim wsiadaniu na sta tk i dla powrotu do 
kraju rodzinnego. Zabroni on wszystkim oficerom, 
żołnierzom i urzędnikom cywilnym chwytać za broń 
w sprawie powstania kandjockiego. Żadnemu ze s ta t­
ków należących do rządu greckiego nie będzie do- 
zwolonem dowozić powstańcom amunicję lub ży­
wność. Rząd grecki oświadcza się także z gotowością 
wyprowadzenia śledztwa co do postępowauia kapita­
na sta tku  Enosis, na zasadzie skargi zaniesionej w 
formie legalnej przez kontr adm irała tureckiego. 
Taka jest mniej więcej treść żądań greckich, posta­
wionych przy pierwszym wybuchu zajścia. Spodzie­
wać się atoli należy, że obecnie, kiedy Turcja okazu­
je się skłonaą do ustępstw, żądania te zostaną zmo­
dyfikowane. Zwłaszcza życzyć należy, ażeby rząd 
grecki przyznał, że przedsięwzięcia ze strony osób 
prywatnych, mające na celu popieranie powstania na 
terytorium  tureckiem , o ile takowe przybierają cha­
rak ter jawności, są także w zasadzie niedopuszczalne. 
(N ordd . A . Z j

K o re s p o n d e n c i  a  H a n d lo w a  D z ie ń . W a r a z .
Gdmsk, 23 stycznia.

W tym tygodniu mieliśmy 7 — I 2° R. mrozu i cokol­
wiek śniegu.

W Angiji dowozy krajowe znacznie się zwiększyły a  
z zagranicy około 200 okrętów ładowanych zbożem pra­
w i e  jednocześnie do portu przybyło. Wszystkie ta rg i 
przeto były nieco przepełnione, wys.awiony na sprzedaż
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towar przewyższa! potrzeby konsumcji, poknp osłab! a 
w skutek tego najleps.m pszmiea krajowa 2 3 szlg. na
kwarterze w c,nie się cofnęła, a podrzędna nawet przy 
taktem ustęptw ie trudny miała odbyt. Towar zagrani­
czny zaraz z początku tygodnia o 1 szlg. był tańszy, a lu­
bo w następstwie ładunki okrętowe nieco w ęcej były żą­
dane, to podwyższenia ceny jednakże nienotowano. Jęcz­
mień o 1 — 2 szlg. tańszy. Groch prawie bez zmiany.

We Francji pokup pszei icy nini j ożywiony, a ceny 
r.a wielu placach o 45 — 0,0 cent. na lie 't. się cofnęły. 
Żyto  powszechnie o 35 — 50 cent 112 ki ogr. drożej 
płacono.

Na naszym placu pomimo arcy niepomyślnych depesz 
zagranicznych pokup był dobry, bo kiika parowców w 
porcie na ładunek czeka. Płacono zatem za wszystkie 
gatunki psz nicy nietylko ceny zeszłego tygodnia lecz za 
towar wyborowy wysoko pstry i zupełnie biały nawet 
5  _  7  % jjifP drożej. Od piątku pszenica średnich ga­
tunków była wprawdzie zaniedbana i nieco tańsza, lecz 
towar wyborowy biały nie uległ zniżeniu, żyto bez 
zmiany. Jęczmień lekki dobry rnial odbyt, ciężki o 5 
gid. tańszy. Groch tnniej żądany, rofnął się o 5 do ti 
gid. w cenie. Koniczyna czerwona słaby ma odbyt 'po 
cenach nieco niższych jak w zeszłym tygodniu. W prze­
ciągu t godnia sprzedano pszenicy łasztow 620, żyta 170, 
jęczmienia 100, owsa 20, grochu 120, wiki 5, koniczyny 
100 centnarów. Płacono za korzec polaki wagi pszeni­
cy białej funt. 241 — 250 złp. 48 do złp. 49 gr. 23; 
pszenicy wysoko pstrej szklistej funt. 243 —  254 złp. 47 
gr. 20 do złp. 4 9 gr. 10; pszenicy jasno-pstrej funt. 245 — 
252 złp. 45 gr. 22 do złp. 47 gr. 15; pszenicy ordyna- 
ryjnej funt. 233 — 250 złp. 39 gr. 3 do złp. 44 gr. 20; 
żyta funt. 231 — 245 złp. 31 gr. 3 do zip. 33 gr. 6; 
jęczmitn a złp. 29 gr. 22 do złp. 32 gr. 10; owsa złp. 
18 gr. 20 do złp. 19 gr. 16; grochu złp. 35 gr. 20 do 
złp 36 gr. 18; koniczyna czerwona cd 1 3 % —  14% 
talarów za centnar celny.

Kursa zamian: Amsterdam 142. Hamburg 150% .
Londyn 6.23. Warszawa 83% .

Aleksander M akowski i Spółka.

PliZEWODNIK WARSZAWSKI
' " ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głów ­

nych artykułów żywności na targach warszawskich w 
tygodniu upłynionym były następujące: ch/eb i bulki, 
tudzież mięso pozostały w dawniejszej cenie; CO do n a ­
b ia łu '■ masła świeżego funt kopiejek 35, solonego kop. 
30 , śmietany kwarta k. 30, mleka zbieranego k. 8, ser 
krowi większy k. 22'%, mniejszy k. 15, ser owczy k. 27, 
jaj kopa k. 90; co do drobiu', kura stara k. 40, kurcze 
k. 30, kaczka k. 50, gęś rs. 1 k. 20, indyk rs. 2, indy­
czka rs. 1 k. 50, pularda k. 60, kapłon k. 90, prosie 
rs. 1; co do zw ierzyny : sarna rs. 9, zając rs. 1 k. 5, 
kuropatw para rs. 1, jarząbków para k. 90, kwiczołów  
para k. 15, kaczka dzika k. 60; co do ogrodowizny. sa­
łaty andywji główka kop. 4, roszponki blacik kop. 15, 
cykorji blacik kop. 15, kapnsty włoskiej główka k. 4, 
zwyczajnej kop. 3 *%, niebieskiej kop. 5 %, selerów men­
del kop. 25, porów mendel kop. 7, pietruszki wiązka k. 
7% , chrzanu wiązka kop. 6, buraków ćwierć k. 37 ł/ 2, 
marchwi ćwierć kop. 35, kartofli ćwierć kop. 80, karto­
fli garniec kop. 4, cebuli garniec kop. 17, cebuli funt k. 
4; efeny mąki i legumin takie same jak dawniej; co do 
ryb  żywych', szczupaka funt kop. 30, lina k. 22. kar­
pia kop. 20; co do śniętych", szczupaka funt kop. 9, 
lina i sandacza kop. 12, karasia kop. 11, karpia k. 12, 
lesze a i okonia kop. 10, drobnych rybek funt kop. 7.

Rozkład jazdy na drodze żelaznej 
W arszawsko-Terespolskiej.

od dnia 6 (1 8 ) września 1867 roku.
Pociąg osobowo-towarowy odchodzi codziennie ze sta­

cji Praga o godzinie 10 przed południem; Miłosna o g. 
10 m. 31; Dębe Wielkie (przystanek) o g. 10 m. 45; 
Mińsk o g. 11 m. 10 przed południem; Mrozy o g. 11 
m. 44; Kotuń o g. 12 m. 17; Siedlce o g. 12 m. 51; 
Luków o g. 1 m. 50; Międzyrzec o g. 2 m. 45; Biały 
o g. 3 m. 30; Chotyłowa o g. 4; — przychodzi do Te­
respola o g. 4 m. 32.

Z Terespola wychodzi o godzinie 11 m. 5 rano; z Cfco- 
tyłow a o g. 11 m. 41; z Biały o g. 12 m. 12; z Między­
rzeca o g. 1 m. 1; z Lukowa o g. 2; m. 0; z Siedlec o 
g. 2 m. 55; z Kotunia o g. 3 m. 22; z Mrozów o g. 4 
m. 0; z Mińska o g. 4 m. 34; z Dębe-W ielkie (przysta­
nek) o g. 4 m. 52; z Miłosny o g. 5 m. 7; — do Pragi 
przychodzi o g. 5 m. 36.

Kolej Fabryezno-Łodzka.
Pociąg Nr. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 23 

przybywa do Koluszek o godz. 1 m. 10 i tam spotyka 
się z pociągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko-

wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udający się, przy­
bywają do Sosnowic o god. 9 wieczór, a do WTrocławia 
o g. 12 m. 12 rano.

Pociąg Nr. 2, -wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 35, 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten łączy 
ię w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej, wychodzącym zSosnowic og . 
7 m. 30 rane. Podróżni pociągiem Nr. 1 przybywający do 
Koluszek o g. 1 m. 20 łączą się z tymże pociągiem dro­
gi żelaznej Warszawsko - Wiedeńskiej, przybywają do 
Warszawy o g . 5 m. 38 popołudniu, a do Aleksandrowa 
o g. 7 m. 20 wieczorem.

W a r s z a w a ,  
d i i i ł i  l i i  ( 2 ^ }  S t y c z B i i a .

K a l e n d a r z .
W piątek, 17 (29) stycznia,— św. FranciszkaSalezego 

bisk. —  Słońce wsch, o godz. 7 min. 45; zach. o godz. 
4 min. 43.

W sobotę, 18 (30) stycznia, — św. Martyny pan. —  
Słońce wsch. o godz. 7 min. 44; zach. o godz. 4 min. 45.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana 5 0, R. 0 e |Ggo<u.4 pepo)

Wczoraj. I j
Barometr w milimetrach..................I 744.1 743.9
Termometr Reaum...........................  — 3*0 — 1-8
Stan nieba.......................................... j pochmurny pochmurny

Największe zimno— 3 Z ,  R  Najmniejsze zimno -  l u3 U 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 1 i.

1 d o w i a k a
IE A T R  WIELKI. — D ziś , we czwartek, opera w 4 

aktach (4 ty akr w 2 ch odsłonach), Ii TrOVatore (TlU 
badur), przez artystów włoskich; abonament N. 5 lit. B. 
Usoby: Hrabia di Luna— p. P adilla ; Leonora, dama 
dworu —pannaFerucci; Azucena, cyganka — panna Stinz; 
Manrico, Trubadur— p. Carrion; Fernando, przyjaciel 
hrabiego di Luna— p. B ossi; Inez, powierniaa Lei no­
ry — panna Rybicl:a\ Ruiz, poufały Trubadura—p. S u ­
szyński.— Jutro, w piątek, tiajedja Z bójcy .

TEATR ROZMAITOŚCI. — Wczoraj, we środę, da­
wano komedje Konkurent i m$ż; Kartka w ycig ti; kru- 
tochwdę Ulicznik warszaw ski, było osob 649.

W SALONACH RESURSY OBYW ATELSKIEJ.— 
D zis , v.*e czwartek, na dochód zakładów pod opieką 
warszawskiego towarzystwa dobroczynności, daną będzie 
Maskarada.— Każda osoba może być w masce lub bez 
maski. —Sale otwarte będą o godzinie 10-ej. — W wiel­
kiej sali umieszczona będzie orkiestra pod dyrekcją L. 
Lewandowskiego. — Cena biletu wejścia rsr. 1.

W YSTAW A TO WARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w  hotelu europejskim).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZOW I STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Fodwaiu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

ORFEUM (przy ulicy Miodowej w domu Lessera).— 
D ziś  i codziennie, sztuki magiczne i obrazy optyczno- 
fizyczne p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy program.— 
Początek o godzinie 7 % wieczorem.

* Przyjechali do Warszawy: fligel-adjutant pu łk o ­
wnik książę Im eretyński, i rzeczywisty radca^stanu 
Prewłocki, z Petersburga.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 470, wyjechało osób 411;— 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 191, wyje­
chało osób 212 ,— koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 134, wyjechało osób 137; —  statkami parowemi 
przyjechało osób — , wyjechało esób — ; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 417, w tej liczbie z zagrani­
cy 20; wyjechało osób 506, w tej liczbie za granicę 18.

Dnia 15 (27) b. m. i roku, chorych w 8-iu cywilnych 
szpitalach: przybyło 101, wyzdrowiało 65, umarło 10, 
pozostało 2172 (mężczyzn 1072, kobiet 1100), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 219, kobiet 216.

* W dniu 15 (27) bież. mies. i roku, urodziło Się: 
chrześcjan: płci męzkiej 9, płci żeńskiej 4; staroza­

konnych: płci męzkiej 4 , płci żeńskiej 5; razem 22;— 
zawarło śluby małżeńskie: pan chrześcjan: 10; 
starozakonnych: — ;— umarło: chrześcjan: płci męz­
kiej 7, płci żeńskiej 8; starozakonnych: płci męz­
kiej 3, płci żeńskiej 3; razem 21.

Geny targowe.
tinia 16 ,2 7 ) S ty c zn ia  1SC9  raku.

1 O e tw e r t K orzec oJ -

] rar. to p . ra:-ie sr i kopiU lt’
J i — 5 80 6 87%

i 8 40 5 - 5 25
7 44 4 ■ — ! 4 65
5 | 4 2 i85 i  3 15
8 64 4 S0 s 5 40
1 ;S0 1 | - 1 1 12%

Pszenica......................
Zyto ..........................
Jęczmień .......................
Owies..............................
Groch polny..................
Kartofle....................

lud siana od kop. 27% — 33% Pul stoaty od kop. 18 - 20 
D o w o zy:  Pszenicy 400; Żyta 427; Jęezsaieab 229;

Owsa 266 cz< twerti.
Wiadro okowity od rs. 2 kop. 70 do rs. 2 kop 78 
Garniec „ od rs. — kop. 88 do rs. — kop. 90.

K U RS G IEŁD V  W A R SZ A W SK IE J. 

in ia  1 S  3 1 ) Stycznia 1 S S 9  r .

MOHETY. 

Rosyjsk i*Pół-Impezj&ły
D ukaty  H olenderskie nowa 
Frydrychadory  P r u s k ie . . .  
P ru sk i K u ran t sa  100 U l.

P A P IE R Y , 
be* w artości kuponu)

O bhgi S karbu  za rs . 100.......................................................
B ilety  8 k arb u  Król. Po’.. sa rs. IGO.................  .............
O bligacje Cząstk. * r . i 835 po złp. 6OD za s z tu k ę . . . .  
C erty fikaty  B anku  n a  O blig. Oząst. lit. A po »>p.

300 sa s z tu k ę .....................................................................
L it. B po złp. 200 za sz tu k ę  z kupnem . . . . .....................
m » tt boz k u p o n u ....................... ..
L isty  Z astaw ne III-g o  O kresu  S erji lój za rs. 1 0 0 ... 
L isty  Zastaw ne III-g o  O kresu  Serji 2-ej za rs. !©(»*)..
O bligi Tow arzystw a K redy t. Z iem skiego... .  ..... .......
L isty  likw idacy jne za rs. lo©*). ......................................
D owody Kom. Contr. L ik  wid. za rs . 1(G Rs . . . . . .
5 po tyczka rossij. S tiy litsa  z r. 1854 ta  rs. 100..........  .
6 po tyczka rossij. 8 tig litz a  z r. 1856 za rs. 100.............
B ilety  B anku Ce*. Ros. z r. I860, za rs. i 00 ...................
M eta lik i L utow e sa rs. 100..................................................

„ S ierpniow e za rs. lOo.............................................
R osyjska petyez. prem . z 1864 rs . 1/'C ...................

,, 33 1866 „  100..............................
A kcje Głównego T o w a r i j i tw s  Rosyjskiego d ra g  ie

lasnych  rs. 1 2 5 ...................................................................
O bligacje G łów n. Tow . Ros. Dróg Żel. po lran k . ŻÓÓÓ

za. rs. 100................................................................
A kcje D rogi Żel. W ar.- W ied, sa sz tukę . !
O bligacje D rogi Zol. W ar. W . po frank  MH» za s z t . ..
A kcje ZeL W arsz.-B ydgoskiej za rs. 10‘J .........
A keje Ż eglugi P arów . K raj. rs. 1 0 0 ...............................

A kcje D rgi Zel. W ars*. -T erespolsk iej za rs. K O ..........
O bligacie K olei Z e l-W ar, T e respo l..................................
A kcje D rogi Żel. fab. Ł ódzkiej rs. KO............. ..............

W E A L P.
B e r l in .............................................ioo Tal.

W rocław ........................................
G dańsk ........................................... u *t
H am b u rg ........................................ a©0 B. Mk.
L o n d y n ............................................ f P t. S t.
P a ry *  ................................800 F ran k .
W iedeń ............................................iso  Zł. W. A
P e te r s b u r g ..................................   joo Rsr.

M oskwa.

2  m . k. t. 
2 m. 
2 ui.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
I m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

Ż ądano  f P łacono 
Ra", j  Ł  | R s .| Ł

- — —

— — — —

—
- ** -

-
- -

85 !0 84 60
79 26 7 8 85

50 99
68 53 68 11

~ —

88 67 88 __
— 10 1 —
— m 7fi

188 187 25
138 *7 f38 20

-  62 

— i

108
187

163
7

87
96
19

99

(•

-  107 77«/t
86 fl7 . 7ti

ńV “
n r
2$ . 99

-  1 98 76
- 1 - 1

•  W artość kuponu  b le i. od L istów  Z astaw nych ............... rs. - k. 40.
* 3 3  *> od L istów  L ikw idacy inych  -  rs . — k. S i4/,

K U R SA  TE L E G R A FIC Z N I! 

A j i k t d s y  R u d o l f a  O k i | t 

* BtrHnUad. 15 (2 7) SŁyozma 1 8 6 3  rok*.

Z B E R L IN A
B ilety  B ankn  Rosyjskiego 
W eksle  ua  W arszaw ę

P e to rb u rg 3  ty godn .
3 miesięc:lesięczny

„  L ondyn 3
„ Pary* 2
M H am burg  2 „
, 3 W iedeń 2 „

L isty  Z astaw ne 4%  . . . .
L is ty  L i k w i d a c y j n e ................................
Ob igacje Skarbow e 4*/,...............................
K o leje  R osyjskie . . .  . . .
A kcje D rogi ŹeL Terespolskej . . . .  
ObLigacje D rogi Ż e lasąej Terespolskiej . 
Akcge d rog i W arszaw sko- W iede * sk iej 

A kcje D rogi Zel. W arsz .-B ydgosk ie j. 
N ew a p o tyczka p rem jow a 1-em  . . .

. . .  3$ ,3 3-em . . .
Z yto na ta rg u

d to dostaw ę . • . .

Z W IE D N IA .
W eksle na L ondyn . . .

„  H am b u rg .
,. P ary*  . .

P ożyczka N arodow a. . .
6%  M etaliki 
A k  ‘cje B anku  K redytow ego

Z PA R Y ŻA .
R en ta  3*/a ......................................
R en ta  W łoska . .  . . . .
A kcje K redy tu  Ruchom ego .

Z LONDYNU

8%  P«piary  ''C onsols) . . . .

83’/. 
8 8
85V.
uv.

837 . 
M% &•*/. 
66 7. 
83

77 7 ,

l i t* / .  
*/. 83 V. 

68*/.

121 4» 
89 40 
48 30
60 90
61 20 

269 60

76 28
64 70 

270

9 .-'/.
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N D.  573
MY  A L E X A N D E R  l l -g i

C e j a b z  W s k k c h  R 031J  K k ó l  P o l s k i

& & &
W iadom o czynim y, iż 

T ry b u n a ł  H an d lew y  w W a rsz a w ie  
w Im ie n iu  N aszem  

w ydał w yrok n a s tę p u ją c y :
O becni: D z ia ło  się  n a  sesji

M ijakow sk i V. P re z e z  T ry b u n a łu  H andlo- 
K rau3Se t a j -  wego w W arsz aw ie
R odkiew iez ) 8 Sdii10 d n ia  9 (2 1 )  S ty czn ia  

1369 r.
ip o d p .)  M ijak o w sk i V . P re z e s .
< — ) W . A n d ry ch iew icz  P odp.

W  ro z p o z n a n iu  p o d an ia  D aw ida R osen - 
b lum a i L a n d e  e t  M u tte rm ilc h a  w d n iu  31 
G ru d n ia  (12 S ty c z n ia )  1868/9  r . z a n ie s io n e ­
go, w k tó re m  ciż p rz e d s ta w ia ją , że  H ip o lit  
S z a n c e r  p ie k a rn ię  p a r» w ą  w rt a rsza w ie  pod  
N r  1701 a. p ro w ad zący  i tam że  zam ieszk a ły , 
zad łu ży w szy  się  im  do w ekslów , m ianow icie  
p ie rw sze m u  do w ek slu  z d n ia  4 L is to p a d a  
1868 r  i s r .  1,2 0, a  d ru g iem u  do w ekslu  z d. 
18 W rz e ś n ia  r  z. r s r .  1,000, m im o u p ły w u  
te rm in u  w y p ła ty  i u sk u te c z n io n e g o  n a  ż ą d a ­
n ie  R o sen b lu m a  p ro te s tu , d o tą d  n a le ż n o śc i 
ty ch  nie zasp o k o ił, a n aw e t d o p u ś c ił  p rz e c i­
w ko sob ie  liczn y ch  p ro c e só w  i sam  się  z k r a ­
ju  w ydalił, tym  w ięc sposobem , że  te n ż e  
S z a n c e r  s ta ł  się n iew y p łaca ln y m  i d la  tego 
d o m ag ają  s ię  o g ło sz en ia  jeg o  u p ad ło śc i.

Z w ażyw szy:
Ż e  H ip o lit  S z a n c e r  z a c ią g n ię te g o  d łu g u  do 
pow yż w ym ien ionych  w eksli o g ó ln ą  su m ę rs . 
2 ,200 w ynoszącego , m im o u p ły w u  te rm in u  
w yp ła ty , m im o p ro te s tu  n ie  z a s p o k o ił , a  ja k  
Św iadectw o P is a rz a  T ry b u n a łu  H and low ego  
z d n ia  31 G ru d n ia  (12  S ty czn ia ) 1868/9 r . 
p rzek o n y w a , d o p u śc ił  p rzec iw k o  sob ie  l ic z ­
nych  p ro cesó w  o ró ż n e  ^sumy, gdy p rzy tem  
ja k  w iadom ość n o to ry c z n a  n ies ie , m ia ł  s ię  
w ydalić z k ra ju , p rz e to  S z a n c e ra  za  n iew y­
p ła c a ln e g o  u z n a ć  i  d la  z a b e z p ie c z e n ia  p ra w  
W szystkich w ierzycie li, u p a d ło ść  o g ło sić  i 
d a lsze  sto sow ne " ro z p o rz ą d z e n ia  w ydać w y­
p ad a ,

D la tego:
T ry b u n a ł H andlow y w W a rsz a w ie , 

U p ad ło ść  H ip o lita  S z a n c e r  p ie k a rn ię  p a ro ­
w ą w W a rsz a w ie  pod  N r. 1701a. p ro w a d z ą ­
cego i tam że  z a m ie sz k a łe g o  o g łasza , czas 
z a c z ę c ia  s ię  takow ej z dn iem  17 (29) L is to ­
p a d a  1868 r .  ja k o  d a tą  u p ły w u  w y p ła ty  w e­
k s lu  n a  r s r .  l.O lO  w ystaw ionego  o k reś la , o- 
p ie c z ę to w a n ia  w szelk iego  m a ją tk u  r'.o te g o ż  
S z a n c e ra  n a leżąc eg o , pod pow yższym  n u m e­
rem  lub gdzieb ąd ź  in d z ie j znajdow ać s ię  m o­
gąceg o  ro z p o rz ą d z a  i do u sk u te c z n ie n ia  tego  
P o d sę d k a  S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  3 go dele- 
gu .e , K u ra to ra m i u p a d ło śc i N ik o d em a R o ­
sen b lu m a O b ro ń cę  Sądow ego i D aw ida  R o ­
se n b lu m a  m ianuje , n a  S ędziego  K om isza  
W -go K ra u ss e  Sędziego  T ry b u n a łu  tu te js z e ­
go p r z e z n a c z a  oso b ę  u p ad łeg o  S z a n c e ra  za  
u jęc iem  go p rzez  oddan ie  do a re s z tu  cy w il­
nego za d łu g i zab ez p ie czy ć  n a k a z u je . V, p is  
n a r s  3 ja k o  w o b iekcie  n iepew nym  u sta n a w ia  
i o p ła tę  takow ego  n a  m asę  w k łada  M ocą 
Wyroku w I ej in s ta n c ji  p o d  ty m czasow ą eg ze ­
k u c ją  m im o opozycji i ap e lac ji w ydanego, 
zaw ieszen ie  k tó re g o  n a  tab licy  T ry b u n a łu  i 
po d an ie  go do p ism  K u ra to ro m  p o leca .

( p o d p ) M ijakow sk i V . P re z e s .
( — ) A ndrych iew icz  P odp .

Z a lecam y  i ro zk azu jem y  K o m o rn ik o m  S ą ­
dow ym , aby  te n  w yrok  w y k o n a li, P ro k u ra to ­
rom  ab y  teg o  d op ilnow ali, K om endan tom  i 
U rz ę d n ik o m  siły  z b ro jn e j, aby] dodali pomo- 
«cy w ojskow ej, gdy o to  w ezw ani b ęd ą .

Z a  zgo d n o ść  tego  e tc .
W a rsz a w a  d. 11 (23: S ty czn ia  1869 r  

P o d p isa rz  T ry b u n a łu .
(po d p  )  W . A n d ry  chiew icz.

N. D. 569 Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

P o  zm arły ch :
1. B ro n is ław ie  M ajew sk ie j, w ierzycie lce  

sum y r s r .  93 ko p . 75 n a  d o b ra c h  B rzozow ica  
z O k ręg u  S tan isław o w sk ieg o .

2. S te fa n ie  K ow alskim , w łaśc ic ie lu  n ie ru ­
chom ości W a rsz a w sk ic h  N r. 879, 890 i 
l l b l D .

3. S tan is ław ie  G arbaczew sk im , w ierzycie lu  
r s r .  1,138 k o p  50  n a  n ieru ch o m o śc i W a r s z a ­
w skie j N r. 1173/1 , toczy  się  p o stę p o w an ie  
sp a d k o w e , do u k o ń c z e n :a k tó re g o , w yznacza  
się  te rm in  co do B ron isław y  M ajew sk ie j i 
S te fan a  K ow alsk iego  n a  dn iu  20 K w ie tn ia  (1 
.u a ja )  1869 r ., za ś  co do S ta n is ła w a  G arba- 
czew sk iego  n a  d n iu  26 L ip c a  (7 S ie rp n ia )  
1869 r. w K an ce la rji p o d p isa n eg o  R e je n ta , 
gdz ie  w szyscy  in te re se n c i zg ło s ić  s ię  w iśn i 
z  p raw am i sw em i pod p re k lu z ją .

W arszaw a d. 14 (26) S ty czn ia  1869 r  
S ta n is ła w  T yrch o w sk i.

N . D. 566. P isa rz Sąau PoKoju 
ta B rześciu .

Z  pow odu n a s tą p io n e j śm ierc i H o n o ra ty  z 
K acz o ro w sk ich  B e rn h a rd t , w łaśc ic ie lk i n ie ­
ru ch o m o śc i w m ieśc ie  W ło c ław k u  p rzy  u licy  
B rzesk ie j pod  N r. 301 daw niej,'a  te ra z  296 p o ­
ło ż o n e j, toczy  się  p o stę p o w an ie  spadkow e, do 
u k o ń czen ia  k tó reg o , w yznacza  te rm in  n a  
dzień  26 C zerw ca (8 L ip ca) 1869 r  w K an ce ­
la r j i  sw oje j, g d z ie  w szyscy in te re se n c i z  p r a ­
w am i s łu ż ącem i zg ło s ić  się w inni pod p r e ­
k lu z ją .

B rz e ść  d. 9 (51) G ru d n ia  1868 r.
K użelew sk i.

OBWIESZCZENIA SPADK O W E.

N- D 5 6 8 . Rejent K.ancelarjt Z iem iański^
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Po n astąp ionej śm ierci:
1. W dniu 21 W rześnia (3 P a ź d z ie rn ik a ) 

*868 r. Gabry- la G o ld sta d t, w ierzyciela o- 
®lrzeżenia d la  sum y rs. 321 kop. 30, z procen-

i kosztam i na n ieruchom ości W arszaw ­
skiej Nr. 533, w dziale IV , pod Nr. 13 in ta ­
bulowanego.

2. W dniu 13 (23) P aźd z ie rn ik a  1867 r. 
n e rm a m  E pstein  w ierzyciela sum y rs. 18,000, 
tytułem  kauc/i zap isan e j na p lacach  w W ar- 
s*&wie pod Ń -raoii 1532E. X . 1582E. X IV , 
1582E. X X III, 1582E. X X V I, 1582E; X X X I, 
p ło żo n y ch , w dziale  IV , z ak tu  Nr. 42, toczy

postępow anie spadkow e, do ukończenia 
którego wyzuaczony je s t  term in  na dzień 20 
kw ietn ia  (11 M aja) 1869 r. w K an ce la rji h y  
^ e c z u e j  podpisanego R ejen ta .

S tan isław  Ja s iń sk i.

O W BIESZCZENIA HYPOTECZNE.

N. D. 572 . Trybunał Cywilny w P łocku , 
W ydzia ł Bypoteczny.

Nieruchom ości w m ieście gubern ja lnem  P ło ­
cku przy ulicy R ynek  K anoniczny położone, 
N r. 06 i 6 6 ty2 oznaczone, d aw nie j'do  k ap itu ły  
P łockiej należące, w sk u te k  N ajw yższego U k a ­
zu z d. 14 (2 6 )( G rudnia i 860 r. pod zaw iady­
wanie S karbu  K ró lestw a przesz łe , przez K o­
ro la  H eppei\er na  publicznej licy tac ji w dniu  
10 (22) Czerwca 1868 r. odbytej nabyte i w j e ­
go posiadaniu  będące.

tudzież:
D obra  po duchowne sk ładające  się z g ru n ­

tów i łąk  we wsi O bory O kręgu  L ipnow skim , 
g u b ern ji P ło ck ie j położone, po klasztorze 
K arm elitów  w O borach  na rzecz S karbu  \ i r ó 1> 
lestw a w sk u tek  N ajw yższego U kazu z dnia 
*27 P aździern ika  (8 L istopada) 1864 r. p rze­
szłe, przez S karb  K rólestw a Karolowi B ro- 
chockiem u przeda  ne a przez tego Janow i To 
karsk iem u  ustąp ione  i w jeg o  posiadaniu  zo­
stające. Co do stanu  hypoteczne go regulow ane 
będą w K ance la rji Z iem iańskiej w P ło ck u , w 
term in ie  d. 18 <30) K w ietnia 1869 r.

W zywa się przeto w szystkich in teresen tów  
praw a do pom ionionych n ieruchom ości mieć 
mogących, aby się w term in ie  powyższym 
przed  P isarzem  K ance la rji staw ili i praw a 
swe udow odnili pod p rek lu z ją  praw em  p rz e ­
pisaną.

P łock , d. 11 (23) S tyczn ia  1869 r.
Sędzia  P rezydujący , A ncypa.

l i c y t a c j e  
i SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N . D . 530. OicpyiKHae E iu n eH ^ au m cK oe  
i'npaeA C H ie.

Br, KoMeiuanTCKoMT, i 'n p a n ,le n iu  I łp e c rb -  
yinToucK.oi! K pU nocTH , ó y 4 y iŁ  npoH iB o- 
4H Tbca 10 (22) 4>enpai(i - ro p n i Ha n ep e -
Mo /n , p.-KH EpecTCKHiT. M ara3iinoB b T e -
ueuie H acTom naro I 860 104a.

OKpyjanoe llHTCH4aiiTCKoe i n p a B i e i  ie 
B a p u ia i i c K a ro  BoeHHaro  O u p y r a ,  o S u h b . i h h  
oó-ł a r o s i i ,  4a f l  BcecSujaro cii*4-BKia, u p u -  
coBOKynaneT-Ł, h t o  T o p r u  ó)>4 y T-Ł n p o u s -  
1104111 hefl  p-BUiHTe^hHbie ó e n ,  nrpeTopjKKH 
11 c l  40iiymeHie>iT> aanPHaTaHHbUT, o ó b n -  
n.ieHifi,  KoTopbie 4 0 4 * h h  ó m t i ,  fio . ia iihi h,xh 
npiiC.iaHbi bt. ToproBoe i;pncyTCTBie  KoMeH- 
4 a « T C K ar o  VnpaiMeHiH, bt> 4 eBb Ha3i ia iieH- 
BWll 4/1 fi T o p r a  n e  n o s * e  11 rl i  n a c o m ,  y - 
Tpa, c i  npe4CTóB/ienie,M-b npiiTOMT, aa. io -  
r o B i .  3 aneiaTanHbiH-}Re oó-bHB^enin, n o -
a y i e i i B b i f i  n o c ,r8  11 - t u  hsco b t,, cuiiTaioTCH
He4Tiu c T U H T e / i i »  HUMU­

S'C / i o B i H ,  na o c u o i i a i i i H  k o h i t ,  4 0 ,i n t e r n ,  
t i p o n 3 » o 4 H T h c H  n e p e u o / i i  p m i t  c i  0 6 0 3 1 1 a -  

s e H i e . M - Ł  p a a . M T i p a  3 3 4 1  r o m ,  H t e / U i c m i e  sio- 
r y n .  u h 4 ® t i >  b t .  B a p u i a u c K O M T ,  I l n T e H 4 a H T -  
c k i  M-b J n p a B A e H i H  n H b Y n p a B / i e H i H  B p e c T b -  
/ l i i T o u c K a r o  K o M C H 4 a H T a  e s t e 4 H c m i o ,  a a  
H C K / U O B e H i e M - b  T a S e a b H b i x b  h  n p a 3 4 t i ! i u -  

U b i i b  4 H e f i .
1’. B apu iaua , 11 fluB apa 1809 1 0 4 a. 

OKpyJRHOh HHTeH4 aHTT,. 
P enepa.ib -M aiopb , XoMeHTOHCnifi. 

Hana/ibHHKb Oi^-B.ienip, 
Ilo.iKOBHHK-Ł, BafiHTpayoe.

N . D . 501. D yrektor obu Dzienników  
11 arszawskich i  Pr assy / 'erjodycznej.

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, iż  w d n iu  
27 S ty c z n ia  (8 L u te g o ) r. b. o godzin ie  12 
z ra n a  o d b ę d z ie  s ię  w b iu rz e  D y rek c ji p rz y  
u licy  M iodow ej, lic y ta c ja  in m inus, p rz e z  do- 
k la ra c je  o p ieczę to w a n e  n a  d o sta w ę  w r . 1869 
p a p ie ru  pod  d ru k  D z ien n ik a  W arszaw skiego  
w ję z y k a  ru sk im  o k o ło  m niej w ięcej 450 
ry z , i D z ie n n ik a  W a rsz a w sk ie g o  w ję z y k u  
p o lsk im  o k o ło  2400 ryz.

C ena l ic y ta c y jn a  z o d sta w ą  do  s k ł a lu  D y ­
re k c ji  n a z n a c z a  się: za  ry z ę  p a p ie ru  480 
a rk u sz y  fo rm a tu  D z ie n n ik a  W arsz aw sk ieg o  
ru sk ieg o  rs . 3 ,— za  ry z ę  p a p ie ru  4S0 a rk u ­
szy  fo rm a tu  D z ie n n ik a  W arsz aw sk ieg o  p o l­
sk iego  rs . 3 kop . 90. a  to  p o d łu g  p ró b  z n a j­
d u jący ch  się  do o b e jrz e n ia  w b iu rz e  Dy­
rek c ji.

D ek la rac je  n a  oba g a tu n k i p a p ie ru  razem , 
sk ła d a n e  być  m a ją  w b iu rz e  D y rek c ji do 
d n ia  n a  lic y ta c ję  o zn aczonego  do godziny  12 
w p o łu d n ie . P o  up ływ ie  tego te rm in u  żad n e  
d a k la ra c je  p rz y ję te m i n ie  b ę d ą , a k to  n a j­
w ięcej w s to su n k u  do ca łe j dostaw y u s tą p i 
p rz y  licy tac ji u trzy m u je  się .

W a ru n k i licy tacy jn e  z n a jd u ją  s ię  do p r z e j­
rz e n ia  w b iu rz e  D yrek c ji obu  D zienników  
p rz y  u  icy M iodow ej pod  N r. 487.

. D e k la ra c je  pow inny być  n a p isa n e  p o d łu g  
w zo ru  pon iże j zam ieszczonego , n a  p a p ie rz e  
s tem plow ym  cen y  w łaściw ej D e k la ra c je  n ie  
fo rm a ln e  p rz y ję te m i n ie  będ ą .

D o k ażd e j d e k la ra c ji d o łą c z o n e  b y ć  winny 
ja k o  p ró b y  o b a  g a tu n k i p a p ie ru  po jed n y m  
a rk u s z u , a  n ad to  w te jż e  d e k la ra c ji  z n a jd o ­
w ać się  pow in ien  kw it n a  z ło ż o n e  w k a s ie  
G łów nej W a rsz a w sk ie j lu b  w B a n k u  P o lsk im  
vad ium  w  sum ie rs . 1075 w go tow iźn ie  lub 
p a p ie ra c h  p rocen tow ych  n a  k a u c ję  p rz y jm o ­
w anych  z  b ieżącem i k u p o n am i.

K o sz ta  licy tac ji to  j e s t  p a p ie ru  s te m p lo ­
w ego do k o n tra k tu  i og ło szeń  p o n ie s ie  u t r z y ­
m u jący  się  p rzy  licy tac ji.

W a rsz a w a  d. 14 (2 6 1 S ty czn ia  1869 r.
T a jn y  R a d ca , P aw liszczew .

W z ó r  do d e k la ra c ji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z d n ia  14 (2 6 1 S ty c z ­

n ia  1869 r . p o d a ję  n in ie jsz ą  deklam ację iż 
o b o w iązu ję  s ię  dostaw iać  p rz e z  ro k  1869 d la  
D y rek c ji D zienn ików  W a rsz a w sk ic h  do je j  
sk ła d u  p rz y  u licy  M iodow ej, p a p ie r  pod  d ru k  
D zienn ików , p o d łu g  p ró b  p rz y  n in ie jszem  z a ­
łą c z a ją c y c h  się , po cen ac h  n a s tę p u ją c y c h : 
za  ry z ę  p a p ie ru  pod  d ru k  B apm aB citaro r'(ne- 
BHiiKa ru sk ieg o  (w j-m ienić cen ę  w yrazam i i 
cy fram i), za  ry z ę  p a p ie ru  pod d ru k  D zienn i­
k a  W a rsz a w sk ie g o  po lsk iego  (w ym ienić cen ę  
w y razam i i cyfram i), p o d d a ją c  się  o b o w iąz­
ko m  i z a s trze żen io m  w w aru n k ach  lic y ta c y j­
n y ch  ob ję tym , k tó re  m i są  w iadom e.

K w it n a  z ło żo n e  vadium  w ilo śc i r s .  1075 
p rz y  n in ie jszem  d o łączam .

M ieszkam  (w ym ienić m ie jsce  zam ie sz k a n ia  
N r. dom u N. i u licę  N.)

P isa łe m  d n ia  (w ym ienić d a tę )
p o d p isa ć  w yraźnie im ię i n azw isko)

/ N .  D. 300. .1 n p m .ie .H te  A oeim cicago  
K u  fim ecm aa .

CuM-b oói.iiB.iaeTT,, ’iro  ii-l KaanejiapiH 
YnpaBJieHiH b ł  c. .'Imuiicohłium, 30 HaBapa 
(11 <I>eBjiajifi) c . r .  b t ,  12 ’i a c o B t  110 uojry jjH H  
óyiyTT npousBOgińbCH -ropni Ha organy r,b 
12 .TfcTH-he apengHOe cogepaiaiiie c-n 19 Iiona 
(1 Iioaa) 1869 r. 110 20 Man ( l  Iiona) 1881 r. 
oojibBapKa JIoBuu-b er, yiacTKaiui Banom , h  
Ejmx-b.

T o p rn  iiaTH yrca c-b c y u jiu  1098 p. c. npeg- 
c-raBjiaiomeS rogienibiii i h h u i -i ,.

JK eaaioinie yuacTBOBarb bt, Topraxm , goa- 
HiHM HBIlTbCS B-b 03Iia4eHHblS CpOICb BT. Jlbl-
mKOBBiibi caaOiKeHbi a a a o ro s ib  bt, 600 p. c.
HaailBHWMH gCIIbrUMH.

.Vcjoiiiii gaa  ToprOB-b MOryr-b ó w ib  pa3cno- 
TpiiBaeMbi bt, ynpaB Jieiiiii JIoBuucKiiMb K na- 
jKecTBOjib bo Bcaiioe Bpesia 3a iicitJioueHieH-b 
npa3gHH4HbIX-b gucH.

SbiuiKOBnubT, 2 (1 4 ) JIiiBapa 1869 r. 
noMOmmiicb y n p aB Ja to iu aro  

KoJueiKCKift CoBUTHUK-b, CTetaHOBirib. 
CeKpOTaph, j(3*p)KaH0BCKifi.

N. D. 536. R a d a  Szczeyótow a Opiekuńc za  
Domu Przytułku i  Pracy.

P o d sje  do wia lomości pow szechnej, że w d. 
29 S tyczn ia  (10 Lutego) r. b. o go izir.ie 5 po 
południu  w K ancola j i  Domu P rzy tu łk u  i P r a ­
cy za ro g a tk ą  W olską, za pośrednictw em  pi 
śm ien n y ch  d ek la rac ji, odbędzie się licy tacja  
n a  dostaw ę inato rja lów  ubiorczych, ja k o  to: 
sukna , p łó tna, drelichów  etc. w ilościach i od 
cen w arunkam i licy tacyjnem i oznaczonych, 
k tóre to w arunki p rze jrzane  być m ogą każd e­
go d n ia  w K ance la rji Insty tu tow ej.

V adium  do te j licy tac ji u stanaw ia  się na 
rB. sto (Nr. 100).

W arszaw a d. 12 (24) S tyczn ia  1869 r.
% Prezydujący-,

R adca  Dworu, M oldaur.
N adzoroa In s ty tu tu , G ierzyński.

N. D. 575 . P isa rz Trybunatu OyriIneyo  
w W arszawie.

S tosow nie  do a r t .  632 K. P. S ., w iadom o 
czyni, iż  na  ż ąd an ie  S zlam y Z yąm au  h a n ­
d lu jąceg o , w m ieśc ie  O kręgow em  Ż e lech o w ie  
G u b ern ji L u b e lsk ie j zam ieszk a ły ch , a  z a m ie ­
sz k an ie  p ra w n e  do teg o  in te re su  i ca łego  p o ­
s tę p o w a n ia  su b h a stacy jn eg o  u  Izy d o ra  K a r-  
śn ickiego P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  Cywilnym  
w W arszaw ie, w W arszaw ie  pod N r. 1765 z a ­
m iesz k a łeg o , o b ra n e  m a jąceg o , w p o sz u k iw a­
n iu  sum y r s r .  2 ,500 z  p ro c e n te m  praw nym  
dn ia  1 S ty czn ia  n. s. 1868 r . i k o sz tó w  od 
J u l ja n a  Z aszczy ń sk ieg o  o b y w ate la  w ła śc i­
c ie la  n ieruchom ości w W arsz aw ie  pod  N r. 
22876. po łożonej, zaś z a m ie sz k a n ie  p raw n e  
w W arszaw ie  p ed  S r. 1788 u K o n s ta n teg o  
C hojnow skiego  P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  t u ­
te jsz y m  o b ra n e  m ającego, p ro to k u łe m  A u - 
to n ieg o  T ynieck iego  K om orn ika  p rz y  T ry b u  - 
n a le  tu te jsz y m  w dn iu  29 L ip c a  (10 S ie rp ­
n ia) 1868 r. spo rząd zo n y m , w d ro d ze  sądow ej 
p rzy m u szo n eg o  w yw łaszczen ia  z a ję tą  i z a a r e ­
sz to w a n ą  zo s ta łu :

NIERUCHOMOŚĆ 
w W a rsz aw ie  p o d  N r. '2281B .  n a ro ż n ie  p rzy  
zb ieg u  u lic  G ęsie j i D zik iej, na g ru n c ie  czyn­
szow ym , z  k tó re g o  o p ła c a  się  czy n szu  ro c z ­
n ie  r s  2 k o p . 20, w cy rk u le  p o licy jnym  i a d ­
m in is tracy jn y m  IV , w gm in ie  M a g is tra tu  m ia­
s ta  W a rsz a w y  p o d  ja r is d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  
W y d z ia łu  I, p o ło ż o n a  praw em  w łasn o śc i do  
egzekw ow anego  d łu ż n ik a  Ju lja n a  Z anzezy ń - 
sk iego  n a le ż ą c a , w d z ie rżaw n em  p o sia d an iu  
Jó z e fa  C ho jnow sk iego  obyw ate la , w W a rsz a ­
wie pod  N r. 2 3 8 la . z am ieszk a łeg o , za  k o n ­
tra k te m  u rzędow ym  p rz e d  P’ra n c isz k ie m  R a ­
p a c k im  R e je n te m  w dn iu  22 G ru d n ia  i 867 r . 
(3 S ty czn ia  1S68 r.i na  ro k  je d e n  z d n iem  I 
S ty c z n ia  1869 r  k o ń c z ą c ą  s ię  za  su m ę rs . 
300 z o s ta ją c a , p o sz u k iw an ą  w ie rzy te ln o śc ią  
h y p o te c z n ie  o b c iążo n a , ogó lnej ro z le g ło śc i 
oko ło  ło k c i kw. 1920 z a w ie ra ją c a

N a  g ru n c ie  te j n ie ru ch o m o śc i są  n a s tę p u ją ­
ce  zabu d o w an ia .

1. D om  p a rte ro w y  rn a s ir  m urow any  d a ­
ch ó w k ą  h o le n d e rk ą  k ry ty , o jed n y m  k o m in ie  
m urow anym .

2. P a rk a n  w częśc i z  ba li w c z ę śc i z ł a t  
z d rzew a  z b ra m ą  w jezdną,

3. K o m ó rk a  z d rzew a  d e sk a m i k r y ta .
4. P a rk a n  z d rzew a  z g alarow izny .
5. S z o p a  z d rzew a  d esk am i k ry ta .
6. P a rk a n  z g a la ro w izn y  z drzew a.
7. K o m ó rk a  z d rzew a  d esk am i k ry ta .
8 . K u c z k a  o b sz e rn a  z ta rc ic , ta k ie m iż  t a r ­

cicam i k ry ta .
W  n ie ru ch o m o śc i te j je s t  3-ch  lo k a to ró w  

z im ion  i n azw isk , o raz  ilo ść  ceny  n a j 
m u u isz c z a ją c y c h , w ak c ie  z a ję c ia  w y m ien io ­
nych.

O b sz e rn ie jsz e  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i z a ­
a re sz to w an e j n ie ru ch o m o śc i, z n a jd u je  s ię  w 
ak c ie  z a ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  d y rygu jącego  Iz y ­
d o ra  K arśn ick jeg o  P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  
Cyw ilnym  w W arsz aw ie , w W arsz aw ie  p o d  
N r. 176 5  zam ieszk a łeg o , za ś  zb ió r  ob jaśn ień  
i  w a ru n k i sp rz e d a ż y  w K a n c e la rji T ry b u n a łu  
tu te jsz e g o  w W y d z ia le  I. z ło żo n e  p rz e jrz a n e  
być  m ogą.

Z a ję c ie  w k o p jach  d o ręczono :
1. J  W . K alik s to w i W itków  ik iem u , P re ­

zyden tow i m ias ta  W a rsz a w y  w W a rsz a w ie  
po d  N r. 387 u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  L u c ja n a  
D zie rżan o w sk ieg o , u rz ę d n ik a  teg o ż  M agi 
s tra tu .

2 . M ichałow i R z e sz o ta rsk ie m u  P isa rzo w i 
S ąd u  P o k o ju  W y d z ia łu  I-go  w W a rsz a w ie , w 
W a rsz a w ie  pod N . 549 u rz ę d u ją c e m u , n a  rą -  
w łasne .

O budw om  d. 5 (17) S ie rp n ia  18G8 r.
W niesiono  do k s ię g i w ieczy ste j pow yż z a ­

ję te j  n ieru ch o m o śc i w W a rsz a w ie  d n ia  6 (18) 
S ie rp n ia  1868 r., a  w dn iu  d z is ie jszy m  do 
k się g i z a a resz to w ać  w K a n c e la rji T ry b u n a łu  
tu te jsz e g o  n a  te n  ce l u trzy m y w an ej w p i­
sa n e  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja ś n ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y  o d b ęd z ie  się  n a  au d jen c ji 
jaw n e j T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a rsz aw ie  
w m iejscu  zw y k ły ch  p o sie d zeń  p rz y  u licy  
D ług ie j p o d  N r 549 o g o d z in ie  10 z r a n a  
dn ia  18 (30) P a ź d z ie rn ik a  1868 r .

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z ie  Iz y d o r K ar- 
śn ick i P a tro n  p rz y  T ry b u n a le  tu te jszy m , k tó ­
rego  z am ieszk an ie  j e s t  w yżej w skazane.

W a rsz a w a  d. 19 ( o l j  S ie rp n ia  1868 r . 
w z a s t  P o d p isa rz  T ry b u n a łu ,

Ju lja n  Św ierczew ski
W yw ieszono n a  tab licy  w sa li u stęp o w ej 

T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arsz aw ie .
W arsz aw a  d. 19 (31) S ie rp n ia  18S8 r. 

w z. P is a rz a  T ry b u n a łu ,
Ju lja n  Ś w ierczew sk i

P o  odbyciu  * d n ia c h  1 8 (3 0 )  P a ź d z ie rn ik a , 
1 (13) i 15 27 L is to p a d a  1S68 r .  t r z e c h  p u ­
b lik a c ji  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w arunków  licy ta ­
cy jnych , T ry b u n a ł tu te jsz y  w y ro k ie m  z d n ia  
15 (27, L is to p a d a  1S68 r . te rm iu  do p rzy g o ­
tow aw czego p rz y są d z e n ia  rz e c z o n e j n ie ru ­
chom ości w y zn ac zy ł n a  d z ień  27 G ru d n ia  (8  
S ty czn ia ) 1868/9 r .  g o d z in ę  10 z ra n a , w k tó
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Tym to terminie licytacja zacznie się od su­
my rs. 3,000 jako przez popierającego sprze­
daż subhastacyjną podaną, została.

Nadmienia się że Szlama Zysman całko­
wite prawa swoje do sumy rs. 2.500 o którą, 
egzekucja subhastacyjna jest prowadzoną, 
-przez cessją urzędową daty 16 (28) Sierpnia 
1868 r. przed Kulikowskim Rejentem w War­
szawie zdziałaną, przelał na rze«z Samsona 
Zysman i w miejsce swoje co do rozpoczętej 
suhastacji onego subrogował.

Dalsza przeto kontynuacja subhastacji 
następuje na działanie Samsona Zysman w 
mieście Żelechowie Gubernji Siedleckiej 
zamieszkałego, a zamieszkanie prawne u 
Izydora Karpińskiego Patrona Trybunału w 
Warszawie pod Nr. 1765 obrane mającego.

Warszawa d. 18 (30) Listopada 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W dniu 27 Grudnia (8 Stycznia) 1868/9 r. 
iako terminie przygotowawczego przysądze­
nia nieruchomość Nr. 2287B. w Warszawie 
położona, przygotowawczo przysądzoną zo­
stała Patronowi Karśnickiemu za sumę rs. 
3 000 sprzedaż rzeczonej nieruchomości po­
pierającemu i jednocześnie Trybunał wyro­
kiem z dnia 27 Grudnia (8 Stycznia) 1868/9 
roku, termin do stanowczej sprzedaży tejże 
nieruchomości na dzień 24 Lutego (8 Marca) 
1869 r. wyznaczył i w dniu tym o godzinie 
10 z rana w Wydziale I. Trybunału tutejsze-

dzicrnika (5 Listopada) 1868 r., trzecie ogło-  | pod słomą, w  drugiej połowie onej mieszka 
szenie warunków d. 7 (19 )  Listopada 1868 r. i włościanin ^Jan S ied leck ą  który z mocy N»j-
poczem termin przygotowawczego praysądzenia
oznaczony byi nad .  2 (14) Stycznia 1869 V. w 
terminie tym ze strony Marji -Osińskiej zaskar­
żone było incydentalnie całe  postępowanie sub- 
bastacyjne, skarga ta jednak wyrokiem w tym­
że dniu wydanym odrzuconą została, dobra 
Koźmin Komanowi Ostapowiczowi Patronowi 
za 20,000  rs. temezasowie przysądzone były, 
i termin stanowczego przysądzenia na d. 20 
Lutege (4  Marca) 1869 r. godzinę 10 rano na 
a u d j e n e j i  Trybunału oznaczony.

Kalisz d. 2 (14) Stycznia 1869 r.
Asesor Kolegjalny, J. Migóraki.

N. D. 551 .

go, odbywać się będzie licytacja, która za­
cznie się od % części szacunku 
głych wynaleźć się mającego.

P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kielcach.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni: że na żądanie Marcina RojśnfeJda leka­
rza w m. Chmielniku Okręgu Szydłowskim gu- 

- bernji Kieleckiej zamieszkałego, a zamieszka­
nie prawne obrane w m. gubernjalnem Kiel­
cach u Tomasza Batogowskiego Patrona T ry­
bunału mającego, w poszukiwaniu sum: jednej 
is. 6036 k. 98, zwiększonej sumy rs. 7,500 po­
chodzącej i drugiej rs. 1 ,500 z procentem od 
Obydwóch po 5% od d. 1 Lipca r. b. z mocy 
aktów przed Wojciechem Mieszkowskim Re­
jentem kancelarji Ziemiańskiej w Kielcach u- 
rzędownie w d. 30 Alarca (11 Kwietnia), 23  
Kwietnia (5 Maja), 23 Kwietnia (5 Maja) 1862 

; 6  (18; Września 1863 r. zeznanych i świa-

Warszawa d 2 (14) Stycznia 1869 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 571. P isarz Trybunału Cywilnego
w K aliszu . j

Podaje do wiadomości, iż na żądanie Win- i 
centego Kszibutowskiego z własnych się fun- j  
duszów utrzymującego w m. Kaliszu zamieszka­
ł e g o ,  zamieszkanie prawne do tego interesu u 
Romona Ostapuwicza Patrona Trybunału w ! 
Kaliszu, który przymuszoną przedaż dóbr Koź­
mina z przyległościami popierać będzie, obra­
ne mającego, p-ko Marji Osińskiej Pannie do- , 
letniej, we wsi Koźminie powiecie Kolskim za- I 
mieszkalej  i mieszkającej, w poszukiwaniu su- j 
my rs. 3,300 z procentem jaki należnym być o- ' 
każe, zajęte zostały na przymuszone wywłasz-  ' 
ozenie: ,

DOBRA ZIEMSKIE
Koźmin układające się z wsi i folwarku Koźmi­
na, kolonjów Kożukowa, Kuźniey,  Lekuszyna  
t Lękaszyna, Sacałowa, do których należą re­
alności Dąbrowa, Osiny, Krzykosy, Bór i Au­
gustów, w gubcrn.i Kaliskiej powiecie Kolskim, 
iurisdykcii Trybunału Kaliskiego i Sądu Ko­
nińskiego, gminie Koźmin leżące, zwszelkiemi  
zabudowaniami, gruntami,łąkami, borami, pro- 
pin; cją, rybołóstwera, inwentarzem żyw ym i  
martwym z tam ws/ystkiem eo całość dóbr 
tych stanów , zajęte zosti ły  na przymuszone 
wywłaszczenie.

Od zajęcia tego wyłączone zostały wszelkie 
zabudowania, grunta, pastwiska, łąki i inne 
realności na własność włościan i kolonistów w 
skutek Najwyższego Ukazu z d. 19 Lutego (2 
Marca) 1864  r. pi zeszłe, niemniej wyłąc za s:ę 
wiatrak własnością kolonisty okupnika.

Akt zajęcia dóbr tych przez Komornika przy 
Trybunale Kaliskim Franciszka Roweckiego  
d. l 8  (30)  Września 1867 r. spisany, został w 
d. 6 ( l8 )  Lipra r. b. doręczony, Marji Osiń­
skiej właścicielce dóbr, Karolowi Kalińskiemu 
ustanowionemu dozorcy, Błażejowi Mintus wój­
towi gminy Koźmin, Kaźmierzowi Misiurkiewi* 
czowi Pisarzowi Sądu Pokoju Konińskiego, 
wszystkim do rąk własnych.

Następnie akt zajęcia zaregestrowany został 
w księdze wieczystej dóbr Koźmina d. 25 Lip­
ca (6 Sierpnia) 1868 r. i w księdze na ten cel 
w biórze Pisarza Trybunału KMiskiego utrzy­
mywanej, wpisane zostało d. 8 (20) Sierpnia
r. b. . . ,

W e wsi Koźminie znajduje się dwor na pod­
murowaniu, oficyna, sted ły ,  obory, stajnie, 
gorzelnie i wszelkie inne budynki ekonomiczne, 
z drzewa postawione.

W  kuźni kowal Melchior Kwiatkowski ma 
obowiązek wypełniać wszelką robotę dworską  
za co pob era rocznie rs. 27 mieszkanio i ordy- 
narją.

Rozległość dóbr tyih pod zabubowaniami 
dworskierai, podwórzami, ogrodami, wodami i 
rowami wynosi włók 7, mórg 20, pręt kw. 200  
pod gruntami ornemi włók 14 mórg 6, pod łą­
kami i pastwiskami włók 10 mórg 14 pręt. 100 
pod nieużytkami i drogami włók 2 mórg 12, 
pod lasem i zagajnikami włók 48 mórg 18 pr. 
200; razom włok 83 mórg 11 pręt. 200.

Inwentarz żywy ?klada się z koni fornal­
sk ich  11, wołów 20, krew 10, jałowizny 20, 
wozów 3, pługów 5 radeł 3 ,  bron 10, młynka 
ćo  czyszczenia zboża, sani 4, heli 3.

W dobrach tych znajduje się miejsca Socala 
zwane, na którym stoi dom i atoaólka.

Przedaż oubywać się będzie przed Trybuna­
łem Cywilnym Kaliskim, w Kaliszu w pałacu 
Sądowym przy ulicy Józefina

Pierwsze ogłoszenie warunków przed&ży ca  
audjeneji Tiybunału odbyło się d. 10 (22) Paź­
dziernika r. 1868, drugie ogłoszenie d. *24 Paź*

r. i 6 ( l o ;  w rzesma io o o  i. 
dectwa Pisarza kancelarji ziemiańskiej w Kiel­
cach d. 5 (17) Lipca 1868 r. wydanego, temuż . 
Marcinowi Rozenfeld od Artiura Lubieńskiego \ 
właściciela  dóbr Tarnowa Góra z przyległo- [ 
ścią Dalekie, w Okręgu Andrejewskim Guber- | 
nji Kieleckiej położonych, w pałacu zwanym ; 
Ńawsie pod miastem Szczekocinami w Okręgu | 
Piiickim zamieszkałego przynależnych i na 
tychże dobrach w dziale IV  pod Nr. 2 lit ra B 
ubezpieczonzch, oraz kosztów^egr.ekucyjnych, ; 
aktem Komornika przy Trybunale Cywilnym j 
w Kielcach Feliksa Łuniewskiego d. 26 (8) .  j 
27 (9), 28 (10) Września (Października) i l7  | 
( 2 9 ) Października 1868 r. zajęte zostały na 
sprzedaż w drodze przymuszonego wywłaszczę- • 
nia ,  j

DOBRA ZIEMSKIE 
Tarnowa Góra z przyległością Dalekie obecnio ,j 
jedną księgę hypoteezną mające, położone w ; 
parafji Goleniowy, gminie Moskarzów, Okręgu : 
Sądowym w Andrejewle, . Powiecie Włoszczow- j 
skim, Gubernji Kieleckiej, odległe od m. gu- 
bcrnjalnego Kielc mil 10, od m. powiatowego | 
Włoszczowa mil 4, od stacji pocztowej w Szcze- j 
kecinach mila 1, od m. Aodrejowa mil 4 %, ! 
graniczące od wschodu słońca w części z do­
brami Męk&rzów i dobrami Moskarzów, od 
południa z dobrami Galeniowy i w małej czę­
ści łąkami mieszczan przedmieścia Szczeko-  
cińskiego, od zachodu w części łąkami i lasami 
dóbr Goleniowy, od północy w cręści z dobra­
mi Mękirzów Drużykowa.

Dobra te składają się z dwóch folwarków 
Tarnowa Góra i Dalekie,  stanowią jeden kawał 
gruntu żadną cudzą własnością nieprzecięty, 
obejmujący około mórg 1138 miary 300 pręto­
wej albo dziesiatyn 584, w czcm w folwarku 
Tarnowa Góra: gruntów ornych mórg 132, w 
ogrodach 2, w łąkach, 97, w lasach i zaroślach 
467, w pastwiskach 13, w wodach i nieużyt­
kach 28, w folwarku Dalekie gruntów ornych 
mórg 3 l2 ,  w lasach i zaroślacu 81, w wodach 
i nieużetkacb 6. Gleba ziemi ua rozległości : 
około mórg i 00 jest pszenna, a co do reszty j 
Żytna w połowie klasy 2, a w połowie przy- j 
piasek, rodzajna. Laay w jednym położeniu, i 

, drzewo najwięcej iglaste w małej części liścio- I 
! we,  zdatne na laty krokwie i belki. Łąki \ 

dworskię są tylko na folwarku Tarnowa Gó;a, j 
: sprzęt siana z potrawem około wozów fornal- » 

skich 180. Pastwisk w folwarku Dalekie nie j 
mc, zaś w folwarku Tarnowa Góra oprócz pa- \ 

j  . tw isk  mórg 13 na przestrzeni około mórg 300 
' po wyciętym lesie uskuteczniają się pastwiska  

dworskie wspólne z włościańskiemu W folwar­
ku Dalekie są znaczne pokłady kamienia pia-  

| skowego zdatnego do muru. Stawów jest pięć 
j  dawniej zarybionych obecnie zarośniętych. Do­

chód z propinacyi obecnio praktykowany wy­
nos ć może około rs. 150 rocznie W dobrach 

j tych są następująca budowle:
a) w folwarku Tarnowa Gora:

Dora folwarczny z drzewa pod gontem, pi- 
nica murowana z kamienia na wapDO pod da- 

I chem słomą krytym, zwaliska z muru po obo­
rach w miejsce których w innem miejscu obe- 

I ry nowe wystawione, chlewki z drzewa pod s ło ­
mą, drwalnia z drzewa pod słomą, obory i staj- 

j nie murowane w części pod gontem a w części 
pod słomą nowo wystawione, jedna długości 

i łokci 67 a druga długości 24, Btouoła murowa- 
i na z kamienia na wapno, spichrz z dizewa da- 
j chówką pokryty, stodoła w słupy murowane 
] pod słomą w części pod gontem, pr*y stodole 
{ kierat pod dachem słomą krytym z młocarnią i 
3 sieczkarnią, stodoły i  spichrz mają położenie 
. w jednem zaokrągleniu, w miejscach niezabu- 
j dowanych jest parkan z bali tartych od wjazdu 
j  jest brama i furtkach, dom z drzewa pod sło­

mą czworak nowy, dom czworak drugi z drze­
wa pod słomą dla służby dworskiej Karczma

1 bez zajaz :u murowana z kamienia na wapno

wyższego Ukazu daty 19 Lutego (2 Marca) 
1864 r. jest jego własnością.

b) W folwarku Dalekie:
Dom folwarczny z drzewa pod słomą, dwie ! 

stodoły, owczarnia i wołownia, wszystkie mu­
rowane z kamienia na wapno pod słomą. Stu­
dnie są d^ie pompowe w obydwóch folwar­
kach.

Podatki wedle świadectwa kasy okręgowej 
Andrejewskiej są następujące:

Główny podatek ziemski rsr. 123 kop. 
dodatkowy rs. 65 k. 5 9 l/ 2, podymne 8 k. 50°/o 
podymnego podatku rs. 4, podatek propina- 
cyjny rs. 184, od ubezpieczenia budowli pierw­
sza rata rs. 7 k. 65, druga rota rs. 1 kop. 53,  
szarwark zamieniony rs. 4 kop. 40, razem rsr. 
398 k. 9 4 y2; oprócz tego właściciel op łaci  rs, 
36 na kancelarję Wójta Gminy.

Grunta przeszłe na własBOŚć włościan, daw­
niej zwanych połrolników 8, zagrodników 14 i 
komorników 22; wedle zatwierdzonych i wpro­
wadzonych do wykzzu hypotecznego tabeli li­
kwidacyjnych mają rozległości mórg 366 pręt. 
113, a przyznane im służebności brania drze­
wa na opał,  reperecją budowli, ściełki pastwi­
ska są obszerniej opisane w akcie zajęcia i w 
dziale III pod Nr. 9 wykazu hvpoteczn go dóbr 
Tarnowa Góra.

Z dobrami temi zajęte zostało z inwentarza 
martwogo oprócz młockarni i sieczkarni płu­
gów 7, radeł 7, bron 12, wozów kompletnych 
4, a z inwentarza żywego wołów, sztuk 12, ko ­
ni fornalskich 12, krów sztuk 8.

Kopja zajęcia doręczoną zo9tała Wójtowi  
Gminy Moskarżów Juljanowi Wojciechowskie­
mu d. 17 (29) Października r. b ., a Pisarzowi 
Sądu Pokoju w  Andrejewie Sebaldowi Machni­
ckiemu d. 19 (31) Października r. b. Zajęcie 
to wniesione zostało do księgi wieczyetei dóbr 
Tarnowa Góra i do księgi zaaresztowań Try­
bunału Cywilnego w Kielcach d. 31 Paździer­
nika (12 Listopada) 1868 r.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedurzy odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Kielcach w 
miejscu zwykłych posiedzeń tomu pod N. 189 
d. 10 (22) Grudnia 1868 r., a dwie następne 
co dni piętnaści©.

Warunki licytacji i bliższe objaśnienia przej­
rzane być mogą w biórze podpisanego Pisarza 
Trybunału i u Tomasza Bagotowskiego Patro­
na w ra. Kiolcachj, zamieszkałego sprzedaż tę 
popierającego.

Kielce d. 1 (13) Listopada 1868 r.
Hermanowicz.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Tr\-  
bunału Cywilnego w Kielcach d. 1 (18 )  Listo­
pada 1868 r.

Hermanowicz.
Po odbyciu trzech pierwszych publikacji 

zbioru objaśnień i warunków licytacyjnych, 
termin do przygotowawczego przysądzenia 0 - 
znaczony został na dzień 11 (23) Lutogo 1869 
roku godzinę lO z rana, cd sumy rsr. 18,000, 
a gdyby tej nikt nieofiarował, to od %  częśoi 
takowej, to jest od sumy rs. 12,000.

Kielce d. 7 (19) Stycznia 1869 r.
Hermanowicz.

975 w Warszawie 9tojącej do spadku po nie 
gdy Franciszku Jareckim należącej sprzedaż 
przez publiczną działową licytację nakazaną 
została, a gdy biegli do tej czynneści miano­
wani niemożność podzielności w naturze zao­
piniowali i opinja ich wraz z taksą, wyrokiem 
Trybunału Cywilnego w Warszawie daty 26  
Września (8 Października) 1868 r. zatwier­
dzoną została, przeto w dalszem postępowaniu 
działowem jak  z jednej strony czvni się 
wzmianka, że z powodu zaszłej śmierci A le­
ksandra Stefańskiego obywatela majstra rze­
źniczego ojca i głównego opiekuaa nieletnich 
Aleksandra, Jana, Felicji i Czesława rodzeń­
stwa Stefańskich, rada familijna uchwałą swą 
w d. 14 (26) Września 1868 r. w Sądzie P o­
koju Wydziału III w Warszawie zapadłą nową 
opiekę dla rzeczonych nieletnich Aleksandra, 
Janc, Felicji  i Czesława rodzeństwa Stefań­
skich pozostałych w osohie Ludwika Sławiń­
skiego obywatela pod Nr. 651 opiekunem głó* 
wnym i Tadeusza Staniszewskiego urzędnika  
pod N. 1372/3 i 4 w Warszawie zamieszkały­
mi opiekun< m przydanym mianowała, którzy 
w imieniu i na rzecz tychże nieletnich obecnie 
działają i że wszyscy pozwani współsukcesoro- 
wie Jareccy jak  > to: Marjanna z Jar ckich 1-© 
voto Bayer, 2-do Gawłowiez, Józ< fa z Jarec­
kich Staniszewska. Karolina Jarecka, Jan Ka­
zimierz Jarecki i opieka nieletnich Stefań­
skich powyżej szczegółowo powołani przez 
Izydora Karśnickiego Patrona ustanowionego 
Obrońcę w Warszawie pod Nr. 1765 zamiesz­
kałego, działają, tak z drugiej wystawia się 
na sprzedaż publiczną działową.

Jatka Rieźaicza  Nr. 12

N- D. 570.
Wyrokiem Trybunału Cywilnego w Warsza­

wie daty 11 (23) Kwietnia* l 868  roku, między 
Benedyktem Adolfem Jareckim, majstrem gar­
barskim, obywateh 111 jako sukcesorem Marjan- 

Szadkow3kich i Franciszka małżonków

oznaczona,
w Wrrszawie w teritorjum czyli obrębie n ie ­
ruchomości Nr. 975 na gruncie emfiteutycz- 
nym przy ulicy Gnojnej położona przez bie­
głych przysięgłych na rs. 2,100  oszacowana,  
graniczy zaś i dotyka prawą ścianą ulicy Kro­
chmalnej, z lewej strony z wspólną ścianą j a t ­
ki Nr. 13 oznaczonej, od tyłu zaś z nierucho­
mością Nr. l 0 l 6  przy ulicy Krochmalnej po­
łożoną, jatka ta murowana z cegły palonej na 
wapno, pokryta dachówką holenderką w do­
brym stanie o jednych dr/wiach szpungowych  
z zamkiem i zawiasami, w niej jest  klapa czyli 
stół z drzewa na dwóch zawiasach, blat z de­
sek na tejże klapie, krata, okno, bufet, grunt 
emfiteutyczuy po i tą jatką 60 łokci kwadrato­
wych.

Jat!śę tę p o s i a d a j ą  n ie p o d z ie ln i e  sukcescre-  
wie pow yżej  w k o m p a raC j i  w y m ie n ie n i .

Jareckich w Warszawie pod J*. 2504zam iasz-  
kałym przez Seweryna Kozarzewskiego P atro­
na przy Trybunale Cywilnym w Warszawie w 
temże mieście pod Nr 233 zamieszkałego dzia­
łającym z jednej, a wspólsukcesorami megdy  
tychże Marjanny z Szadkowskich i Franciszku  
małż. Jareckich jako to: Marjanną z Jarec­
kich l - o  voto B -yer ,  obecn e Franciszka Ga-  
\vłowicza obywatela majstra rzeźniczego mał­
żonką w asyst ncji i za upoważnieniem tegoż 
męża swego czyniącą, czyli obojgiem małżon­
kami Gawłowiez po*i Nr. 993; Józefą z Jarec­
kich Staniszewską, Tad usza Stanisze oskiego  
urzędnika małżonką w asystencji i za upowa­
żnieniem t*-goż męża swego czyniącą czyli o- 
bojgiem małżonkami Stani-.zewskiemi pod Nr. 
1572/3; Karoliną Jarecką panną doletnią pod 
N. 2403c.,  Janem Kazimierzem Jar rkim oby­
watelem majstrem rzeźuickim pod Nr. 990, tu ­
dzież sukcesorami po n. Franciszce z Janck i  h 
Stefańskiej pozostałymi jako to: Aleksandrem  
Stefańskim obywatelem majstrem rzeźnickim, 
jako ejcem i głównym opiekunem nieletnich 
Aleksandra, Ja-ia, Felicji i Czesława rodzeń­
stwa Stefańskich w małżeństwie z niegdy swą 
żoną Franciszką z Jareckich spłodzonych w 
imieniu i na rzecz tychże działającym pod Nr. 
10 2 1 i wreszcie powyż powołanym Janem K a­
zimierzem Jareckim, jako przy danym opieku­
nem powyż nieletnich jak wyżej zamieszka­
łym, wszystkiemi w Warszawie zamieszkałe- 
mi z drugiej strony, nakazanym został dział 
majątku ruchomego i nieruchomego po niegdy  
Marjannie z Szadkowskich Jareckiej i Franci­
szku małż. Jareckich pozostałego i w tej dro­
dze wrazie niemożności dogodnego podziału w 
naturze jatki rzeźniczej Nr. 12 oznaczonej w 
teritorjum czyli obrębie nieruchomości Nro

Obszerniejsze opisanie znajduje się w tak­
sie przez biegłych sporządzone; i do akt sprze­
daży w Trybunale złożonej. Sprzedaż odby­
wać się będzie w Trybunale Cywilnym w War­
szawie w miejscu zwykłych posiedzeń przy u- 
licy Długiej  pod Nr. 549 przed W-m Kokow­
skim Asesorem tegoż Trybunału, który po od­
byciu w d 7 (19) Października 1868 r. pierw­
szej publikacji, wyznaczył termin do drugiej 
publikacji zbioru objaśnień i warunków sprze­
daży, oraz przygotowawczego przysądzenia na 
dzień 20 Listopada (2  Grudnia) 1868 r. go ­
dzinę 9 3/4 z rana, po odbyciu zaś tego terminu 
Asesor delegowany protokółem przygotowaw­
czego przysądzenia w d. 20 Listopada (2 Gru­
dnia) 1868 r. sporządzonym, wyznaczył termin 
do ostatecznego przysądzenia rzeczonej jatki 
rzeźniczej Nr. l2  oznaczonej w teritorjum nie­
ruchomości Nr. 975 stojącej na dzień 24 Gru­
dnia 1868 (5 Stycznia 1869 roku), godzinę 5 
z południa, któro to ostateczne przysądzenie 
odbędzie się w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Warszawie przy ulicy 
Długiej  pod Nr. 549 w Wydziale IV  tegoż 
Trybunału przed W-m Kokowskim Asesorem 
deleg< wanym. Licytacja zacznie się od sumy 
rs. 2,100  na monetę srebrną lub bilety Banko­
we Taksę i warunki przejrzeć można tak w 
kancela-ji Pisarza Trybunału Wydziału IV  ja ­
ko też w mieszkaniu popierającego sprzeuaS 
Seweryna Konarzewskiego Patrona przy Try­
bunale Cywilnym w Warszawie przy uhey Mo­
stowej pod Nr, 233 zamieszkałego. Vadiuru 
złożyć należy w ilości rub. sr. 600 w munecid 
srebrnej lub Viletach Bankowych. Nistępnie  
gdy termin co ostatecznego przysądzenia z po­
wodu braku konkurentów na dzień 24 Gru­
dnia 1868 (5  Stycznia 1869 roku) wyznaczony? 
spełzł bezskutecznie, przeto Trybunał Cywilny 
w Warszawie wyrokiem w d. 10 (22) Styc/.oi* 
1869 roku, taksę powołanej jatki przez bie­
głych sporządzoną o % część szacunku obni­
żył i od tąk obniionego szacunku wynoszącego 
r3. 1575 sprzedaż nakazał i termin do ostate- 
tecznego przysądzenia tyle razy powołanej j a ­
tki na dzień 27 Stycznia (8  L ut3g ij 1869 ro­
ku godzinę 5 z południa w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie 
przy ulicy Długiej pod N. 549 oznaczył, *  
którym to terminie licytacja zacznie się 
sumy rs. 1 .575, jako  szacunku prze/  Tryb^' 
nał obniżonego.

Warszawa, dnia 11 (23) Stycznia 1869 r. 

Seweryn Kozarzewski, Patron.

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Z a pozwoleniem Cenzury. D O D A  T E K .

(Dalszy ci§g Obwieszczeń w Dodatka.)
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OBUTIESZCZEMM SĄPOWE i I D M I M S T M C m E .
L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 428. llempoKOOtcoc I  yOrpnoKoe 
Ilpae.tenie.

ChmTj oM iH B/ineTi, h to  Ha noApHAT, no- 
OTpoHKH 3 B e p C T T ,  ^ I o 4 3 H H C K O - I l o 4 4 e M 6 H I ł -  
K o f t  u i o c o e u H o u  ^ o p o r H ,  6 y A y T t  n p o u c n o -  
4 HTbcn bt, npH cyTcm in IleTpoK03CKaro l'y- 
ŚepHCKaro Upan.ieHH 4 (IG) <beupajin 1869  
r. bt, 12 n a c o B i  yTpa T o p r u ,  n o c p e A c T s o M T ,  
s a n e H o H H M r b  o f i i H B ^ e H i H ,  H a n i H a f l  c t ,  c u t  
th o h  cy.MMM 5,557 p. 25 k . IłoA aiom ie o6t>h- 
e i e hih oóflsaHbi n p n , i o j B H T b  k i  oheimt, kbh- 
t sh iR h  Ka3Ha*icHCTBa Ha n p e4CTaBaenHbiH,H- 
H H  3 a 4 0 r l i ,  BT, K O . lH H e C T B E  556 p .  H K B a . lH W H -  
K a p i o H H o e  0 B H 4 ' t T e 4 b C T B 0  (Ha r p a n o  T o p r o -  
B4K. ToprOBblH y040BiH H C M t T W ,  C o C T a -  
B . i e H H h i e  H a  ceń  n p C A M e T i ,  M o r y ń  ó b i T h  
pa30M«TpnnaeMbi e » e 4H*BHo 3a KCK,n04e- 
HieMi npo34HHMHbin, H T a6e4hH biii 4 iieH 
8i  A4 M h h h ctp «th b h om i 0 T 4 -E/ieHiH ne- 
r p o K O B C K a r o  IyóepHCKaro I l p a B / i e H i H

0 6 iH B .ic n i«  4 o , ’ ;KHbi BiiTb no4*BaeM bi n o  
łip d ^ araeM ofi y c e r o  wopME H a rep óon oft  
óyM arE  3 0 -K o n 1 e4 H 8 ro  40CT0HHCTBa, H Ta- 
K if l  o6iH B 4eH ia ó y 4 y n  npHHnsiaTbCfl b t .  
n«TpOKOBCKOMl 1'yÓepHCKOMl IlpaB/ieHiH , 
B K aw iH T e^biia no  4eH b Ha3iia4eHin T o p r o B i  
40  12 H acoB i y ip a ;  no4aiiH bie me noc/rfi a- 
T o ro  cpoK a, He 5 y 4 y T i  npHHHTM. Ha k o h  
uepT E  KpoM * a 4 p e c a , c a t 4 y e T l  H anH caT l- 
0 6 x / ib , le n ie  Ha n o 4 pH4 i  nocTpoHKH 3 - x i
a e p c T l ylo43HH0K0-ri044eMfiHUK0H m occeń- 
Hoii 4opart).

4>op.Ma o6mB4eniH.
CoraaoHO o6iHB4eHiH3 rieTpoKoBCKaro Ty- 

6epHCKaro lIpauieniH  o n  4 (16) HuBspH 
1869 r. npe4CTaB4HK) naeroHinyio 4 «K4apa- 
IjjlO B I TOME, HTO ofifESblBaiOCb B3HTb B I  
n o 4 p « 4 i  nocTponKy 3 o cp cT i JIoa3Hhcko- 
rio44 eM6tinKoii uioceńHoń 4 op orn , 3a cyM 
My NN. (BwiiHcaTb cyMMy n p o n n c iio  6 e3 i 
0CHKHI1 n o4MHOTOKi H noupaiokT .) a paa- 
Ho coraauiaiocb aa b e l  H.TBECTHbie mhE no 
ce iu y  np*AweTy ToproBhin k o h a b ió h . Kua- 
4H»HKaitioHHoe cBH4 ’STe4ŁCTBo na npaBo 
to  proB.iH n BBHTanpiiB KB3Ha4eiiCTi<a N. Ha 
np«4CTaB/ieHHblH MHOK) 3 a 4 o r l B I K0/1HHC-
otb*  SN. pyó. SN. Kon. y cero npn-iaraK>.
[ l iic a .ii  d i  N. 4 u s N- MH« 1?69 r .  (rio4 «ii-
O aTl HMH H

neTpoKODi. 4 (16) f la a a p i r.
CoB-ŁTHHKl, TlHOHIłKlfl.

CT. A*40npOH3B04HT«4li,
TpH44»poBHHl.

S . D. 485. Dyrekcya Szczegółowa
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

u> Suw aikach  
P odało  do publicznej wiadom ości, i* n a  za- 
J  •- i.rt 7 costanow ien ia  Rady A dm im stra-

S 3  “« • » S “ > ? ' •upow alB ieó prr.ee D y r .k c j ,  G łó w n , udz.e- 
onych, aoBtepne dobra ziem skie ja k o  z*J«ga- 
ące w ra ta c h  Tow arzystw u K redytow em u Z iem ­
skiemu należnych, w ystaw ione są n a  sprzedaż 
irzym usową przez licy tac ję  publiczną.

1 C h e łs to w .z c z y z n a  zw an e , inaczej D zia- 
(Owszczyzna, z  w .ze lk .em . p rzy  e g ło ż c .m , 

p r z y  należy to ic iam i, w O kręgu  K alw ary jsz im  
ju b e r n j i  B u w alk .k ie j położone ra ty  zaleg łe 
10 w łącznie r a tę  Czerwcową 1869 r. rsr. 124, 
radiom  do licy tacji złożyć się w inne rs . 250, 
i cy tac ja  ro z p o c zn ie  a.ę od sum y rs . 1 ,154 k. 
17V. term in  Bprzedaży dn ia  2 (14) L ipca 
.869 r  , p rzed  R e jen tem  W ładysław em  Russo-
ikim w Suw ałkach.

2. D ą b r o w a  W ielk a , d o k tć ry c h  należy  część 
n» w si K rieczk o  a lias  R osochate, w Powiecie 
O stro łęckim , G ubern ji P łockiej h ęd ąc . oraz 
le w szelk iem i p rzyległośc.am . . p r.ynależy to - 
ioiami w O k ręg u  i G ubern ji Ł om żyńsk iej po- 
ożone’ ra ty  zaleg łe  po w łącznie ra tę  Czerwcową 
l869 ro k u  rs . 227. radium do licytacji złożyć 
A, w inne ru b . sr. 450, licy tac ja  rozpoc.n .e  się 
.1  _ ‘i ROO term in  sprzedaży dnia
$ ( l f iT h ip c a  1869 roku, p rzed  R ejen tem  Do- 

wsiach: Czochanie G óra,
d l „ v  N ieszki S iazy Łopienite, biiwowo fco-
Ł K i a
eg łościam i i przynależytośc iam i, eg
G ubern ji Łom żyńskiej położone ra ty  za leg łe  

po w łącznie ra tę  Czerwcowa 1869 r  r s r .  ,

ń r s s s s
° r i ) w o r a k i  P ik a ły , do k tó rych  n a le ż ^ c z ę -  

Scj n a  w siach D w orakach  S ta r£ a V  cyeM 
k ije , część G, q, dóbr D rąg i W ypychy cześć 
XI, u, Ja b ło ń  D ąbrow a .g n iła ,  oraz e wszo -
k ism i p rzy leg łośc iam i i p> .jnależ;ytośc« ,
W O kręgu  i G ubern ji Łom żyńskie) P°ł° r°™ . 
ra ty  za leg le  po wł-icznie ra tę  Czewcową 18 
roku r s r .  311, rad iu m  do licy tac ji złożyći się 
Winne rs. 550, licy tac ja  rozpocznie się od sumy

rs. 4 ,152, te rm in  sprzedaży dnia 2 (14) L ipca 
1869 roku, przed R ejentem  M ikołajem  R o ­
gow skim  w Łomży.

5. G rajew o, z m iastem  tegoż nazw iska, z 
m ajętności*  M irucie i K onopki z m łynem  C u- 
der, oraz z łąkam i Sokoły i T a ta ry  nad  rzeką 
Ł ek  położonem i, n iem niej z placem  n a  wsi 
D anów ku G orałek  i półto ry  włóki zarośli nad  
a trugą  Koziorówka zwaną p rzy  gran icy  D a- 
now skiej, o raz ze w sze lk im i przyległościam i i 
przynależy tośc iam i, w O kręgu  B iebrzańsk im , 
G ubern ji Łom żyńskiej położone, ra ty  zaległe 
po w łącznie ra tę  Czerwcową 1869 r. rs. 5 ,532 , 
rad iu m  do licy tac ji złożyć się w inne rs. 8 ,800, 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 45 ,209, 
te rm in  sprzedaży  dn ia  1 (13) L ipca  1869 r .,  
przed  R ejen tem  M ikoła jem  Rogowskim  w 
Łomży.

6. K onopki B łonie, z częściam i n a  wsiach 
K onopki B łonie i B arnikach Ju rg ie le , tudzież 
część lit. A, na  wsi K lim aszewnicy, oraz ze 
W8zelkiemi p rzyległościam i i przynależytościa- 
m i, w O kręgu  B iebrzańskim , G ubern ji Łom ­
żyńskiej położone, ra ty  zaległe po w łącznie 
ra tę  Czerwcową 1369 r. r s r  2fc8, rad ium  do 
licy tac ji złożyć się w inne rs. 450, licy tac ja  ro z­
pocznie się od gumy rub. sreb. 2 ,520, te r 
m in sprzedaży dnia 5 (17 ) L ipca 1869 roku, 
p rzed  R ejentem  D om inikiem  Sadow skim  w 
Łom ży.

7. L askow iec, z p rzy leg łośc ą  T asak i J a ­
błoń, oraz ze wszelkiem i przyległościam i i p rzy ­
należytościam i, w O kręgu i G ubern ji Łom ­
żyńskiej położone, ra ty  zaległe po w łącznie ratę  
Czerwcową 1869 r. wynoszą rs. 503, rud ium  do 
licy tacji złożyć się winne rs. 1 ,000 , licy tac ja  ! 
rozpocznie się od sumy rub. sr. 5 ,625 , te rm in  
sprzedaży dn ia  3 (16) L ipca  1869 ro k u , 
p rzed  R ejen tem  M ikołajem  Rogow skim  w 
Łomży.

8. L iaa Nowa, ae w saelkiem i p rzy leg lośc ia- 
m i i przynależytościam i, w O kręgu  i G ubern ji 
Łom żyńskiej położone, ra ty  za leg łe  po w łą­
cznie ra tę  Czerwcową 1869 roku  w ynoszą rs. 
5 6 0 , rad ium  do licy tacji złożyć się w inne 
rsr. 1,000, licy tac ja  rozpocznie się  od sum y 
r s r .  6 ,120, term in  sprzedaży dn ia  1 (13) L ip  
ca  1869 roku , p rzed  R ejen tem  D om inikiem  
Sadow skim  w Łomży.

9. Ł aw sk , ze irszelk iom i p rzy leg łośc iam i
1 przynależytościam i, w O kręgu  B iebrzańskim , 
G ubern ji Łom żyńskiej połażone, ra ty  zaleg łe  
po w łącznie ra tę  Czerwcową J86ft r/4™ rs r .
2 1^7 - -  1 ‘ **■ **w Łucji zfożyć się w inne 
rś . 3,500, liey tac ja  rozpocznie oię v»u sumy 
rs . 24 ,310  kop. 121/a* term in  sprzedaży d n ia  J 
1 (13) L ipca 1869 roku , p rzed  R ejentem  Do- j 
m inikiem  Sadow skim  w Łom iy.

10. P en k in y , ze w szelkiem i przyległościam i 
i p rzynależytościam i w O kręgu  K alw ary jsk iin , 
G ubernji S uw ałksk ie j położone, ra ty  zaległe 
po w łącznie ra tę  Czerwcową 1869 roku  rsr. 
858, vadium  do licy tac ji złożyć się w inne 
rs. 1,500, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs.
9 ,810  kop. 4 2 % , term in  sprzedaży  d a ia  3 (15) 
L ip ca  1869 r., przed R ejen tem  W ładysław em  j 
R ussockim  w S uw ałkach. j

11. Sem ensliszk i, z folw arkiem  G uzele, oraz j 
ze wbzelkiemi p rzyległościam i i przynależy  to- 
ściam i, w O -g u  K alw ary jsk im , G ubern ji S u ­
w ałksk iej położone, ra ty  za leg łe  po w łącznie 
ra tę  Czerwcową i8 6 0  ro k u  rs. 1 ,503, vadium  
do licy tacji złożyć się w inne rs r . 2,600, licy ta ­
c ja  rozpocznie się od sum y rs . 20 ,354  k. 37 ‘/z , 
term in  sprzedaży dn ia  1 (13) L ip c a  1869 roku , 
p rzed  R ejentem  Ja n em  S iw iń sk im  w Suw ał-
kach. , i

12 Soboliszki, z karczm ą tegoż nazw iska, 
o raz ze w szelkiem i p rzy leg łościam i i p rzynale­
żytościam i, w O kręgu  K alw aryjskim , G uber­
n ji  Łom żyńskiej położone, r a ty  za leg łe  po w łą­
cznie ra tę  Czerwcową 1869 r . rub . sreb. 1 ,429, 
vadium  do licy tac ji złożyć się w inne rs . 2 ,800, 
l i-v tac ia  rozpocznie się od sum y rsr . 17 ,349. 
term in  sprzedaży d n ia  5 (17) L ipca  1869 
m b n  orzed R ejen tem  W ładysław em  Russo- 
e k im w  Suw ałkach

13. S taw isk i, zlozone z lo lw arku  i m iasta  
teg o ż  nazw iska, do k tó rych  należy  nom en­
k la tu ra  M arlin , sk ład a jąca  się z m łyna p a ro ­
wego m asiv m urow anego o trzech  g ankach  
i o learn ią  i nom enklatu ra Chm ielewo, o raz ze 
w szelkiem i przyległościam i i p rzynależy to ­
ściam i w O kręgu  i G ubernji Łom żyńskiej po­
łożone’ ra ty  zaległe po w łącznie ra tę  Czerw co­
wą 1 8 6 9  roku  rs. 3 ,140, vad)um  do licy tacji 
złożvć sie winne rub . sr. 5 ,200, licy tac ja  roz­
pocznie się od s u m y  rub . sreb. 30  375, t e r ­
m in sprzedaży d n ia  3 (1 5 ) L ipca  1869 roku , 
p rzed  R ejentem  M ateuszem  Szm iarow skim  w

^ " ją ^ T a je n k o ,  ze w szelkiem i p rzy leg łcśc inm i 
i p rzynależytościam i w O k ręg u  B iebrzańsk im , 
G ubern ji Łom żyńskiej położone, ra ty  za leg łe  
po w łącznie r a tę  Czerwcową 1869 ro k u  rs r . 
796 vadium  do licy tac ji złożyć się w inne r s r .
1 <!00 licy tacja  rozpocznie od sum y rs . 9 ,000, 
te rm in  sprzedaży  dn ia  4  (16) L ipca 1869 
roku  przed R e jen tem  M ateuszem  S zm iarow ­
skim  w Łomży. ,, .

15 W i l k i a  T. W ik to ry n , ze w szelkiem i 
p r z y l e g ł o ś c i a m i  i  przynależytośc iam i, w O krę- 
gu  S e j n e ń s k i m ,  G ubernji S uw ałksk ie j położo-

ne, ra ty  za leg łe  pe włączn c ra tę  Czerwcową 
1869 r. rs. 354, vadium  do licy tac ji złożyć się 
w inne rs r . 600, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 3 ,250, term in sprzeoaży d. 2 (14) L ip ­
ca  1869 r., p rz  d R ejentem  W ładysław em  Rus- 
sockim w Suw ałkach .

16. W y żonki K luków ek, ze w szelkiem i 
przy leg łościam i i przynależy tośc iam i, w O k rę ­
gu T ykocińsk im , G ubern ji Łom żyńskiej poło­
żone, ra ty  za leg łe  po w łącznie ra tę  Czewcową 
1869 r . ru b . sr. 4 ,009, rad iu m  do licy tac ji z ło ­
żyć się  w inne 7,000, licy tac ja  rozpocznie się 
od sum y rs . 42 ,467  kop. 50, term in  sprzedaży 
dn ia  ł (13) L ipca 1869 r., przed  R ejentem  M a­
teuszem  S zm iarow skim  w Łomży.

17. Z askrodzie , ze w szelkiem i p rzy leg lo - 
ściam i i przynależytościam i, w O kręgu  B ie ­
b rzań sk im , G ubern ji Łom żyńskiej położone, 
r a ty  zalegle po w łącznie ra tę  Czerwcową 1869 
ro k u  rs. 2 ,138, vadium  do h cy tac ji złożyć się 
w iane rs. 3 ,200 , licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 19,296, term in  sprzedaży dn ia  3 (1 5 ) 
L ip ca  1869 ro k u , przed R ejen tem  M ateuszem  
S zm iarow skim  w Łomży.

18. B akałarzew o, z m iastem  tegoż nazw i­
sk a , z f  1 warkam i: G arbaś, N ow opol, S iek ie- 
row a i z jezio ram i: a) Szumowo, b) G arbaś, 
c) D łu g ie , d) Gaczne, a )  S iekierow o, f )  G łę ­
bokie, o raz ze w szelkiem i przyległościam i 
i p rzynależytościam i, w O kręgu  D ąbrow skim , 
G ubern ji Suw ałkskiej położone, ra ty  zaleg łe  
po w łącznie ra tę  Czerwcową 1869 roku rsr. 
9 ,039, vadium  do licy tac ji złożyć się w inne 
rs . 9 ,060 , licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 62 ,550 , te rm in  sprzedaży dnia 4  (16) L ip ­
ca  1869 rok u , przed  R e jen tem  W ładysław em  i  

R ussockim  w Suw ałkach.
19. P o tylcze, ze w szelkiem i p rzyległościam i

i p rzynależytościam i, w O k ręg u  T rykocińsk im , j 
G u b ern ji Ł om żyńskiej położone, ra ty  zaległe 
po w łącznie ra tę  Czerwcową 1869 roku  rsr . 
739, vadium  do liey tac ji złożyć się w inne ' 
r s r .  1,300, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 8 ,450 , term in  sprzedaży dn ia  4 (16) L ipca j 
1869 rokar- p rz e d  R ejen tem  Janem  N iw iń 
skim  w Suw ałkach.

20. S tokow isko, ze w szelkiem i p rzy leg ło ­
ściam i i przynależytościam i, w O kręgu  T yko­
cińskim , G ubern ji Łom żyńskiej położone, ra ty  
za leg le  po włącznie ra tę  Czerwcową 1869 roku 
rs r .  760, vadium  do licytacji złożyć się w in­
ne rs. 1,300, 1 cy tąc ją jaw ży  t;a ia  2 (14) L ip -  
" r io ó § Br?, p rzed  R ejen tem  M ateuszem  S zm ia- j 
rowBkim w Łomży. i‘

£1. Sudaw skie , ze wszelkiem i p rzy leg łośc ia- | 
m i i p rzynależytościam i, w O kręgu  Sejneń- 
skim , G ubern ji Suw ałkskie j położone, ra ty  za­
leg łe  po w łącznie ra tę  Czerwcową 1869 roku 
rs .. 637, vadium  do licy tac ji złożyć się w in ­
ne  rs  1,300, licy tac ja  rozpocznie Bię od sumy 
rs. 6 ,968 k. 75, te rm in  sprzedaży dn ia  5 (1 7 ) 
L ipca  1869 roku, p rzed  R ejentem  Jan em  N i- . 
w ińskim  w Suw ałkach.

22 . W ierzbowo W ojewodzino, ze wszelkiem i , 
przyległościam i i przynależytośc iam i, w O krę- > 
gu  B iebrzańskim , G ubern ji Ł om żyńsk iej po- 
łe io n e , ra ty  zaleg łe  po w łącznie ra tę  C zer­
wcową 1869 roku  r s r .  603, vadium  do licy tacji
z ł o ż y ć  s i ę  winne rs . 1,100, licy tac ja  rozpocznie j
się cd  sumy rub. sreb. 6 ,896 kop . 8 7 ‘/ j ,  te r -  [ 
m i n  sprzedaży dn ia  1 (13) L ipca  1869 roku , j 
p rzed  R ejentem  M ateuszem  S zm iarow skim  w 
Łomży.

23. Kowalewszczyzna, z folw arkiem  J e ń k i, 
o raz ze w szelkiem i p rzy leg ło śc iam i i p rzyna- 
leżytościam i, w O k ręg u  T ykocińskim , G u b er­
n ji Łomżyńskiej położone, r a ty  za leg łe  po 
w łącznie ra tę  Czerwcową 1869 ro k u  rs . 4 ,562 , 
vad ium  do licy tac ji złożyć się w inne rs . 7,600, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr . 63 ,260 , 
te rm in  sprzodaży d n ia  5 (1 7 ) L ip c a  1869 
roku , p rzed  R e jen tem  M ikołajem  R ogow skim
w Łomży. .

24. K udrany , z fo lw arkiem  R n sin g i, oras 
ze wszelkiem i p rzy leg łościam i i p rzy n a leży to ­
ściam i, w O kręgu  Sejneńsk im , G ubern ji S u ­
w ałkskiej położone, ra ty  za leg le  po w łącznie 
ra tę  Czerwcową 1869 roku  rs. 4 ,950 , vadium  
do licy tacji złożyć się  w iune r s .  7 ,9 0 0 , licy ­
tac ja  rozpocznie się od sum y rs . 30 ,300, te r ­
m in sprzedaży dnia 1 (13) L ipca 1869 roku , 
p rzed  Rejentem  W ładysław em  R ussock.m  w
S uw ałkach.

25. O chotnik i, z karczm ą b zk lan a  zwaną, 
z m łynem  R ubienik i m łynem  w ietrznym  M ar- 
cinkańce zwanym , o raz ze w szelkiem i p rz y le ­
głościam i i pzzy należy teściam i, w O kręgu S e j­
neń sk im , G ubernji Suw ałkskiej położone, 
ra ty  zaleg le  po w łącznie ra tę  Czerwcową 1869 
ro k u  rs. 704, vad ium  do licy tacji złożyć się 
winno rs. 1,250, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y r s .  5,980, te rm in  sprzedaży dn ia  1 (1 3 )  
L ipca  1869 r ., p rzed  R e jen tem  W ładysław em  
R ussockim  w S uw ałkach.

26. Św idry A vissa, z o s a d ą  M iętuszewo, oraz 
ze w szelkiem i przy leg łościam i i p rzynależy to­
śc iam i, w O k ręg u  B iebrzańsk im , G ubernji 
Ł o m ży ń sk ie j położone, ra ty  za leg łe  po w łą­
cznie ra tę  Czerwcową 1869 r. rs . 663, vadium  
do licy tac ji złożyć się winne rs. 1)100, l 'cy _ 
tac ia  rozpocznie się od sumy rs. 3,850, t e r ­
min spr* . dąży dn ia  1 (1 3 ) L ipca 1369 roku,

przed R ejentem  Mikoławem Rogowskim w 
Łomży.

2 7 . W a r e le F i l ip o w ic z o ,  z e  w s z e lk ie m i p rzy -
ległościam i i p rzynależy tośc iam i, w O kręgu  
T ykocińsk im , G ubern ji Łom żyńskiej połoto- 
?o«nra t ,y zale? ł« P° w i a n i e  r a tę  Czerwcową 
1869 roku  rsr . 562, vadium  do licy tac ji z ło ­
żyć się winno rsr. 1,000, licy tac ja  'rozpocznie 
się od sum y rs. 5 ,8 3 0 ,  term in sprzedaży du ia  
2 (1 4 )  L ipca 1869 r., p rzed  R ejen tem  M iko ła­
je m  Rogowskim w Łomży.

z8. Żabikow o, ze w szelkiem i przy leg łośeia- 
mi i p rzynależytościam i, w O k ręg u  i G uber­
n ji Łom żyńskiej położone, ra ty  zaległe po 
w łącznie ratę  Czerwcową 1 8 6 9  r. rs . 5 8 0  v a­
dium  do licy tacji złożyć się w inne rsr . 1 0 0 0  
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 6^ 310’ 
term in  sprzedaży dnia .7 (1 5 )  L ipca  1 8 6 9  roku,’ 
p rzed  R ejentem  M ikołajem  R ogow skim  w 
Łomży.

W e w szystkich powyższych dobrach  z po­
wodu uw łaszczenia w łościan, przedm iotem sprze- 
dąży są w yłącznie ty lko  g run ta  po uposażeniu  
w łościan p rzy  dziedzicu pozostałe.

b w aga  pietwsza. Spodziewane w ynagro­
dzenie za odpadłe powinności mieszczan w do­
b rach . G rajew o, S taw isk i i B akałarzew o, p rze j­
dzie w raz z dobram i na własność nowonabywcy,* 
w szelako sprzedaż dóbr tych , w iąz z prawem 
do o trzym an ia  w ynagrodzenia likw idacyjnego 
za odpad łe powinności m ieszczan, uważaną 
będzie za niew ażną, jeżeli okaże się , iż licy ta ­
c ja  o ib y ła  się po ogłoszeniu lub w sam dzie* 
ogłoszenia przez K om isję likw idacyjną o przy­
znanej indem  nizacji.

Uwaga druga. Poniew aż p rzy  w ypłacie l i ­
stów likw idacy jnych  za trzym ane zostały  na 
w zm ocnienie bezpieczeństw a udzielonej po ­
życzki d la  dóbr: Kow alew szczyzna w listach  
likw idacyjnych rs. 3 ,4 0 0 ,  K udrany  re. 1 8 ,6 0 0 ;  
O chotnik i rs 2 ,2 0 0 , Św idry Ayissa rs. 2 ,2 0 0 ,  
W arele Filipow icze rsr. 1 ,1 5 0 , Żabikowo rsr. 
4 0 0 ;  nowonabywca zatem  obowiązany je s t  wy­
stąpić  z częścią pożyczki wyrównywając.,, za­
trzym anym  sumom, sp łacając takow ą w ciągu 
dni 20, po licy tacji w listach  zastaw nych o k re ­
su tejże se rji, w ja k ie j o sta tn io  w ziętą by ła  po* 
życzka to w arzy stw a  K redytow ego Z iem skiego, 
kw oty zaś końcowe nie dające się spłacić lis ta - 
mi zastaw nem i, obow iązany ®nł»..«Ł— o j

vojuma. W ra s ie  niedojścia do sk u t­
ku  powyższych sprzedaży, d la  b rak u  licy­
tantów , d ruga  i osta teczna sprzedaż od zn i­
żonego szacunku, odbędzie się w term inie ja k i  
D yrekcja  Szczegółow a oznaczy i w p ism ach 
publicznych raz  jed en  ogłosi.

W szelk ie  sprzedaże powyższe odbywać Bię 
będą w term inach  oznaczonych, poczynając od 
godziny 1 0  ej z rana  w obce R adcy D yrekcji 
Szczegółow ej. Gdyby zaś R e jen t, przed  k tó rym  
sprzedaż ma się odbywać był przeszkodzony, 
takow a odbędzie się w je g e  K an ce la rji przed 
innym  R ejen tem  k tó ry  go zastąp i. G dy te r ­
m in oznaczony p rzypad ł n a  dzień św iąteczny, 
sprzedaż odbędzie się w dniu następnym .

W aru n k i licy tacy jne są do p rze jrz en ia  w w ła­
ściwych księgach  hypotccznych i w biurze D y­
rek c ji Szczegółowej.

S uw ałk i d. 3 0  LiBtop. (1 2  G rud ) 1 8 6 8  r .
P rezes, Sobolew ski.

P isa rz , Świętochowski.

N. D . 5 4 0 . Hueo-Pa,joMCKoe .Vts/jHoe 
ynpaHACHie.

B c .itA C T B ie  n p e ^ n H c a n iH  flerp oK O B C K ar#  
ly 6 e p H c a a r o  Ilp aB -ieH iH  o t i  2  ( | 4 )  4 eK« -  
6 p n  1 8 6 8  r . aa N. 1 0 3 9 ,  b t . r . H o B o p a 4 0 M- 
ckTJ 2 7  d>sB pa4fl (1 1  M ap T a) c e r o  1 8 6 9  r .  
S y^ yT -b  npOHSBOflHTbCH y-B3AHUMT, C e itB S -  
C TparopoM T., n pH  6UTHOCTH EyproM H C T pa  
r . H oBopsA oM C K a, b t . U  MacoBT, y T p a , T o p -  
r a  Ha u p o i m y  A B H m iiM ocT ea B ^ aA ^ /ib R a  
mmtjihh K p a m ea H R e M aep a  <bpH A e, na yAO- 
B /K T B op eH ie n p e r e H 3 in  r o p n a r o  b -B a o m c tb s ,  
BT, K04HHeCTBl5 1 ,7 2 0  p . 4 5  K. 6 .,  3a  HBAO- 
n o ^ y ie H H h ie  chm t, B ® a o m o tb o m 'ł  00  npo- 
4a*HOMy KOHTpaKTy APooa. Ha,m4HooTH 
8TM 3 8 K/HOHalOTCfl B t  C : O B d fb
8 0 0  luryKT,, oipBHeHHUXT, 1 ,2 0 0  p. c ., * 0 - 
maACii BKHiraiHHMXT, A B * 1 2 0  P- c -i Mepee* 
jąeBT, M o .io A b iz ł n o  Aua ro A a  r n e e r b ,  o i p t -  
HeHHbixT, 1 0 0  p. c . ,  KopoBb H en jpuaA ltaT b , 
oiyEHeiiBhixT, 2 8 0  p. c. n u ep x o u a H  4 o ,u « A b  
5 0  p . c . a B c e r o  oiyEHeiiHMXT. Ba cy» )«v  
1 ,7 5 0  p. c.

T. HoBopaAOMCKT, HnuapH 10 (22) 1869 r.
H a ą a  fb H H K -b  H o B o p a A O M C K a r o  y - t a A * ,  1 

 (  >•

N . D. 4 0 0 . K o .ibcK iit .V b j^ u o iu
CeKeecmpamoph.

O t t ,  K o i b c s a r o  y-ESAH 01,0 C e K B e c r p a T o -  
p a  oÓT,HB/HieTCH, m o  M iic ia  6  (1 8 )  ip eB p s^ H  
c e r o  I 8 6 0  r . b t, 11  u a c o B T ,  y T p a  B t ł n p i -  
B - i e i t iH  M a r H C T p a r a  r .  K o / i o  n p o H a i i o A H T b o a  
6 yAyTT> h m t. in , i i p n c y T c m i n  r i o w o i n H H K *  
H a n a ^ b H H K a  K o 4 b c K a r o  5 E . iA a  110 A a m h h h -  
c T p a T H B H o ń  u a c T H  H B B w e  r iy o .it i' iH h ie  T o p ­
rH n a  oTA a “*y b t, ap eH A H oe c o A e p m a n ie  c t ,  
11 (2 3 )  AnpTMH c e r o  1 8 6 9  r . 6 0 4 E e  H H * e n o -  
K saan H H iT , c y M M E  0 Ó T > aB , iH K )a (e M y  H H m e-  
n o H M e H O B a H H b lX T ,  H e A B H JH H M O C T e i i  BT, r o p *



K u a o  n o  c.iyuaJO HHCAnmnxca 3 a uhm  u  ą a h  
iuH ct i ioh  ropoACKois  k s c m  4 0  i r o n E  b e  Ka- 
3eH Hoe  ynpaB / ieB ie  aaHHTMST. a HMeiino:

B i  a p e i i ^ y ’Ha cĄlń»%, 1 0 4 1 ..
1 . 4  l :«’■ nAajtB '* i i ia  <J>panus / I i i n e p ' r a

l i p a  Ka/jnm.cKoH y ^ k u ®  H0 4 E N .  5  o t »  cy.n- 
j ] w 2 5 p ) 6 .

..2. 1Ąo»iŁ..B,ia4 ,BT.e.iii,nniX'J KpncThiHW Kyu-  
H>e/ih in,  psiHKU 11.0 4 1 , K. 2 2 , .  o n .  cyw.vu  
101) pyó. * 1
. 3 .  / ( o s i e  11 laĄH M .na  iociia>! Hexr.BCKaro 

b e  ęT a p a jit pMBUS oo4l> X 114, o n ,  cyM- 
iyw 5 0  pyó.

4  4 ° m t ,  B4a4'B‘ i na 4;u tnf la  4eBK0BHHa  
n p n  O k o i e h o h  y/iu ię l i  0 0 4 4 . JN. 141 ,  o n ,  
cyMMw 3 0  pyó.

5.  • 4om1> c e  4>.iHre.jeME a na Banp-
jneHbUa Ky3aeBHl)a,  Ha BapmazcKOMR npeA-  
m E c tE  n o 4 b K. 2 8 4  0 1 1  i ysiMi.i 3 0  pyó.

6 . 4 o » i b  ci.  ®,njr.eiaaiE o . ia .rB ii ,  n e n x  u a -  
c . j S a h m k o b e  M ą ie y m a  I’p u r a e  m q j  na B op-  
luaBCKo.MT. tipe^MBcTli , 1 1 0 4 1 . H. 3 5 9 ,  o r b  
cysnwbi 5 0  py.».

B e  3 - / i tT H e [0  a p e lu j - .
1 . 4 ««ib iua/ imcMbHHUi,;  0 4 o b l i  y l a u i s e -  

B ii ' ieao i iH a BspiuaBCKOME n p e A M t c i l ;  1 1 0 4 1 .
N .  .310,  oTb cy.MMbi 1 6  p. in .  r o 4 b.

8 . / I o m e  c i .  0 0 4 0 ,111. LMajTbn.peuT. cy  ipy- 
rc B E  T o m h s k u b e  aa  B a p m a a c K o a n ,  ripcAMB- 
CTU n o A b  N .  345 ,  oTb cyiMMbi 50  p.  h e  ro 4 b .

9. 4 « 4 i b  Ob c a 4 0 Mb B 4 a 4 * 4 b 4 a  MąpTHiia 
OcHHCKaro 11a BapiuaiicKOMi, npeAMECTE
n o 4 b  N .  380,  o i l  cyMMi.i 40  p. in ,  1 0 4 b.

Ha apeiiAy K0 )K4 a r o  4 0 1113 , T;>prn oTflU.ib- 
HO; fiyAJ’Tb . n p o n 8 Be4 eH bi , npHCTynaiomie  
Kb Hiiwb Anna 06113,1  tibi n p e 4 CTaiiHTB Haan-  
111 hi sin. 4 0 HbraMH. Ha ■ 3 a a o r b  (v ad iu m l  '/« 
l a c T b  oysthi Kb oTHocHTenbuoii h r a b h jk h -  
m o c th  o r b  Koeil Toprn 6 y 4 yTb Hanarbi. T a -  
KOBbi 3 a / io rb  ocTaBiuieCH b i  apeHAb ooH3a- 
HM' HOMOA^ailHO nonoASHTb 4 0  KOAHHeCTBa 
paBHfiiomaTocp -TpexMtiCHiiHoft naaTeiKH cb  
apeHAM m p .peAcraBHTb TOKMe B a i l i w u M B -  
AeHhraMH Bb C'l&Tb apeHAM o t o a i , k o , a s k o i -  
k o  o K ajserc i i  nyiKHMME Ha n o n o /m e n ie  o c b x b  
c b  aToil HeABiiaiH.wocTB Kaeb r. K o A o n e -  
AOHSioKb,. orcTynaHiiUHMb o r b  r o p r o i ib  AH- 
i (8 sn- TiiKooMł! 3cA0rb BMberE c b  t E m e  0 6 - 
paxHo SyA.eTb HOjBpaipenb.

3aTbiw'L aieAaiouiite opHHHTb Hb apeHAy  
oAHy h a h  OoAte  c b  BMureiioKaiiauHSUE He-- 
ABliaSilMOCTefl, U3BOA Tb riOJKaAOHaTb Bb o-  
3i |. . ‘i e n i io e  BpesiH Ha . \ ibcro  h m E io l u h x e  1 1 0 - 
c . ib A o i ia ib  T opioB b.

r .  Kuao,  2  f l  i B a p n  i 8 6 9  roAa.
PaAiHHCKifi.

7rTnrw ć nt^TTuTTy.- 1 .,  ,,„,ó
OobHBAHOTb fto B ceoó ip ee  c i ib A b i i ie ,  t t o  

3  (15) d x i f p . w n )  c«ro  1 0 4 a- c b  3 - x i .  4 0  5 - 1  ; 
MacoBi. no  fiD^y^uH ni,  3 a/5U M icHĄamfl A w  j 
6 ^f« HCKaTO 1 o p o ^ r n a v o  M^iHCTpaTa Sy/tyTix , 
n p on 3B 04^ T b c a  nyo-HHHwe ayRi^lomie  (in I 
p lu s )  Topj w un a p en ^ H o e  c o^ e p m aH ie  n a p o  I 
BCrft 6 aHH H HOMO HOCjpoeiHOM HieHCKOK J 
wnrvBbi npKHfi^ewaLHWSi, s^uiiiHewy eiipe^-  
cKoaiy cSm ecTB y cpoKOMi, c t  1 (13 )  Hnf.apa j 
1 8 6 9  no  3 l  JX*Kal'pfl (12  flu ra p n )  1871 /2  r.,  1 
Ba^nnaH c ii  o n p e / i ’B/ieHHaro Fo^ńsłi&ft) \ 
nnisii ia 1 ,2 5 5  p. nocpe^cTnoMT* san e^ aT ai i -  J 
HRiT* nan«4eniH .

n p e 4 CTae/JHH)iiiin 3S»B/iei>ie n o  <*»opjvi*15 i. 
HitiKe yKa.iaBUon, oóflaaH!* no / io^ H T S btj * 
o^fkoMTy H3 T» Tca3 Ha4 encTm> h,?h me bi» 9 k o -  i 
HOMKMecKoij R eel;  3 a 4 o n ,  panHflioiniricH 1 J0 | 
nacTH ro/ in4i '0H  cyM.vibi HweHHo 1 2 1 pyo .  n  j 
ncMy*ieHHyio u l  to m t ,  k b h t  tm iio ,  n p n / io -   ̂
m^Tb KT> 3 aflB4 e!jjlO, HOO H8  1H4BWH 4 e i lb “ 
rw n e  6 y^ yT 7> n p  nHUMaeMhi Bb aa / icrb  bo 
BpeMH ToproBb.

T o p fo b m 3  KOH^ni^in nepec.MGTpeHF»i 6 r»iTb 
w o r y x i ,  bt» kVnpaB^eHin MarncTpaTa bo bch* 
Koe BpeMH cviyffieSHbixi. naHHTin, 3 a h c -  
K/itóHeHieMT, npaa^HMHHbTn, n  T a S e ^ u n w ib  
AnGii.

3aH«/ien'H 4 o,ifflHw 5i»iTb up y iae .vb i  ąo  
OTKpbiTin roproBTb U p e in ^ e w T y  ro p o w a  Ha 
pyCKOMt HSWK'B 6t.-31> BCHKHXb eiUH6 oKTb H 
nO^HHCTOHTł, HeTKO Cb o6o3HaHeHieMb n p o -  
rsHChió K04H«iecTna cyMMbi n o  n n m e  M3 /io- 
meHHoii ®opMi;.

4>opMa 3aHB,ieHin.
Be iT'4 CTBie oobHB^eHia ^Ifoo/Uii ickaro ! 

I o p o 4 0 Baro MarHCTpaTa o t i ,  3  ( 1 5 )  f lu a a -  
p»0 J869 1 0 4 a N .  10979 ,  chmt* aaHB/ifiio, 
h t o  meHaio U3 htf» Bb a p e i i^ n o e  c o ^ e p m a -  
nie iiapooyH) óanio  u HOBonocTpoeiiHyio  

menoKyw .vHKBy npHHa/i /eman^ie  yIroG/iBH* 
CK-oMy eupe^cKoMy O ó m e c iB y  na Tpn ro-  

4 BHBapn 1869 uo 31  / leK aopn
1 1 2  flBBapH) 1871/-2 r. 3a 1 0 4 1 1 . , i ,yw  ly s i o y

(H anHcaib  GyKBaiHH) I1 0 4 HHHHH ce-
O.l yCAOHlHMb llb  Toproil l. lxb KOHAHHiilib
113 /T O m e f 5 H i*t M *fc.

Kacoii ) w Kim isHii iio  Ub npHHHTiH aaAora  
n b  Ro.iHHeCTB-B 1 2 1  p. npH/iarafo c b  T b w t  
• n o  Bb c . i y j a l )  0 TK.i3 a o t i , T op roab ,  n o n o -  
meHUbiń 3a/Tori. caMb n o ż y n y  <h4h me/iaio 
BMCW/1KH B b  . . . .  na MOH C4eTb). rioCTOHII- 
woe Moe muTe/ihCTBo, ub  . . . . .  ą 11{1
1869 r (HerKo n « 4 n»caT b  hmh w «»aMH4 iro)!

. i :  V lio6 /iHHb, 3  (15) flnBapH 1 8 6 9 ro^a.  
npe3H ^ eH Tb r o p o 4 a, Bo/inHCKiw.

w iadom ośc i ,  iż np, ż ą d a n ie  E l s o h n a  D a w id a  
k u p c a  w m ie śc ie  S zczuczyn ie ,  g u b e r n j i  Ł o m ­
ż y ń s k ie j  z a m ie s z k a ł e g o ,  a  z a m ie s z k a n ie  p a  
w n e  do  c a ł e g o  p o s tęp o w a n ia  s u b h a s t a c y j n e g o  
u  M a k s y m i l j a n a  S a n k e w ś k ie g o  P a t r o n a  w m 
Ł o m ż y  zam ies / .k a łe g p ,  j a k o  u s tan o w io n e g o  
O b r o ń c y ,  o b r a n e  m ńjącogo ,  w p o s z u k h v a n  u  
s u m y  r  t. 2 0 8 2 ,  z c en t e m ’ i k o sz tó w  egz< 
k u c y jn y c h ,  p rz e p a d a ją c y c h  od  K ; . j e t a a a  S le -  
s zy ń ? k ie g o ,  właśc  c ie la  d ó b r . z i e m s k i c h ’ Łem« 
pic^. z p rz y le g ło ś c ia m i .  w ? w si Ł r m p i c a c h  z a ­
m ie s z k a ł e g o .  a k t e m  K o m o r n i k a  n rzy  S a d z i e  
P o k o j u  w Szczucayn ie ,  K a j e t a n a  M o lc i ćk M g o ,  
w d.  4  (1 6 )  I j i s to p a d a  1307  r. r o z p o c zę ty m ,  a  
w k o n ty n u a c j i  w d.  12 ( 2 4 )  M a r c a  1863 r. 
ukońc/ .onĄ in . w d ro d z e  p r z y m u s z o n e g o  wywłn- 
azczeil ia ,  z a j ę t e  zosta ły :

DOBRA Z IEM SK IE  
Ł ‘jm p ic e ,z  p rz y le g ło ś c ia m i  n a  w s iach  K on ie *  
c k i  K o m s k ic ,  n a  m ieśc ie  W ąso szu ,  Pstrągowe* 
i Sz w e lczy n  p o łożone  w gmijtivi S zczu czv u  n a  
M s ci ci a ch ,  w a m in ie  Mścicł>3r, povv iec ie  Szczu-  
czyńą j i im  g u b e r n j i  Ł o m ż y ń s k ie j ,  b ę d ąc e  w po­
s iad a n iu  d / i e r ż a w n e m  L u d w ik i  z G r a b o w s k ic h  
wdow y Ś le s z y ń s k ie j ,  o. ró cz  p r z y łe g ło ś c i  
I ^ t r ą g o w o ,  b ę d ąc e j  w p o s i a d a n iu  S t a n i s ł a w a  
S z y m a n o w s k ie g o  i g r u n tó w  n a  m ie śc ie  W ą s o ­
szu. b ę d ą c y c h  w p o s ia d a n iu  S t a n i s ł a w a  Trusz.- 
k o w s k i e g o ,  P i o t r a  K ie łczew sk ie .go ,  Ig n a c e g o  
C h rz a n o w s k ie g o  i B a r t ł o m i e j a  K o m o s m sk ie g o .

W d o b ra c h  z a j ę t y c h  z n a j d u j ą  s ię ,  a  m i a n o ­
wic ie  V. fo lw a rk u  Ł e  -ipice:

I. Z a b u d o w a n ia  d w o rs k ie :
P l a c  ożyli  s ied l i sk o  o k o ło  m ó r g  10, na  któ* 

r e m  j e s t  dom d re w n ia n y ,  d a c h ó w k ą  k r y ty ;  
s p ich r z  d re w n ia n y  ró w n ież  p o d  d a ch ó w k ą ;  
s p ic h rz  s ta r y ,  t r z y  ch le w y  i s zopa  po d  j e d n y m  
d a ch e m ,  d r e w n ia n e  po d  s ło m ą ;  s to d o ły  d re w ­
n ia n e  p o d  j e d n y m  d a c h e m  s ło m ia n y m  o p ięc iu  
d rz w ia ch ,  do  k tó r y c h  d o t y k a  w ozow nia  i s t a j ­
n ia  d r e w n ia n e  po d  j e d n y m  d a c h e m ;  chlewów 
p ięć  d re w n ia n y ch  p od -s łom ą ;  b a r a k  czyl i sk lep  
do  ka r to f l i  n a  k r o k w i e  z iem ią  n a k r y t y ,  dwa 
ch łew k i  d r e w n ia n e  p od  s łom ą;  s t u d n i a  w z iemi 
m u r o w a n a  k a m ie n i a m i ,  n a  w ie rz c h u  o c em b ro ­
w a n a  d r z e w e m ;  k l o a k a  z d e s e k .

O g r ó d  f r u k to w y  o p a rk a n io n y ,  o k o ło  c z te rec h  
d z i e s i a ty n  obsze rnośc i ,  z s a d z a w k ą  i a l t a n k ą ,  
o raz  38  uli.

B ro w a r  d re w n ia n y  w czę śc i  ta r c ic a m i ,  a  w

k a n c e l a r j i  T r y b u n a t u  C y w iln eg o  w Ł om ży ,  w 
d n iu  10 (22) S i e r p n i a  1868  r.

P i e r w s z a  p u M ik a t a  zb io ru  o b ja ś n i e ń  i w a ’ 
r u n k o  w l i c y t a c y j n y c h  o ib ę d M e  si n a  a u d j e o -  
cj i  Ti-yę.ubalu w Ł o m ży ,  w d n iu  16 (28)  Paź* 
o z i e r u ik ą  1863 r. o go/ iz in ie  10 z r  >ną.

S p r z e d a ż ą  dyrygu- j"  P a t r o n  p rz y  T r y b u n a l e  
t u t e j s z y m  M ak s y in i l j a n  8ank>wsl^i,  w Ł o m i y  
z am ie s z k a ły ,  u a tó r e g o  j a k o  toż w b iórze  P i ­
s a r z a  T r y b u n a ł u ,  b l i ż s zą  wi‘ado:noa<5 o w a r u n ­
k a ch  s p rz ed a ży  p 'wzią^ć m ożna .

L ó m ża  d.  16 (2Z) S i e r p n i a  1868  r. 
za  P i s a r z a ,  *"

S. B je r n a c k i ,  A p l ik a n t  Sądow y.
Po  odbyc iu  t rzoeh publpc".c jęyżąr u ikó  w ii -  

c y ta cy jn y c h  w yyos iem  i \ y  o u a a l a  w L j uiż 
n a  dn iu  15 ( 2 l )  L u t o p a i  # 1668  r .  w y d an y m ,  
t e rm in  do ( p rz y g o t  >vyavyczeg ) p y s y s ^ d z e a i^  
p ow yższych  muvuoho mości, . wy.-.ua zo iy .m  z  o* 
s ta i n a  i iu d je n c j i  poip ie  h o ż e g o  T r y p u u a t u  u a 
dz ień  1 (1 3 ;  L u t  go  r .  b. u a  g o d z in ę  10 t ą  
z raua>

.Licyt .cj .. za c tn .e  od s u a iy  r u b l i  a ra  ■
brum J ,0 u p .

H o m ia  u. i<) ( '^5, S ty c z n ia  iSt j9  r .
J e jj iuwski,  r . a a r /. T r y b .

N. D . ób’7. P a tro n  p  z<j Iry b . nale Cywilnym  
w t\ aliszu.

y f i a a o m ó  czy n i ,  ż s  w t iu iu  5 (17 j  L u t e g o  
18Ó9 roAU o gjUAiu ie  ó p o  p j ł u d a i u ,  p r ised  
W -y in  T e o d o r e m  a l ę c i d m  SgdAią, T r y b u ­
n a ł u  U yw ilue gó  w K a l i s z n ,  w m i e j s c u  z w y ­
k ły c h  p o s i e d s e ń  t e r o i ;  T r y b u u a t u  w p a ł a c u  
p r z y  u l i c y  J ó z s n a ą ,  o d b ę d z i e  s ig  s t i u ó w c z a  
p r z y s ą d z e n i e  ' d o b r  z i e m s k i c h  T i a s z c z y c e  z  
p r z y l e g ł o ś c i a m i  K u c h a r y ,  w O a r ę g u  i T o  w ie­
c ie  iSiowói-adomskim G u b e r n j i  T e t r o k o w s k i e j  
p o ł o ż o n y c h ,  z  i n w e n t a r z e m  ż y w y m . i  m a r ­
t w y m ,  t a k s a  w d m u  15 (Ż i)  i i d  (.28; M a r c a  
1868  r- s p o r z ą d z o n a  i  p r z e z  T r y b u n a ł  w y r o ­
k i e m  z  u n i a  22 P a ź d z i e r n i k a  (3  L i s t o p a d a )  
t.  r .  z a t w i e r d z o n a  s z c z e g ó ł o w o  o p i s a n y c h ,  
d o  w s p ó ł w ł a s n o ś c i  s u k c e s o r ó w  ug.  I g n a c e g o  
O s t r o w s k ie g o :  1. W ik to r j i  z  G o ł e m b o w s k i c h  
O s t r o w s k ie j  w dow y.  2. S t a n i s ł a w a  A d a m a  
Ł a z a r z a ,  o.  A n t o n i n y  1 ’e i i c j a u u y  J a d w i g i  
T e r e s y .  4.  W i k t o r j i  J a d w i g i  A n ie l i ,  o. 
T a d e u s z a  S z y m o n a  A l e k s a n d r a .  G. A n n y  
J a d w i g i  L w y  n i e l e tn i e g o  r o d z e ń s t w a  O s t r ó w  
s k i c h ,  k t ó r y c h  g ł ó w n ą  o p i e k u n k ą  j e s t  i c h

i t a k s y  biegły®*1

na
zamieś?..k t ó r e m  dom d r e w n i a n y  p o d  s łom ą ,  

k a ł y  p rze z  k o p c a r z y :  S t a n i s ł a w a  O ls zew sk ie -  \ 
go  i B a r t ł o m ie j a  K ow alew sk iego ,  p rz y  d om u  i 
p y  J . . . U  srrOOTji-ns^ifist ch lew  d re w n ia n y  w s iu -  i 
tni, s t u d n ia  d rzew em  cembrowanaj-BYófi jlS0̂ ,%■ ; 
wn e n a  pod  s łom ą  o dw ó c h  k le p i s k a c h  i c z t e -  | 
recli z a s i e k a c h ,  z k tó ry c h  j e d e n  o ra z  k le p i s k o  i 
w .p o i n e  z d w o re m  n a le żą  do u w ła s z c z o n e g o  i 
w ło śc ian in a  Ig n a c e g o  D e m b iń sk ie g o .

T r z y  d o m y  d re w n ia n e  pod  s ło m ą  n a le ż ą c e  ; 
do  u w ła szczo n y c h  w łoś  i a n ,  a  w ty ch  n a le żą  { 
d o .d w o ru  po j e d n e j  i zdebce  z a j n i o n a n e  p rze z  i 
n ą je w n ik ó w  i p rz y s i e w n ik ó w ,  to  j e s t :  K aro l in

częśc i  S io n ią  k r y ty .
S i e d l i s k o  k a rc z e m n e  n a  wsi do  d w oru  n a l e -  t ^ . ------ .  .  •

ące ,  z agonów  12 s ta j e  j e d n o  d ługośc i ,  n a  i m a t k a  r z e cz o n a .  vVlk to rja  O s t r o w s a a  w i t a r -  
’ J z- i s z a w ie  P O u N r .  1691,  a  p r z y d a n y m  o p i e k u ­

n e m  B o l e s ł a w  G o ł e m b o w s k i  w ła ś c i c i e l  d ó b r  
we wsi B i a ł a  P o w i e c j e  A o w o r a d o m s l t i m  m i e ­
s z k a j ą c y .  7. L w y  i i o l e u y  A u t o n i u y  z  O s t r o -  
w sk ic i i  S i io r/ .ewsKicj  B o l e s ł a w a  S k o r z e w s k i e -

w io n eg o  z a  O b r o ń c y  L r a u c i s z K a  M o d r z e j e w ­
s k i e g o  P a t r o n a  p r z y  T r y o u u a l e  C y w i ln y m  w 
K a l i s z u ,  o r a z  8 J a n a  S z y m o n a  A d a m a  3  ch  
m n o u  U s t r o j v s k i e g j  w T i a s z o z y c a c h  P o w i e ­
c ie  (N ow odw orsk im  m ie s z k a j ą c e g o ,  p r z a z  P a ­
t r o n a  p r z y  T r y b u n a l e  O yw iiuym  w K a l i s z u  
d ł i p o ł i t a  G r o d z i e ć k i i g ó '  ś j i i - Jadaż  r z e c z o n y c h  

d r o d z e  d z i a ł ó w  p o p i e r a - 
, - . A  to  h a  s k u t e k  w y r o k u
i i r y b u n a . u  C y w i ln e g o  K a l i s k i e g o  d a t y  9  , 2 1 1 
; C z e r w c a  1860 r. « 
f , S p r z e d a ż  o d b y w a ć  s i ę  b g d z ie  p o d  w a r u n -  
[ !fa “ l w d a ‘u  ÓJ P a ź d z i e r n i k a  ( l i  L i s t o p a d a  
I 1 8 6 8  r .  w b i e r z e  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  z ło ż o n e -  
i m i  i o g ł o s z o n e m i .
1 Licy  t a c j a  r o z p o c z n i e  s ię  o d  s u m y  r s .  4 1 ,9 6 0  
i k o p .  65 t a k s ą  b i e g ły c h  w y n a le z io n e j ,  
s P r z y g o t o w a w c z e  p r z y s ą d z e n i e  o d b y ł o  s ig  

p i / . e u  r z e c z o n y m  d e l e g o w a n y m  S g d z i ą  w 
? a *Up^ ' S t y c z n i a  1869  r .  n a  k t ó r e r a  d o ­
b r a  P i ą s z c z y c e  z  p r z y l e g ł o ś c i a m i  p r z y s ą d z o ­
n o  P a t r o n o w i  G r o d z i e c k i e m u  s p r z e d a ż  p r o ­
w a d z ą c e m u  z a  s u m g  r s .  4 1 ,9 6 0  k o p .  65.  

V a d i u m  rs .  4 , t  O j  j e s t  w y m a g a n e ,  
i. ; /  ,,.1 w a r u u l i l  p r z e j r z a n e  być  m o g ą

P a t r o ń a  18arza  T r y łm : i a t u  i u p o d p i s a n e g o

K a l i s z  d. 8 (>20/ S t y c z n i a  1869 r.
H .  i r r o d z i e c k i .

( 25 ) W rzeLLa 1866 r. opinią 
zatw ierdzi ł.

Nieru c  lom ośó  N. 21 9 7  w W-ft"sz iwie j e s t  p°' 
iażon a  ‘przy P ilicy  Mu-s&iow n \  grancie ° Z? V  
szow ym  z-którego  o p ła c i  s ię  cz vnaz rs< 
koi». 30  Wojdetn i i sk ład  1 się z domu -fronto- 
weg j z drzewa do ul  cy Afairaaa *a£iej poł°ż0' 
nego.  koruorok, Stajni, dó a ^ u  trńeszkaine^Oł 
studni, parpiaiju, kloaki i oficyny murowanej 0 
piętrze k u czk i . ’śżtdcŁet, komórki,  oficyny, SP1' 
w n ic y  i p o l w ó r z t  brukowanego ,  i*ozl3gl°s 
grunta  wynósi  łokci  kw. 4521 dochód roczny * 
lo ka l i  jest rs. 2 7 4 9  kop.  80  a podatk i rs. 
kop. 83.  t  p , ■ , v 'J

O 4p1.ższ vch sz c z eg ó la  -h powziąśó 1 ni 
w ia io łń o ść  z ta k sy  b ieg łych  w K a zc  iarji 
pisarza T ry  Sunału Cywilnego* w Warszawie P01*
Ni*. 5'*9 ' /ńziyijt, HI złożouej.  *

P o  ‘ dU/a.u w d. 31 1*32 Izicrnika (1 'i u ' -10* 
p a la )  i 8 6 0  r. pierwazci publikacji, a w d. 3y 
( irud m a (4 Stycznia )  1 8 6 5 / 7  r. drhigiej publi­
kacji  warunków l icytacyjnych a zarazem pr^y* 
g otów aw cze go  prżyaąi/ .e j ia ,  następii.e  w skuŁ' 
ku rezolu cj iM ędziagó de legowanego,  term*n do 
ostat^O'zn?go przysądzenia  na d. 2 7 Czerwca (9 
L ip c a )  1S67 r został wyzuatizony na g łc lzmę  ̂
po południu, lecz t ikowy uia braku i cytaotó^  
niw przyszedł do skutku.  Trybu lał t u t e j s i  
wyrokiem dary 7 ( 1 9 )  L ipca 18**7 r. zapadły *11 
szacu iek nieruchomości w W araziwio  pod 
2197 do rs. 9 ,6 7 2  kop. 21 zniżył  i termin do 
ostat cznego przysądzenia  na ił. 2  (14)  Paź-  
dzier sika 1 8 6 7 .r. wyznaczył ,  k tóry d la  z4“ 
szłycli sporów nie przyszedł do Skut&u.

Rezolu cją  sędziego  de legow anego  w d. 9 ( 2 1 )  
Siycz  iia 1869 r. wydaną, n ow y  t rmin do ° ‘ 
s tatecznego przysądzenia  tejże nieruchomość* 
na d: 3  (15)  Lutego 1869 r. godzin ie 4 po poi*1' 
dniu  wyznaczony został , który  się odbędzie *  
m iejscu .zwykłych posiedzeń T ryb u n a łu  Cy^*^ 
n*go w W ,  rszawie w wydziale  i l l  pod Nr. 5 W 
przed W .  K łodziń skim  sęd zią  delegowanym.

L icy ta c ja  zacznie  s.ię.-od suipy r1*- 9o 7 2  4io?* 
21 j a k o  s za c u n k u  zniżonego;  - .•

l a k s a  i w irunk' li y tacyjao prztj jrzaaa bŷ , 
mogą w Warszawie  pod N , .  1775 u  ppdpisane- 
gó  Obrońcy przy Senacie .

W arszawa djiia 10 (2 2 )  Stycznia  1869 r.
T e o d o r  Ł ą c k i .

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

n p o  riiBHOvi'b 
3aKOHiioii OT*

i>® . O 574 .  P isa rz Trybunatu Cywilnego ^ 
10 Łom ży.

B (o s o (m ię  do  a r t .  6 8 2  K. P.  S. p o d a j e  do

 ̂  > to  j e s t :  i ia r łj l ir ie  4 j . . u
D r ą .  key  ą ,  K a j e t a n a  P ło c h o a k ie g o  i J a n a  Bo- 1 Z a s z c z y c ę  w 
g u s z  1. ' J j ą c e g o ,  n a l e ż ą c y c h ,

l i .  Ł ą k i  n a d . r z e k ą  B  oh rzą  w m ie jscu  zwa- 
■ ni n a  M śc ich ach .

D z ia ł  ł ą k i  o b s ze rn o ś c i  oko ło  d z ie s ia ty n  p i ę ­
ciu.

G ru n tó w  o rn y ch  d w o rs k ic h  p o d z ie lo n y ch  n a  
t r z y  p o la .  na le ż ą c y c h  do k l a s y  I. p o łożonych  
w częśc iowych  d z ia ła c h  n a  w s iach  Lem p ic ach ,  

f i l p n i e c k a c h  t o m s k i c h ,  S zw e lczy n io ,  W ąs o s z u ,
M ś c ic h a c h ,  Pstrągowi© , j e s t  d z i e s i a t y n  oko ło  
3 5 0 ,  n a  k tó r e  w k a ż d e  p o le  w ys iew a  s ię  oz i­
m in y  o k o ło  c ze tw ie r t i  70  i ty leż  j a r z y n y ,  s i a ­
n a  z ł ą k  o d d z ie ln y ch  i s m u g ó w  p rzy  d z ia ła c h  
g r u n t ó w  o rn y ch  b ę d ąc y c h ,  z b i e r a  s ię  rocznie  
f u r  p a r o k o n n y c h  o k o ło  100.

W y g o n  wsi Ł e m p i c e  o k o ło  m ó r g  10  m a ją cy ,  
p a s t e w n i k  n a  wsi Ł e m p ic a ch  w spó lny  d la  dw o­
ru  i in n y ch  m ie s zk ań có w  w tej wsi oko ło  lO -c iu  
m orgów .

B o r y  i la sy  do d ó b r  z a j ę ty c h  na leżą ce ,  m a ją  
ro z le g ło ś c i  oko ło  w łó k  3 ,  m ó r g  2 l ,  z a ro s ło  w 
m a le j  części  d r z e w e m  b u d u lco w em  sosnow em , 
z re s z t ą  b rz e z in ą ,  o l s z y n ą  i z a r o ś la m i  m.l.odemi 
i z a g a j n i k a m i  so&nowemi, b rz o zo w em i i o l s z o ­
we mi..

R azem  z d o b ra m i  z a j ę t e  z o s ta ły :  wołów p a r  
4 ,  kon i  ro b o c zy ch  4 ,  ki ów n a  p a k e s e  b ę d ą c y c h  

św iń  4  i  k i e r n o s / ,  s i e c z k a r n i a  r ę c z n a  o 
dw ó c h  r z ę z a k a c h .  soch  k o m p le tn y c h  4 ,  wozów 
ro b o cz y ch  kufcycb p a r o k o n n y c h  z u p rz ę ż ą  3 ,  
s an i  roboczych  k u t y c h  k o m p le tn y c h  3.

K ep je  a k t u  z a j ę c ia  d ó b r  pow yżej  o p i s a n y c h  
w ręczo n e  zos ta ły :

1. D łu ż n ik o w i  K a j e t a n o w i  Ś le s z y ń s k i e m u .
2.  W ójtow i g m in y  S zczuczyn  Józe fow i N i e ­

w ia ro w s k ie m u .
3* W ó j to w i  g m in y  M ś c ic h y  J an o w i  

sk ternu .

N. D. 63 . CrfĄb H c n p a e n m e .ib u o u  U orti• 
jj f f iu l ,  O m Ą b .i tu i f i  e t  Baputye-b.

Bti3biBaeTi> cHMt AnHy GajanuHCKyio, u- 
Halie Caja^3HHKy,. 18 jifiri, o t i*  poxy umIiio* 

aHKy’ nocTOHHiiyto /Kirre^EHHUy

« Ł < C » S K Hi^ ° L * ,a rq B O p a  aa
CAyqat,  ' i*HyT-a G y je n ,

; SBfiTcrscuuoiiTir. - — ■ -.
j BapiuARa aha 18 (30> ^eitaópa 1868 ro^a.
| JpeĄc1iRaTeAiiciBx;iomiii Cy^ta,.
•J j . 1u * jT O ^¥ eBCKitt-

Aune Salacinsk%*y. SaładziaR-

w dmu o j  TKlciarniSia (i 1 T istupada) kaakS gminy ^ e iecż^ o^ /a tu ^ sU p aick iegK  
■■ w biurze Tisarza Trybunału zlożonfi- azel*J w ciągu dai 30 stawiła sie  w S a d z i e

tutejszym dó wysłuchania wyroku w sprawie 
zWiłea a W aaeg°>- w i,rzeoiwaym bowiem ra- 
bgdlde. °  miSC chce’ P°st4 pioaam z nią

Varszawa d. 18 (30j Grudaia 1863 :
Sędzia Prezydujący, Ż yzuiiw ski.’

K. D .  043.   ~

w ie ' ,» 'i l)kn ° f J :?  iK u n iu  C y w i l ą .g o  w  W arsza -  
o . °  t  J) M a ja  i8 ó ( j  r. m iędzy  S a j a ą

i  -i U l 'aelu»> m a l ło f lk am .  P r zoi>IOr k a  w spó ł -  
n b i n c i e  umi meniehowMWi S r .  2197 ,  za i  w 

‘ “ ‘ 'V'C l o d S r .  24 2 1  z am ie a z S a ly K i ,  p o .  
. o d am i  pr/ . tz  f e o d o r a  Łąijk iog® ( ł b r o ń j d  o r a j  

Se iiącio  s t aw a ją c y m i  z j> dne j .
A.

O p o ń -

4.  P i s a rz o w i  S ą d u  P o k o j u  w Szczucz yn ie ,  
S t a n i s ła w o w i  Z aw id z k ie m u .

5.  N a c z e ln ik o w i  P o w ia tu  S z c z u c z y ń s k ie g o  
A l e k s a n d r o w i  A n a s t a z j e w .

6. L s ta n o w io n e m u  d ozo rcy  T o m as z o w i  W y ­
sock iem u .

^ ’Tx?U ,̂m *8trzow* m *a8 ta  W ąsosza ,  A n to n ie ­
m u  W asi lew sk iem u.

A k t a  z a j ęc ia  ty c l i  d ó b r  z a r e j e s t r o w a n e  zo- 
» a ly  W ks iędze  h y p o te c zn e j  d ó b r  z ie m sk ic h  
Ł e m p ic e ,  w d m u  2 9  L ip ca  (10  S i e r p n i a )  a  w

'jmem N u sa y n e m  G u tg o ld  h a n d lu j ą c y m  
współ a łi iścicielem n ie ru c h o m o ś c i  N r .  2197  

na/c i\ W arsza w ie  z a m ie s z k a ły m  p o z w in y m  
n ie s t  iw a jącym ,  z d ru g ie j  A t  OQy z s p i d i y m  
Oz.al n ie ruchom ości  Nr. 2 197 w W arszaw ie  po- 
‘ o fo n e j  n a k a z a n y  do osza  o w a n ia  i d a n i a  op i-  
nj!  o podzie lnośc i  b iegli  m ia n o w a n i ,  u w razie  
niemożnośc i d o g odnego  p o d z ia łu  w n a tu rz e ,  
s p r z e d . z  rzeczonej n ie ruchom ośc i  przez p u b l i -  

r ' j3porządzonn do o d e b ra n ia  od 
,) ■“ T°^h T ' ? i ' a !9gi i k ie ro w a n ia  s p rz e d a ż ą ,  Sę- 
dz ,a  T r y ^ ę ^ a t u  K ło d z iń sk i  zos ta ł  u e L g o w a n ) ,  
a  do  sp.oi ^ d ^ n i a  dz ia łów ,  S ta n i s ła w  J a s iń s k i  
K 0 ,«n t  w y z n ac z o n y .  B ie g l i  m ia n o w a n i

wi konanej  p rzy s ięd ze  w o z n a c c o n y m  te rm i -  
ie a i op in .ą  0 nie  podzie lności w n n tm z e  te j

K , - ® 0*? 1 JCJ »a rs- 12,d9fi kop.
nciwib. Trybunał wyrokiem daty 13

N .  D .  3 0 7  C jjĄb Hcnp im in e .ib i io u  
U o A u m u  I. OmA 1i.ieHiH n  B u m a e k  

n P eAjiar a e T *  T e p u i y  <I*iTurj.o & i,oaem ,, a-
ci „ ! T J  '’ t,T7j l b ’ ńfMyK.iop-
CKOuy, ET, nocA-tflHT.e npe K a  A  I t e p i n a n *  
n p o M t B B a m n , 0 , , ^  ,n  o f ) H  ^  T e , l e H l K  3 ‘0  f l H e 8

h Bb ajiiii iHiii  Oyn-T., d e  npoTUEHOJii,
CAyqan,  6y/(eT h n o e r y u j c u o  no g m o n y .  

B a p m a n a  a h h  3  ( 1 5 )  H a n a p a  18 6 9  ro«a .  
l lp e jcS f la T eA u e rB y in in iń  e y ^ s n ,  

iiin3Hcp,cniii.
*  * 

tVzy,.ia I L r s z a  K u r i a  Si! 
cego ,  t r m i n a t o r a  s zm u k  • 
nmłi c z a s ach  w W ar sz a w ie  z a m ie s z k a ł e g o ,  aby 
się  w c ą g u  dn i  3 0  w Sądz ie  t u i e j s z v m  stawił ,  
po n p ty w ie  bowiem tego  czasu,  p o l ł u g  nrawa 
o ę d z i e  z m m  pos tąp iono .

W a r s z a w a  d n ia  3  (1ÓJ S ty  znia  1869  r.
S ę d z i a  T r e z y d u ją c y ,  Ż y z m e w s k i

tiopelc, Jat 16  licz4-
sz .n u k  * r s k ie g o ^  «r o s t i t -

N . D .Ó 04. ProstejS ą d  P o li j i  
w Tykocinie.

Zapozywa niniejszym Juljana Brwicińskie- 
go b. strażnika tabacznego. ostatecznie w0 
wsi Łapach Barwikach gminie Poświętne Po­
wiecie Mazowieckim mieszkającego obecnie 
niewiadomego z pobytu, aby w ciągu doi 30 
w bądzie tutejszym w właściwej sprawie sta­
wił się, lub o teraźniejszym stałem swem za­
mieszkaniu doniósł, gdyż w przeciwnym 
z ,e » po upływie zakreślonego terminu podłuS 
prawa będzie postąpiono.

Tykocin d. 4 ( 16) Stycznia 1868 r.
Podsędek, Majewski.



1 -  o

• D. SO. C y ,\b  Ilcrtp /i' umfAbyioi). Uo- » 
■uiuitt / . O m Ą-ii.ierńn ht> HapmaAb. •> £

i--tp.f,1’Ł y B ^ o iu m e tb  n o ro  cjt.R yeT i., h t o ‘3 I 
VAj-Majt t , r . n a  yjnii(1; BaaoBOPt, o tf is ito  | 

1  no^03pnTejtbHaro jn ina, c to p fy itb  t c m h o -  jj 
^euaro  cyitHa, carepH oS tojKjrauKÓto H 3 b  |  
naaĆKaro a m a c a  uyrOBLmasm niMyitnep- { 
■imh HepHMMH, OproEH Taitoro ieO Teim ose- * 

• eHaro cyitHa, c i. pncuopttdM b cnepeflii, nyo 
»** 3a*om łufi coGcf Beimiittb, HBiupft uo 'ifo- 

jseB ie.oH H xx no liojjreisanfHST) yjocTO Bt- 
f  B1'i, b t, TcK H iii O'inoro irfs5M(a ott> 4 HH 

aCToamaro oGbHB.ieHiti, no ucreaeH iH  » e  
ero cpoua, c i  ftenoan io irb  GyjjąTb noCTy- 
• J c h o  no saKOHuub.

B a p u 'a n a  *hii 19 (3 1 ) /(eitaG pa 1868 r.
lIoflcyflOKb, JluniiweBCitifl.

* * *
, Z aw iadam ia  kogo to do ty czee  m oże, iż  w 
aQ iu 3 ( i5 )  M aja  r  b. p rzy  u licy  W ałow ej 
®debrano od 03oby p o d e jrzan e j su rd u t z su ­
nna g ranatow ego  z p o d sz ew k ą  c z a rn ą  z b isz - 
cańsk iego  a t ła s u  i guz ik am i sz o iu k le rsk iem i 
Pzarn em i; o raz ' sp odn ie  z tak ieg o ż  su k n a  
S ranatow ego z ro zp o rk iem  n a  p rzed z ie , wzy- 
JtR, p rz e to  .praw ego w łaśc ic ie la  iżby  po o l -  
b iór takow ych  z  dow odam i u sp raw ied liw ia ją -  
cęmi w łasn o ść  w d n iach  30 od d a ty  og łoszę- 
8l& tego  w p ism ac h  w S ąd z ie  tu te jsz y m  s ta -  

się  po up ły w ie  bow iem  tego  te rm iu u  
2  depo zy tem  p o s tą p io n o  b ęd z ie  p o d łu g  
Praw a.

W arszaw a dn ia  19 (3 5) G ru d n ia  1868 r .
P o d sę d e k  M aliszew sk i.

N . D. 483 . OtjĄb T lcnpanum eAH oU  
lluAH U lu I I . O tn .x b .ie u in  ob B apm uub.

. B t.g eu o an T b  3 >yimiiiiiro Cyga, u a x o g m ca  
AtTbipe isapeTHBia ®OHapa, OToG.paHHbi e t .  
M kcimt OKTjib.pk 1868 ro g a  OTb jiuga koto- 
poe we ftouapajio 3aK ouuaro ’BJiageHia stiimii 
^OHapnuu, u noTOuy BW3UDaiorcH.3aKOHHbie 
®-Jag-Bjibu;u OHbixt oonapeS , fla-Gu b-ł npo- 
ftoiHieHin 30 gHeit co gHa oBbsiBjreniii b b  
żgtniH iit Cyji,b er. noita3aTeabCTBami upaHag- 
•neaiaHia in ib  te m a p e a  o K O Topuxb tobo- 
PiiTbca HBHJiHCb, iiGo uo iiCTpieHm HasHaneH 
Maro cpoita, ®onapn GysyTb upnoyisgeHbi j 
kasnt,.

B ap iu an a  gna 8  (20) jlH Bapa 1869 roga.
IIpegcligaTejibCTByioiuiS Cygba, 

ttoGpauHHCKifi.
** *

W depozycie Sądu tutejszego znajdu ją  się 4 I 
ivtprnie powozowe, odebrane w m. PJzdzierd i- \ 
ko 368 r. od osoby k tó ra  z posiadam * prawo- i 
go tycbżrt la i^ in 1, w ytłom aczyć się merrtogła, : 
Vfy; va przeto osoby k tóreby  w łasność t \ c h  la* ; 
ta r  ni udowodnUy, iżby"w przeciągu dni 30 od 
dat niniejszo , o ogłoszenia zg łosiły  się do Są* : 
du z dowodam i przek< nywającemi i* są w ła- ' 
ś ,;c?elami -w o o'wie' będąc , cb la ta rn i, gdyż w 
przeciwnym  razie po upływ ie naznaczonego j 
term inu, la tarn ie  na rzec./ sk a rbu  spieniężone j 
zostaną

Wa rszawa d. 8  (20) S tycznia 1869 r.
A tesor P iezytiu jący , D o b ra c z y ń s k i.

bowiem raz ie  postągionem  będzie p o d łu g  p rz e ­
pisów prawa.
B apm aB a 27 J^etsaCpa (8  dfiińapn) 1888/9 r . 

IIpegctijaTejibCTFiyKiiniS C y ja , 
,dó6 p.Ł't[incżłft.

N. D . 488. Oy-Ąb H c n p a e u m tA r .iw u
/Io A ’!i/Id  / . .  O m .p b A e iiin  <n> lin p m u n b

BbJbbir.aeTO, o h e i m i .  K a p sa  BopsOBCKaro. 
Jit.Tm 2B, pHucEO-itaTOjiHuecEaro Rl.pocnoBb- 
SąHiH, iKeBaToro, h cęw efinaro, iiojem unK a, 
nocalsgHee upeiia  nojm  A? 2797 bt, Ba.puiaBli 
8aHBzenHaro, gąńbi b t .  npojojiateH in 30 gHeił 
h b h j i c j i ; .  b t>  3RliuiHi8  C ygi., h 6 o  Bb UpOTH- 
b h o m t .  c jiy q a t , no 3aK0Hy uocTyim euo c-b 
« h m t >  óyffCTi..

B apm aB a gna 9 (21).H H B apn 1869 roga. | 
IIpegc-JiftaTeJibCTByiomid Cygba,

JKH3 Her.cBiS.
M  i* *

W zyw a niniejszym  K aro la Boczkowskiego, 
la t  2 8  ka to liko , Zona ego, - dzi- tiiego. wyro- 
bn ika  rst& tnio pod Nr. 2797 w \Vnrs2 awic za- 
tttld n w an eao  ażeby »-przrciągu dni 30 od 
daty n ip ifjsz-go  wezwania:, staw ił się w S-j 
d z ;c tn t.-js7.ym, pd y j wprzeciw nym  raaie we- ' 
tile p raw avo tt^p iono  z nim będzie.

\Vrtr87.awa d. 0  (2 1 )  Sry< n ia  1819 r.
Sędzia-Pręży dujboy. Ż y zn e  .sk  .

N. D. 482. C y^Ti I lćn p cw n n ie .ib H o ił i lo -iii-  
t/Jit II . U m .ib . ie v iu  n  Ibupwanb.

15-b I igh'L srbcHut. 1868 r. bt. o m u li  CeHHh- 1 
Ho. Mn lic Kar o y t.3jta BapmaBCKofi FyOepniH, 
OToGpaHO no^o3pH-rejbHO»iy Jtyny 12 p. c. 59 
u 12 j iO K T c b  chuoboS MaTepin, uoTOMy n p n -  j 
rjianraew i. cst.ScTEHTejibHaro Bjjugtuma o- i 
Hbi,\i., flabbi B-b TeueniH 30 guefi C ' i h t o h  c o  i 
Sun óó-LHBJieHin b b  Cysm, cb  soitsmaTejib- j 
r - i p a w i i ,  b t -  u p O T iiB H O M -b  c j i y n a U ,  n o c T y n a e H O
ń y j t l T - L  HO 3CIKOHY.

* *W Czerwcu 1808 w gm inie S iennica, Po- 
w-rtM M ińskiego, G ubern ji W arszaw sk ie j, 
n d e tta n o  p- dejrzanej os ibie rs. 12 kop. 59, 
z portm onetką skórzaną i 1 2  łokci perk a lik u . 
W zywa przeto praw ych w łaścicieli, takow ych , 
Sby w ciągu dni 30 licząc od daty  niniejszego 
Ogłoszenia zgłosilt się do Sądu z dowodam i 
bspraw iedliw iającem i własność W przeciwnym

N. Ił. 07 . t iy , fb  fIcn p w m m /;A i.u .u a  H o- 
A 'ią iu  no K .o ib o u p iu .

C hiit, ripHrjiamaeTT. Muptoj a a  ll.u m a , n pouc- 
xogHDparo H3i> ito.ioc;ru Bopcyren, MęSjducHa- 
ro  y  B3 ga, a iipoatiB atóruaro  b b -gepeBBH Jlfi- 
ryipij niHHik UlyncKT. M apiaxno.thckoifb  y * 3 - 
glt, Hbiuh H etiuBbcruaro o.t, Sliwra «HTe.ib- 
c t b o ,  flaóbi gxa B fjc iy u ian iii ■ plittieititr łljto u -  
lta ro  yrojtOBHaro Cyga, uo coócTBeiiHOMy gń- 
xy HeiipMMeHHtK b n TeLieni!t 30 guetl b -ł sgisui- 
uiii C y^b  ;iHH.:tc:i.

f ieab B ap a  gH H  10 (22 ) /(e ttab p a  1868 r. 
IIpeącflgaTejibCTttytom iiiOygt.a, 

KoaeatcKiii Acecop-b, ;te i o H e .

* ^
Z ap o zy w a  M ik o ła ja  Iiiii n a  w o ło sti B o r­

su k i P - tu  M edyńsk iego  U u b e m ji K a łu g sk ie j 
s ta le , a  n a s tę p n ie  wa wsi D agucie  gm iny 
S zu rnsk  P ow iecie  M a rja m p o lsk itn  z im ie sz -  
k a łego , a  o b ecn ie  z p o b y tu  n iew iadom ego , 
ab y  dla, w y s łu c h an ia  w y ro k u  w sp raw ie  p k o  
n iem u  z a p a d łe g o  w S ąd z ie  K rym inalnym  w 
P ło c k u  n a jd a le j w d n iach  30 do  S ąd u  tu te j ­
szego p rzy u y d ź  zech c ia ł.

K alw arja  d. 10 (2 2 ) G ru d n ia  1868 r.
Sędzia Prezydująey,

A se so r  K o leg ia lny , de J o h a e .

N . D , 02. C g 4 0  I 'lc n p a e iim e .io w ju  
Ih /A n i/pa  eb IlAu/ficb . 

lipegzaraO TB  Bcltirb E-iacTiism naóatogato- 
rąuM-b. śa  aopagttOM-b u C esbiraicieut, o o p a -  
maTb BHHuaHie nil 6 . OyproMHCTpa ropoga 
K o 3eraOBM K a 3ii«npa M asy-jmna, HbiHli no 
HhCTy ffitiTeabCTBa , HęH3BrkĆTHara, o - r i  p o jy  
x H m  6 5 , pocTy gpópnro , bojiocoet. TeMiibix-b, 
rx a 3'b TeMHBixT., jtuga npojjOJtBOBaTaro, Hoca 
gjiHHHaro, h  b b  c.iyna-B nouMKH, H3BOjiHTb go- 
CTaBiiTb ero  B b , 3gkniHiH M ą  OnHstaftuiift
C ygb. '{  . '  ___'

IłKOHKb g H H  7 (1 9 ) KekaBpii 1868 roga. 
llpegc-fijaTejibCTByLOmtu Cygbtt, 

HoBOgBOpCKlft.

N. D. 18. C y A b  II  ■npaeumeAOHua 
H 0 .1 wu.iu ffb A e w a it fb .  

IIpn rjiam acT b  cu itb  A ó p a a a a  JIn,tite, iipem- 
ge Bb ropogit lCa.imu-B, h u h I s  nte Bb Hen3- 
B-fiCTHOMb si-BctB npoiEsiBaiOfuaro, gabhi Bb 
TeneniH 30 gHeft hbh.icji b 1. ŻAt.maift Cygb 
gna npoq-reniH upitroB opa A u n e ja n io n n a ro  
Cyga Bb ilÓJlbCKOMb U,ąpcTBli o t b  4 S uB apa 
ce ro  ro^a.

JleHHHna gna 18 (3 0 ) ĄoKaópit 1863 roga. 
IIpejcBgaTejibćTE yloniift Cygba, 

B a e p b .

N . D. 70. Cg4 o lit;n p a a  'im eAhH oii
U o A u ą iu  ob l  \ B p e c m b -K g u e c u iM b .  

IlpegJtaraeT b  ticu-.ib H.iacriisib itattb  BoeH- 
HblMb Taitb rpaiKgailCKHMb, B03BpaTHTb cBoe 
BHuntaBie Ha B oatrLxa Cubieajtbcitaro, itiHTe- 
na  /tepeBHii KpyitoBO m h ih u  CsutnoBime B ao- 
unaB citaro y-fe3ga BapuiaBCKoS P yS epH ia, 
CKpiiBaiomaroc^t n ep eg b  cysebnoio  OTBeT- 
CTBenBOCTiio, u Bb cwiyuas e ro  noaMttii, 3Atm- 
HeMy B.IH S ju .iiariaiejiy  Cygy /picTaBUTb.

I lp im b r u  Boftu lixa CtiucanbCKaro: JitT b  
OTb pogy 40, p o c ra  ynBpeH H aro, jum a Kpy- 
r jia ro , EonocoBb rejtH bixb, .106 b yHiipenHbiS, 
rjiu 3a  m a p u e , h o c  t. ysikpeHabiS, o c o O u x b  upn- 
uhTOBb H tinrlieT b.

BpecTb-ItyaBCKiii. ^hb 17 (2 9 ) j],eaa6 pn 
1868 to^a. 

lIpegct,ąaieabC TB yiom iii Cygbii, 
-HagBOpHblit CoB-kTBllKb, TpttilHUIeBCKifi.

^ *W zyw a riim ójszetn M aiera R ejzm ana, kot-' 
n ie rza  nleogrnniczenie urlopow anego, z S o - ' 
worzewskit-i K om endy, o sta teczn ie  w m ieście 
S z a k a c h  zam teszkalbgę, a  obecni© z pobytu 
n iew iadom ego aby w ciąyu dni 30  zg łosił etę 
do Sądu  tu te jszego  d la  złożenia po trzebnego  

. o b jaśb ien ia  we w łasnej jeg o  spraw ie o pu sz­
czenie , w obieg fałszyw ego ru b la , w przeciw ­
nym  bowiem rasie , w edle p raw a postąpitm  m 
będzie.

M arjam p o l dn ia  11 (23) G rudn ia  1868r.
Pod;;;dek . w z. B. Skłodow ski.

N. D. 78. C y jb  H cnpanum e.ibrróU  
Ho .w / i i  u 1.7, .h u O .iu ifb .  

ilp o c iiT b  B e t rpawjiiHCKiii ii BoeHHbia B.ia- 
CTii, HaOjiiójtaiomia su nopąftKOMb a 6e.30na- 
ciesib  Bb 1 'oćyjapcTB k, oOpaiga-rb ocońeaiioe 
BHHTiaHie na  BoHiyfexa Keuj(3epy, HMluomaro 
OTb poyy 23 a t,T b, p o c ra  ćpesHitro, b o jo -  
coB b Tewno pycbix-b, r-ia sb  ct.p t.ixb , oóbiihh- 
e»iaro tyi. opojaiKccTBt, Biaitanuiarp pa Bpesia 
t  p a  h c u i J jjV n pb’r. an i a hi. ' .lioó.utHCityto Ttopn- 
ity  H30. ro p o śa  KjiacHOCTaBa, 11 Bb c.ty-ucti 
110 ii u mi ero , socraBiiTi, Bb 3S'kiuHiłi hjih ó.ih- 
Htabiuih C ysb .

JltcOjHHb swa 16 (2 8 ) j(enaQpa 1868 r .
II]jesct,saTejibCTByioiuitt C yssa , 

P yupexT b.

N . D . 9 0 . C y jb  H pocm oh IhiA ituiH  
ob M upiuA inoA b.

Bbi3 hittaeTb citMb pttsoBaio 6e3epoqHO o t -  
nycE itaro  HoBopiKeBCKoii KOHeiisw M elipa 
PeSsMaHa, a b  nocjtt,scTBi0 Bb ro p o sb  IU a- 
K axb tipłteB B aiom aro, a  Bb HacTotiutee Bpe- 
j i r ,  HeHtBfżdTHO rs *  CKHBaiomarocii, sańbi Bb 
Te-ieHin 30 jB ek aBiutca Bb 3S'tiiiHeMb C yst, 
j j a  c h h tih  c b  ero  HOKaSaHia 110 ęoOcTBeHHO- 
jty  e ro  S tJiy  0  B binycnb oajtuiHBaro p y ń ja , 
Bb npoTBBHOHb nte c jtyna* . iiocTyiuieito 6 y- 
SeTb no aanOHaMb.

Mapxasrnojib jtra  1 1 (2 3 )  fteBaOpa 1863 r .
3a U oscysR a, CkaosoBCttilł.

N. 88. C /A b  ilpoćm oU  H oauvJ ii 
<b A u o u n b .

y  n ó s o ś p c H H a r o  i t if la  o  itpatKy,' to cctb 
E itaM epiiH a I lo x b  r isb  r o p o s a  C o x a te B a ,  o- 
T o S p a u o  c . i k j y i o m i e  t e q a ,  a  i i s ie H H O :

1. C a jte T ity  o su y  rOayCoio, p sk T a  c b  6 li- 
jibiatH UBlnaMii.

2 . C a jiteT K y  og tiy  ó-bjryio Q o jb iu y io .
3. /J,Bt, nojioTHHHUbie pyGauiiiu, ogHa.siy- 

jKecicatT, a  sp y ra a  se n cK aa .
M Bctm jkc uoapaiKii n o sc y sn a a a  H euona3a- 

Jia, 3aT-ŁMb BbiabiBacTb in rL io iuaxb  npaBO itb  
3T i«ib B em aub , uToObi Bb TeueHiii 30 su e d  
OTb npHneua-raHlH cero  oSbaBneHia, ripaóbi- 
jih Bb 3s*niHiti C ygb sxii OTofipairia OHbixb 
m i i  asl5 ja .m  CB-bscuie o TOMb Oanatafiuien 
BJiacTH, m . npoTHBuoHb C-Iyuab, CyseTb uo- 
CTyiixeHO no aaitOriastb.

.lo B ii tb  shb  10 (2 2 ) j(eK a6 p a  1868 ro sa .
TpH 6 y iia jta  A cccopb  h. s- I lo scy sk a , 

KojieatCKia A cecopb , 3 H a c B C K if i .

*  *  *  .Od 03oby p odejrzanej o k radzież, to  je s t :
K ata rzy n y  Płoch z m iasta  Sochaczew a, ode­
b ran e  zostały, następująco przodm iota:

1. S erw etk a  kolorow a nieb ieska w k w ia ty  
b ia łe  je d n a .

2. Serw etka  b ia ła  je d n a  duża.
3. Dwie koszu le  p łócienne, je d n a  m ęzka, a 

d ru g a  kobieca.
M iejsca je d n a k  kradzieży  toj podsądna nie 

chce w skazać, w zyw a przeto  w łaściciela ta k o ­
wych, ab y  w ciągu dni 39 od og łoszen ia  zg ło ­
sił s ię 'p o  odbió* powyżśźych przedm iotów , łub 
zam eldow ał o swoich praiwach, do najb liższe j 
w ładzy, w przeciw nym  bowi m raz ie  p o s tą ­
piono™  będzie podług praw a.

Łowicz d 10 (22) G rudnia 1868 r.
A sesor T rybunału , p. o. Podsędka, 

A sesor K oleg jalny , Z u a jew sk i.

! N . D .4 9 0 .  C yĄ b  llc n p a e u m e A b H o u  Uo- 
A u y iu  ob B p ecm b -K ya o cK o .u b .

ripe^JiaraeT b  BeeMb RjacTSMb, KaKb B o e H -  
Hlusłb TtiKb rpaiK jancitnub  BoaBpamu-n. ceoe 
BHHjuiHie na  Jltm jiana  npR tejeg isaro  (Lipma- 

; n a , P rz e d e c k ię g o )  ittiiTean ro p o g ą  X o*ua, 
CKpbiBatomaroca n ejieąb  cyfleOaoio OTBeT- 

; cTBeiiHocTito, a  Bb c.iyua-li e ro  HoSiianiii, 
3A'l.HlHl5My H.TH 6jH;Katui6My C y jy  ^OCTa- 

; BHTb.
IłpiiM liTij JIiuiMEua npffiejeub-aro: Jit-rb

' OTb p o jy  29, p o c ra  c p e jn a ro , jum a K pyraa- 
ro , r .ia3a  ita p u e , Hoc-b yMtpe.HHt.i0, BOJiocbi 

i pycbie, ocu5bixb B piurtTO eb H tiu ih eT b .
; BpecTb sn u  6  (1 8 ) HtiBapn 1869 ro^a .

IIpeAct.jaTe.ibCTByiomid CyRbH,
1 HaflBOpHbtii CoBhTHHKb, TpHBiHiKęECHiS .

N. D . 316. C y .\b  Tlpocmou, TloAUi{iu 
v a  f fp m b .

O tb  n o an S p u  re /ib n aro  .iH ga, t>To6p-no 
i BieHCKiń iiiepcTHHHMH ti/iaToKb, notocaT bivt 
\ TeM Ho-Kpacut ro  ijn-BTa, k o t o p h h  Haxq^HT- 
; c a jB b  /te n o 3 HTT> O A biuaró Cyąa. n p ii ;m a -  
: u taeT b  ciiMb ,1.!i/o noT epaninee  ohbih n t a -  
I TOKb npilÓWTh Hb HtUBb C)-4 b  lib  TeUCHill 
j 30  aHeil ci. 4sKą3aTethCTBaM ii coS cT sen -
j ROCTb y 4 OCTOBT.pfII0 mHMH, Hb U po T HB HO Wb 
f C /iy ia t; cb n.)»TKOMb, iio c ry n .teH o  ńy^cTT, 
> UO nUKOliaMb.

Ilpal',1, 3 (15) 11 bb pH 1 8 69 lo / j i .
- llo .U 'jA o K b , [łb.iitiicK ifl.

*j * m
. Od podejrzanej osoby odeb raną  zosta ła  
’ c h u s lk a  w ełn iana  w k ra ty  ciemno czerw one, 
j k tó ra  w depozycie Sądu tu tejszego  znajdu je  
i s-ę. i i ) . ;  w a zatem  praw ego w łaściciela te j 
i ch u s tk i, aby najdałe j w przeciągu dni 30  od 
. Ogłoazenia zg łosił się c.u Sądu u itejszego z do- 
1 wo ianii w łasność w ykazującem u gdyż tv p rze- 
| ctiwnym t ar. e ch u st a  pomieni na  sprzedaną i 
s fundusz ztąd  osiągn ię ty  n a  k o rz tść  S k a rb u  

obróconym  zostanie.
P ra g a  d 3 (15) Sty.-.znia 18 6  1 r .

1’odsędek. Biel ń sk i.

* %
W zyw a n niejszym  J a n a  G ra - tz-skiego mre-

szkanca fołw rk ,i PreDy-, t-miny CM obiszki, o - 
becti e uiewiiidomego z p-vt-g-o p ti.y tu
dby dla w ysłuchania zap ad ł on co Ą ń wyrok** 
Sądu Policji Popruw c«.'j w K<1 z-.-trji -niezav.o» 
dn ie  w ciągu dni 80 do Sądu tu t. jtzago p rz y ­
był lob w skazał obecny swój p o h i t ,  w przeci­
wnym  bo wiśni rario  dalszo środki p rsw ń e  p rzed ­
sięw zięte będą.
K a lw a r ja  d. 2 1 .G ru d n ia  (5  S ty ę z n ia )  1 8 0 1 /9  r .

Sędzia Prozydujaev,
Asasor K  -ieg jd n y , de i lnie.

N. 1>. 148. CyĄb HoilpaóilfneAbToU  
TIoAUutłb bb Ka.ibfii'pVi.

BbiSHBaeTb c io tb  MoEuiy 9pe.ib6ayM b n  
M onniy A potia  H iraan a tu ro , b t .  nocjtr/c-rp iri 
npo»;iiBaloiniixb b t ,  I ’yoepHcitOMb ropo^-fi 
CyB a.iiiaxb, OTb b h i k ć  nuchiiHaro hhctu 
Bb itpojb.Ttireniii 30 an cii n a u im ii  cp.oto .th-i- 
HOCTb Bb sjku ineM b Cyflb, n śo  Bb n p o ii i-  
EHOMb cnyna-E, nocTymffeao c b  m iim  O yseTb 
no 3HKOHaMb.

K ajtb B ap a  s b h  10 (2 2 ) Jl,eKa5p a  1868 ro ^ a .
I]pi'.tTT.,(irTC.Tt,OTtiyiom!ii Cy«bH, 

Kojieih-citiB A cecopb , j e  IoHe.
■z * Y

W zywa Mowszo E pelbaum  i Mowszę A roną 
W iżańskiegó, o sta tn io  w mieści© g u b ern ia l-  
nom  Suw ałkach zah reszk a ły ch , aby od d a ty  
dzisiejszej w ciągu dni 30 m eldowali1 Się w S ą ­
dzie tu te jszym , gdyż w razie przeciw nym  p o ­
d łu g  praw a postąpionam  z n iem i zostanie.

■Kalwarja d. 10 (2 2 ) G rudnia 1865 r.
Sędzia 1'rezydujący-,

A sesor K ołeęjalny , do Johno .

N. D. 491 . C yĄ b l i c  u panum cA bU oU  IIo a u -.
Ilia  nb K u .ib ftap ia .

IIpnaum aeT b  ciu ib  H hu I ’pnOoBCitaro, jkh- 
tcjih łOUBBapKa Ilpeiib i rsintibi XjitGHmttH, 
HŁIH1. HeH3BT,cTHaro Cb Mbc-ra npoGi.iBaHin, 
4361.1 4 -iH BbicJtymaHin cocTOtiiuuurocii oGb 
Hit Mb ttpHroBopa Ka.ibBapbtficKaro C y ja  
IIcnpaBHTeJihHoft lIo x n n iii iieupeMeiiHO Bb 
TeucHiii 30 4Hei1 Bb sjyłmiHift C y jb , Hjia 4 0 - 
iib c b  o cpoeMb nacTo:iu(tM b HHiTejitcTB-fe, 
Bb itpoTHBHOMb nGo ciiy-iat., ja -ib iikS u iie  sa - 
jsOHhie nl.pi.i iipiiiiiiTi.i GyjCTT..
Kajhnapia jhh 24 j(cita6. (5  Hoh6.) lb 68/9 r, 

11peĄcT,4a'i c.ii,CT:Bytoiąi 8  Cyflbs.
K oacssckift A ceco p b , 4 6  Ione.

Nv. D . 149. G ffAb H cn p a eu m e A b K o il 
n o A u ą ib  ob K iiA boapia .

B a 3ŁiBaeTb Pytąęy HłeiiMaiiOBHHa, Bb Jth- 
ct-Ł Cb soweio PyoKOiOy RaGw Bb Tenenie 04- 
Haro M-liCHna a B azu c t Bb sjyhmkeMb Cy/pfi, h -  
Go Bb npoTiiBHOMb cjiyna-ił, C y sy rb  n o jE e p -  
rp y iif l OTBGTCTBeHH OCTU CurJaCHO 3aKOHOBb.

ICaJibBapiH SHit 16 (2 8 ) fte ita 6 pH 1868 r. 
npesc-h/taTejtbCTByiomiS. GyjbH, 

K ojeaicidii A cecopb , jęe Ione.
** *

W zywa K ufkę S zejm ana w raz z córką  R u f-  
k ą , na jdale j w dniach 30 staw ił się iv Sądzie  
tutejszym , bowiem w przeciw nym  razi ; u le ­
gnie właściwym przepisom  p raw a  .

K alw arja  d. 16 (28) G rudnia 1868 roku .
Sędzia  P rezydująey ,

A sesor K o łeg ja łn y , de Johue .

X . D . 493. C yĄ b  f ic ń p a o u m e a m /óu 
I lo A itą iii  ob K a .iboopiii.

2 (1 4 ) CcHTiiGpn 1868 r . upii ó ep e ry  93iopa. 
jlycb  Bb MOTe.ibCKO0 rMtinT, Haił^eno M e p T -  
Boe Tkjio, 6e3b ojeittsbi 5iajibńiii;a, n*T b  8 , 
ityiKecKaro no.i a, TaKb iia iib  ctaśninia rrpoiio- 
xotEjeH ie ym lipm aro h  upiiunHa CMkpTH ne- 
H3BiicTHoe, nOTOay oGbRBJHieTb B c tx b  itojiy  
B3JioateHHbie, s a 6 bi o TOab 36tiHHiu C y jb  h -  
j i h  GjH.-KaSmie n o n m e iłc iiie  B.iacTii yB bjo- 
m u z

KajibBapin 4 HH 19 (3 1 ) /(ettaO pą 1868 r. 
IlpeschAaTejibCTByiomiS Gy^ba, 

KojreiKCKiH A ceco p b , jte Ione.
** _ *

W  d, 2 (14) W rześnia 1868 r. na łirzegii J e ­
zio ra  Duś w gm m is M ^tclsk ie j znaleziono zo­
sta ły  nagie zw łoki dziecku okol ) lar, 8  rnied 
m ogącego płci m ęzkiej, pon;ew :ż  niew iadom a 
jak  imie i nazw isko zm arłego, m iejsce jeg o  po- 
chodzenia or«z przyczyna śm ierci, wzywa z a ­
tem każdego ktoby o tem posiadał wiadom ośćj 
oby o teoi Sąd tutejszy, lub nej ) ższoj w ładzy 
policyjnoj dał znać.

K alw arja dni* 19 (31) G rudn ia  1868 roku*
Sędzia  P rezydująey,

Asesor K olegialny, de lohne.

5 .  D . 146. CxjyXb I lcn p a o u m eA b u o U  
TloAuiĄiu ob R a .*k#up \u .

DiłiabiEaeTTj chmij /KiiTejiJi ^epeunn  flery** 
rwHHhi lUyMcm* Y%ap,a  Mapi;wiuo4hCKaro> 

IlBaHa CajiAWKacT*, aaHHMaioinapoca Opo^a- 
iKCCTEOMT", UTOCfcl OT”b IIH/Iie nHCaHHUrO ‘IEL-
c jia  b rx> npoAOJ'4ieHiH 30  3 UHBiiirio cboio
JIH4H0CTL BTj B^lilllHeMTł Cy^*, n 6 o B'lł iipo- 
TiiBHOMił cjryMa’]., uocTyiuieHO ci> hhmi> 6 y» 
fte-n* no 3aKOHa»n>.

K ajbB apia  ^ha 17 (2 9 ) /l,eKa6 pa 1868 r . 
ripeACt»«aiejibCTByiomiii CyABH, 

K ojeatcn iii A cecopb , Ioxhg.
** afc

W zywa J a n a  S aldykas, stalegc. m ieszkańca 
włsi D egucie grn ny Szum ek, powiatu M arjam - 
polsk iego, zajm ującego  się w łóczęgostwem , 
aby od d a ty  dzisie jsze j, w przeciągu doi 3 0  
zam eldow ał sw ą by tność w Sądzie tutejszym* 
gdyż w raz ie  przeciw nym  podług  praw a p o - 
stąpionem  z nim  będzie.

K a lw a rja  d. 17 (29) G rudnia 1868 r. 
Sędzia  Prezydująey,
Ae. sor K olegjalnyi do Johnę .

N . D . 147 . i'VA'b Jlc7ipaonmcAt>7ioft 
U oAU iiiu  ob l  - K a A b o a p iu .

lIpH 3 WBacTi> cnałb Maiffen M oryjibCK aro^ 
35 .i'B t'l, Bwpo^Huka, ct» a ^ P c r h h  Eepinhiiibi 
rwiipw 0oR tko6oji1i, BojiKOBwuiicaro 
jj sseiiy  e ro  AHHy M o H y jb c iiy , h ł i h *  h c r 8^



•fccTHUx-b e® m * ct»  cB oero  n p o 6 u B a m « , ja -  
t5 u  j x a  BUCjfyssaHiH cocTORBinarocH 0 6 ® 
tlHM® np aroB opa yroxOBHarO C y ja  b ®  Tenc- 
» i a  3 0  jn e S  HenpeHeHHO b t .  8 g®iHHit C yj®  
o p h 6 u j h ,  b t .  npoTHBHOMt hOo cxyqa® , no- 
«TynxeHO óyjeT ®  c t .  hhmh no 3aHonaK®. 

K axbB apa jh h  12  (2 4 )  H o s 6 p a  1 8 6 8  r o ja .  
n p ejctjaT eab O T B yiom iii C y jb s ,  

K oxescK ili A cecop ® , ge IoHe.

*  *  •
W zy w a  M acieja  M o czu lsk ieg o , la t  35 , w y­

rob n ik a  * w si P er z y n y  gm in y  W ojtk ob o ie , 
p o w ia tu  W o łk o w y szsk icg o  i żonę jeg o  A n n ę  
M o czu lsk ą , eb ecn ie  niew iadom ych z pob ytu , 
a b y  d la  w y słu ch a n ia  zap ad łego  co do n ich  w y ­
roku  S ąd u  K rym in aln ego , w ciągu  dni 3 0  n ie -  
sa w o d n ie  do Sądu tu te jszeg o  p rzy b y li, w p rze ­
c iw n y m  bow iem  r a z ie , w ed le  praw a p ostąp io ­
n o  z n iem i będzie.

K alw arja  d. 12 (24) L istop ad a  1 8 6 8  r.
S ęd z ia  P rozydujący,

A seso r  K o lo g ja ln y , de Job n e-

N. D. 250. CyĄb HcnpaeumcAbnoil Ho-
A t l l f iU  (Tb J lA O U Icb .

B si3H B aeT l cum® a ce  BoeHHbie H rp am -  
4 - it c K ie  B/iacTH, 4adh i u l  cxyH a®  noBsiKH.

1. t& pbi^epbiita /lK>4 0 BMKa EeiiMaHT* HM'B- 
lo u ia r o  4®T® o n  p o 4 y  3 0 , pocT a Bbicona- 
fO , UO/lOCObT* MCpHbJlT* , ^ 8 3 1  CBtT/łOpy-

CLI XI).
2 . flKoBa 4 w u i,i0 B T ,t 2 9 , pocT a c p e -

4HHTO, BCMOCOBT* HCpHblllł, r/ła3T» IJBlłT/flO-
pycwxT>, ijbiraHOBT* ot. tm u h w  PerHM HHt, 
l^eXaHOBei^Karo y£34a»  4 0 CTauH/iH h i t .  bt. 
t e ń  Cy4*b no4*b cT p aw eio , KaKT. cx p H B a io -
lUHICfl OTT> cy4e6HOH OTBeTCTBeHHOOTH•

r .  IL to ii*® , 2 (1 4 ) 4 eK 8 6 p n  1868 r.
npe4U t4aT e/SbC T B yiom iH  Cy.ibH, 

HoB0 4 BopcK iii.

*  *  *W zyw a n in ie jszem  ta k  w ojenne ja k o  i c y ­
w iln e  w ład ze , ab y  w razie  ujęcia .

1. F ryd eryk a  L u d w ik a  B ejm an , m ającego  
l a t  3 0 , w zrostu  w y so k ieg o , w łosów  czarnych, 
o e zu  n ieb iesk ich .

2 . Jak ób a  D ytlow  la t  2 9  m ającego , w zrostu  
A redniego, w łosów  czarn ych , ócz n ieb iesk ich ,  
C yganów  z gm in y  R e g im in , C iech an ow ieck ie­
g o  pow iatu , d ostaw iły  do Sądu tu te jszeg o  pod  
strażą , ja k o  uk ryw ających  s ię , p rzed  Sądow ą  

ś łdpow iedzia ln ością .
P ło ck , d n ia  2  (1 4 ) G rudnia 186 8  r.

S ę d z ia  P rezy d u ją cy , N ow odw orsk i.

N. D. 511. CyĄb ripocmoil noAUifiu 
va  lip arb.

0 6 ® s B x a e T ® ,  u t o  o t®  no*03pHTe.!bHnro x tt-  
a a ,  o T o 6 p a B O  c T a p ix it  x o t ty T ® , n p H r x a m a e T ®  
CHB® COÓCTBeHBHEU O H a ro , SBHTCH C b  JOKa-
saTeJibCTBaiiH n  3j®iuHen® C y jt ,  b ® Tete- 
HiH ojHaro rrbcHua, u® npoTHBHOM® cxyqa®, 
Cb xonyTowb nocTynxeHO SyjeT® no aano- 
* 8* 1 .

U para  rhh 4 (16) flBBaps 1869 ro ju . 
IIogcyjOK®, BbJHHcsiH.
*  *  *  - ,P o d a je  do pnblicznej wiadom ości iż r d oso­

by  podejrzanej odebranym  został chomont sta- 
r y , w zyw a w ięc w laś ie ic la  takow ego aby w 
ciąg u  m iesiąca od daty  n in iejszego ogloszonia, 
do  Sądu tu te jszego  z dowodam i własności u- 
łpraw ied liw in jącetn i się zgłosił, w przeciw nym  
ra z ie  podług praw a postąpionem  będzie.

P r a g a  d. 4  (1 6 )  Stycznia 1869  r.
P o d sęd e k , B ie liń sk i.

N. D. 517. CyĄb Hc npaeume. ibHoU 
floAuvpu fib CbĄAMfy. 

PasMCHimacTt Enpen A pona Mo inna Ka- 
jiHHcnaro, c® t®m® hto6 m  b ® cxyqa®  iiohm-
* H , OH'b 6bli® JOCTfl B.ICH® Bb CltaSaH H blfi
Cyj® noj® crportfrt® itapayxO M ® .

IIp an iT N  ero, poeT® cpcjHift, Gopoja qep- 
Haa, jrfci* 3 0 , atenaTb, mŁcto p o a je n ia  ero 
Kon i,ho, oT ity nan Pepumo, Ma’repi: BcTepa. 

C bjaubi ąhh 7 (19) HnBapii 1869 ro ja . 
IIpe*c®*aTejibCTBytontiS CyjbH, 

AaeK canjtp onn ąb .

* • * . . .P oszukuje  A rona M eszka K alińsk iego  i wzy­
w a wszelkie w ładze aby w razie u jęcia go t r a n ­
sportem  Sądowi tutejszem u lub najbliższem u 
dostaw ić raczyły . Znaki szczególne, wzrost 

Óreóni, brodu czarna, la t 30, urodzony w m. 
K olno , z ojca H erszka  m atk i E stery .
Sied lce, d. 26 G rudnia (7 Stycznia) 1868/9 r. 

Sędzia  P rezydujący, A leksandrow icz.

N. I). 519. UempoKoncKiii Cj/pt 
H c n p u o u m e .ib u o u  H o .mtfiu. 

BusHBaeTb HnoBa Ciia-teirt., anTejta Repe- 
■BUH KpiCBBH rMHHW PaOHCHa, HOBOpajOM- 
CEaro y®zsa, a e t  nocutgHP.e Bpeun Popa 
Krioiiona y*sfla Cipa^OKaro npoatnBaiomaro, 
HbiH® oTjtyąHBuiarocn n3b nbc-ra cnoero atn- 
YejŁCTBa, «a6bi bt. T en en ia  3 0  gHeS ott. s a -  
* e  nncaHnaro nncaa, joHecb o CBoein. wń-
C,T0Up0Ó;,IBHHiiI, 11 UH JHIHO ,'lBII.tCiI BT> SyblU-
riilł C y jb  Ran BMC.iyuuuiiii npHroBopa, no 

^oCcTBeisnoM y ero a®Jiy, bt. npoTHBHOMT, cn y-

Ma®, nocTynjteH o ei> h b u t .  fiygtTT. no  s a s o -  
b & i t ł .

IleTpoK OBb unii 8 (20) H n r:a p a .l8 6 9  r. 
IIpejtstaaTeJibCTByiomitt C yjba , 
KoJteatcEiS A c e c o p i. ,  XueaeHCBiS.

*  *  *
Z apozyw a Jak ób a  S p a łek  m ieszk ań ca  P u st­

k o w ia  K rysiak i, gm in y  R ząin  a pow iatu N ow o- 
rad om sk iego , a o sta tn io  w e  w si G órce k lonow -  
s k ie j ,  p o w iec ie  S ieradzk im  za m ieszk a łeg o , o b e­
c n ie  z pob ytu  n iew iadom ego, aby w c iągu  dni 
30  od daty  n in ie jsze g o  o g łoszen ia  d on iósł o 
m iejscu  sw e g o  p ob ytu , lub też osob iście  Jo S ą ­
du s ię  z g ło s ił,  d la  o g łe szen ia  w yroku w spra­
w ie  w łasn ej, a to  pod d alszem i skutk am i prawa.

P etrokdw  d. 8 (2 0 '  S ty czn ia  1869 roku.
S ęd z ia  P rezydujący  

A sesor K olegjalny, Chm ieleński

N. D. 516. t y , jt, IIcnpaeume.ibHou 
IloAutfiu fit. r/y.imycKii.

I Ip e j tJ ia ra e T T . X aH siy  3 e ® p h s h j io  , c u B y  
A 6 p a u a ,  b t .  n o c r r t jH e e  n p e n u  b t .  r o p o j®  H a- 
chJtCK® I ly j iT y c K a r o  Y * 3 s a  n p o a s itB a io in e M y , 
T e n e p x  BeH3B®CTHOMy n o  M ® ciy  n p o ó u B a -  
n ia , j(a6b i b t .  T e n e H in  30  gH eft s b h z c h  b t .  
3j® u tH b ifl C y /fb  gna B b ic z y m a H ia  p t u i e H i a  no  
coócT B eH H O ny  * ® ay .
I ly jtT y c K T . flHa 24 /(cKaf). (5  H hb . )  1 8 6 8 /9  r. 

IIpejtci/taTejibCTByKmtiii Cy/tba.
IllEJtapcEiS.

N. D. 520. Cy,\b ripocmon Ilu.iutfiu
S b  s llb 6 .i llH t> .

BugU BaeTT. c h u t ,  M apniirta H ajibicb, Bpons- 
x o g a m a r o  c t .  jtepeBHH CGopoBa CTOUHttitKaro 
y ® 3 j a ,  b t .  n ocjiigcT B in , npoaiH Baiom aro b i  
r o p o s ®  J I io G jh u T i cojepatantarocH  co  cuyaC bi, 
0 6  EitHeHHaro o EOpoBCTEO, ga6 u  Bb T eu eiiia  
3 0  f i ie S  HBBJtca b t .  3 A®mui6  C ys®  g za  c b b t i h  
c t .  Hero B0Ea3aHia, b t .  b p o tb b h o m t .  cayaa® , 
nocT yuB T ca c t .  b h u t .  no saROBy.

. I i o G jh h i .  gHa 1 0  ( 2 2 )  11Hnapa 1 8 6 9  r.
IIOflCyjOKT.,

K o je jz c z ili  A ceco p ® , U laH iauCEiS.
*  *  *

W zyw a M arcina P a ły ś  pochodzącego zo w si 
Z borow a, p ow iatu  S tcp n ic k ieg o , a o sta tn io  
przeb yw ającego  w  m. L u b lin ie  u trzym u jącego  
s ię  ze s łu żb y , o b w  n io n eg o  o kradzież a 1 y do 
z ło ż en ia  tłu m aczeń  a w  S ąd zie  tutej zym  w  
p rzec ią g u  dn i 3 0  B t a w i ł  s ię , w  przeciw nym  r a ­
z ie  z nim  w ed łu g  prsw a postąpionem  będzie.

L ublin  d . 10  (22) S tyczn ia  1869 r.
P o d sęd ek ,

A se so r  K o leg ja ln y , S za n ia w sk i.

N. D. 512. CyĄb Hen pamimeAb >< o d 
Hu.mpiu ab Aw6AUH-b.

l i p  ejzaraeT T . PcjieHT, C.iomthhcboH, j i* t t .  
22 o t t .  p ogy , H itiiom eft riyata b jńTeR , Bńpo- 
H cnoB t/tasia  RaTOłHTecicaro, *oqepa CTeeaHa 
h  3o® in ateHitxoBT. jjopoxT., b t. n o c jly H ń e  
Bpests b t. ^epeBH® K p y n a , u p n  My*® hihh- 
Kap® npoaB Batom eH , a  no B a c ro sm eB y  h®-
C T O » H T e a b C T B y  HeH 3B® CTBOft , HBHTCH B® 
3 j® m H B if t  C y j ,®  b ®  u p o j o - K s e n i e  3 0  . t i i e ń  n o  
c o 6 c T B e H B O M y  s ® J iy ,  bjih b® to $ c B peM H  o  
B a c T o a n te M ®  M ® cTO H iH TexbC TB®  C y g ®  y B ® j o -  
i iB T b , b® ap O T H B H O it®  w e  c j y u a ® ,  S y j e T ®  c®  
n e i o  n o c T y n a e H O  n o  a a i ; o n y .

JIwObbh® hhb 6 (1 8 ) fleB ap a  1869  ro/ta. 
IIpejcń/taTejibCTByiom iń C ysua, 

PynpexT ® .

* * * n • u iW zyw a H tljn ę  Słom czyńską la t  22 w ieku ł 
liczącą K ato liczkę , ; auiężną dzietną, ze S tefa-  ̂
n a  i Zofji m ałżonków  D orosz urodzoną o s ta t­
nio we wsi K rupę p r /y  m ężu szynkarzu  z a ­
m ieszkałą  z obecnego zaś miejsca zam ieszka­
nia n iew iadom ą aby w dniach 3 0  od da ty  dzi­
siejszej w Sądzie tutejszym  we w łasnej spraw ie 
s ta w iła  się lub o obecnćm  swojem zam ieszka­
n iu  zaw iadom iła , w razie  bowiem przeciw nym  
postąp io n o  z n ią  będzie podług  prawa,

L ub lin  d. 6  (1 8 ) S tyczn ia  1869 r.
Sędzia  P rezydujący , R uprech t.

fi. D. 113. CyĄb HcnpueumeAbHoa 
IJoAutfiu eb AwbAuwb.

Bbi3HBaeT® P ac k ii  Popom iTa, b® npoin- 
jom® ro,ty  BpejteHHO nposH B aton taro  b® H o- 
Bofl AxeKcaH/tpifi, a  Tenep® BeH3B®CTBaro 
no n®CTy iKHTe.ti.cTBa. htoGbi b® nponoxste - 
Hie 3 0  snefi no coócTueHHOMy /t®uy, hbh jics 
b® Cyn®, hóo b® npoTiiBHOM® cxyqa®, ó y - 
ĄCTb c® UHM® nocrynjieH O  no aaiconaa®.

UtofijnH® /trni 19 ( 3 1 )  fleK aópa 1868 r. 
Ilpegch^aTejibCTByioiniS C y jb a , 

PynpexT® .

N. D. 87. Cy/fb flpocmoti Ilo.iuifiu 
bb Cyoa.iKaxb.

lin® er®  n e c T b  npocitTb n o j t i m e S c t t i a  B/ia- 
c t b ,  n p o H 3 B eeT H  T m a T e a ib H w ii  p o 3 b tcK ® , b® 
B p e j t - i a x ®  h x ®  Ht.foKCTB® Py®ita JlefiOoBH- 
n a , n o c T O B H B a ro  jKHreJia r o p o w a  C y B a x o K ® , 
6® stam aro c® TpancnopTa, bo Bpesia cxftgo- 
BaHia b® KajibBapbiSciciS H e n p a n n te a bbi.ift 
Cy/t®, it HbiH®  citpuBaiom arocH  npe/(® B3H -  
CKaBieit® sa iiona , b ®  c/tyna® ate uohmkh o- 
SHaneBiiaro .Icfifioiiii'ia, ąocTaBH n , e ro  no/)®

mapayjtOM® b® celi Cyg®. IlpnM’tT u : x®t® 
o t®  pojty 43, p o e ry  cpe/tBnro, x a u a  n p o jo i -  
rOBaToro. ra a a a  c u r  h u h , b o x o ch  h u  to jo b ®  
h  fiopoj®  ąepHbia, bo Bpeua z e  no6® ra, 
Cbijt® ojeT® B® oB tifi TOxy6®, oco6nx®  npH- 
h®t® aeiiMteT®.

CyBajKU gna 10 (2 2 ) jjecaGpH 1868 r . 
IIofcynOK®, łfae rc E itł.

N . D . 145. C e n t/e m u  H upoebiU  C y /fb .
Chu® oOaBxaeT®, h t o  Ha no/tax®  jepeBHH 

3aBaAH Ha yca/tbO® A /taua KynaitHCKaro 9 
(21 ) j(eK aópa c. r . HaB/teno MepTBoe t® xo 
jeBTOHKH HeH3B®CTHaro Ha3BaHia, j® t®  oko- 
xo 6 jo  7 HMtiomeS, oj®Toti b® xo-iCTaHHufi 
nojepTbttt KaeTaH® h  TaEoSste noxyuiyOoE®, 
K)6Ky He6®CKaro HB®Ta, xoxcHHHyio n o je p -  
Tyio pyfiaiuK y, n  jp y ry io  no jepT yto  o je$® , 
nOTOJiy iipiiraam aeT®  pojuTe/reft, h j h  on®- 
syHOB® ynoiiHHyTKiS jcb o h k h , b® TeneHiu 30 
jn e łl  HBitxca B® 3j®niHiS Cyj® , jx a  o ó aB ie -  
Hia npHTHHbt cjtepTU Toro z e  pefieHKa, b® 
npoTHBHOM® cxyaa® , nocTynxeHO óyjCT® no 
saEOHait®.

Cefinbi jh s  12 (2 4 ) )(eK a6pa 1868 ro ją .  
IIpe jc® jaT exb , PpaóoBCKiS.

N. D. 311. C y ,\b  FlpocmoU IIu a h u itt  
bb C yeu A K a xb .

ExaroBOXHT® bc® EoeHHbia a  rpaatjaHCKiH 
BxacTH, TinaTexbHO cx®jnTb aa j®hcubhihm® 
apecTaHTOM® H3® CyBajKCKaro jeTegioH H aro 
apecT a IIbohom® ^ c h c b c h h i i® , a  e® cxyna® 
noHMKH, jocTUPHTb e ro  JI®CHeBCEaro b® ceft 
c y j® .

IIpHMtTU OfcusaBiuaro JłtcHCBCKaro cyTB 
cx® jytom ie: j ®t® ot® p o jy  24, pocTy cpe- 
ju a ro , XHite H pyrxoe, boxocm p y c u e , rxa»a  
ro x y C u e , boc® h pOT® yM ipeB H ue, ocofiux®  
npBM®T® a e  BH®eT®.

CyBaxKn jh e  24 fteKaO. (5  H hb.)  1868/9  r . 
IIojcyjO E® , MaCBCKiB.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

N. D. 66 . C yrfb  H c n p u b u m e .ib t \«ii [Jo- 
A U uiu  eb K u A b e a p iu .

E.iarono/tflT®  HoełiHbia it i paKjaHCKitt 
BxacTH iipuHHTb » i® p b i b ®  paacx® 4oeaHiH 
6®Htanint!X® OT® H aK saania 3ą>pcńwa l ( a A- 
KoHttMa <J>peHKBXH u 3exbM siia , (a i, H.io n m u a 
<J»peHK®xa, wiiTe 'e ń  ro p . P o t h h u s , T pox- 
C K aro  )® 34a, a t®  cxyqa®  iio rs ik b  h i ® upH- 
CTaBHTb b ® 34*niH iń  HHH 6 .iii» a ń u ii i i  Cy4® 
m ® c t »  3 a 4 e p w a H i i i .

rlpH.W®TM 3«poHM a Lla.TKOUHHa 4>pSHK®- 
xb: z t T i  45 , pocr®  bu,Re cp e4n n ro , u o ą o -  
cw h ópoBH -irpHt. e, .in n e  c v y rx o e  n p o 4ox- 
roBaTi e  o cn ouaT oc, hoc®  ) \>®peHin.i(), ycw 
H 6 o p o 4 a  nepHbie s ia x u e ,  occ6bii®  n p tt-  j 
m®t® uuiM-Bt-r®.

lexbMOHa 4  .HB40BHwa 4>peHx®xn: yI*T® 
28, poCT® óo.lh tlio il, llOHOChl tl ÓposH Tep- 
Hbte, x tm e  cny i oiiaTee n p 040.11 oBa ro e , hoc®  
6o,thU ień, ycM H 6 po4«  ą y 4b BbichinKxac®, 
ocoóbiz® n p iiw b r®  He HM®eT®.
, 1'. K axbB apid, 8 (20) 4 e K*ópH 1868 r.

H pe4c® .n  i e,iboTByioii;iii Cy4bB, 
Ko.iemcKiit Acecop®, p e  IoHe.

* .*  •
W zyw a w ładza w ojenne i cyw ilne o p rz e d ­

sięw zięcie środków  w w yśledzeniu pobytu 
zb iegłych  p rz id  wym iarem  spraw iedliw ości 
E fro jm a  C alkow icza F r tn k ie la  i Z elm ana D a- 
w idow icza F re n k ic la , pochodzących z m. R ot- 
n icy  T rock iego  pow iatu , a  wrazi* u jęc ia  ich 
dostaw ić Sądow i tu te jszem u  lub najb liższem u 
m iejsca  za trzym an ia .

R ysopis E fro jm a C alkow icza F ren k ie la : la t 
m a 46, w zrost m niej j a k  średn i, w łosy i brwi 
czarne, tw arz  pociąg ła  ospow ata, nos średn i, 
wąsy i b re d a  czarne  m ałe, znaków  szczegól­
nych niem a.

Z elm ana D aw idow icza F renk ie la : lu t m a 28, 
w zrostu  dobrego, w łosy i b rw i czarne , tw arzy  
pociągłej, n o sa  dużego, wąsy i broda ty lko  co 
w yrasta jące , bez znaków  szczególnych.

K alw arja d a ia  S (20) G iudn ia  1868 roku. 
Sędzia Prezydujący ,

A sesor K oleg ja lny , de Johnę .

N . D. 1 5 2 . C y Ą b  Ilc n p u e u m e A b H o tt  
I lo A u ą iu  eb  flem p o K o e b .

HxaroBoxHT® b c ®  b o c h ii ij m  h  r p a a ^ a i t -  
Cttifl B4UCTH TtltaTeXbllO 0,l® 4H Ti <4>K,inna 
BapToeHKa, ,!®T® o t ®  po4y  24 csH TSW iąa- 
ro , PtiM cKo-KaToxHuecKaro n® poncnoB ® 4a- 
H is, paóoTbH ro, a tiire-ifl ro p . yliOTyToBa 3e- 
HWacKaro y® 34a, oSBUHHestaro tt® ttap y iu e -  
Hits ycTSBa o soeiiH ofi cxywd® , 6® xtaB iuaro 
H3® M®CTfl CBoero HtHTeXbCTBO, H CKpbJBSB- 
tuarocH o t®  naKaaaHift, a n® o .ty ia®  iiohm - 
k h  o a a ro  n p e4CTaBHTh Ha443aiainHM » no- 
PH4KOMŁB® BbiuieHsteHoBaHHbiń Cy4®, ą/ih  
nccTyri ieiiifl c® h u m ® no 3aKony.

1. fleTpoKOB®, 26 4 eK . (7  H hb .) 1868/9 r. 
npe4C ® 4arexb3T 3yiom iH  Cy4®H, 
KoxeatcKiit Acecep®, XMexeHCKi^.

* ■ *
W zywa w szelk ie w ładze, ta k  cyw ilne j a k  i 

wojskowe, aby F ilip a  B a rto s ia k a , k a to lik a , 
la t  24 liczącego, w yrobnika, o sta tn io  w m ie-

<e'e L ututow ie powj,ecie W ieluńskim  zam iesz­
kałego , 0 n a ru sz e n ie . przepisów  dotyczących 
służby wojskow ej obw inionego, z m ie jsca ,sw e- 
go zam ieszkania zbiegłego ,j. p rz e d  wy m iarem  , 
spraw iedliw ości ukryw ającego s ię ,b acza ic  śle -, 
dziły , i w razie u jęc ia  transpo rtem  pod s t r a tą  
Sądowi tutejszem u odstaw iły , d la  postąp ien ia  
z nim  podług praw a.

P etrokow  d. 26 G rud. (7 S tycz.) 1868j9 r.
Sędzia  P rezydu jący ,

A sesor K oleg ja lny , C hm ieleński.

N. D. 338. CyĄb tlpocmou HuAnąiu 
ee Ouomcb.

Bc/t®4 CTfie 5®rcTiia 6®iBtuaro I'M ttnnaro 
T lucapn , IMBHH llp m u cy za  i’iepoHiiMa Il/io -  
m HURaro, o6uHHHeMaro b ®  HonaettaoBaHilt 
o k o x o  25 x ® t ®  o t ® p o 4 y, KaTOTHuecKaro 
B®pot’.cnoB®4 aHin , BhicoKaio p o cT a , Kpy- 
rx a ro  x tttta , TeMHhix® ixaa® , te p n ® jib  b o -  
xoc® , y M®peHiiaro pT f, BbiawuacT® bc® 11a- 
MaxbCTBa HM'BiotniH HB43op® Ha4 ® onacHo- 
cTbKt K psh. 4aóbt b ® C/iysa® 3a4CptHaHia 
riepoRUM a Il.io m iin K aro , 4 o c T a u u x n e ro  h® 
3 4 ®uiHih Cy4®

OnoH B a, 28 H o h 6  (10  4eR » 6 .) 1868 r .
Acecop®  TpHoyHaxa,

u . 4 . IIo 4 c y 4 Ka, KoxeHtcK H Acecop®, 
4>HXHnezi6.

* ^
H ieronim  P laszczyck i, były  P isa rz  u W ó jta  

gm iny P rzy su ch y , będąc obw iniony o dopu sz­
czenie  się zgw ałcenia zbiegi; la t  m ógł m ieć 
25, k a to lik , w zrostu dobrego, tw arzy  o k rą g łe j, 
oczów ciem nych, włosów czarnych, nos i u s ta  
m ia ł m ierne, brodę ok rąg łą, nosił wąsy. P rz e ­
to  wzywa w szelkie w ładze, nad  bezpieczeń­
stw em  w k ra ju  czuw ające, aby w razie ujęcia 
teg o ż  Płaszczyckiego, onego do Sądu tu te j­
szego dostaw ić kazały .

O poczna d . 28 L is t. (10  G rud.) 1868 r.
Asesor T rybunału , p. o. Podsędka,

Ases. Kol. Filipeki.

N. D. 114. CyĄb Ilciipaeant Abnvn 
IloAuąiu eb r .  tlAOUHb.

BxarOPOJET® bc® rpamjaHCKui h noeBuhiit 
BXaCTH, TUtaTCJbllO C itjH T b  CTUHHCXaBU 
BHXbKaHOHCEaro, ztHTexbs jepeBHH CMomero 
y ® » ja  C epneuK aro nxouK ofi PyOepHiH, huh®  
OTxyuHBmaroca o t ® MliCTa sttTexbCTBa no 
uoj03paB ae»iaro o nepejepizHBHHte nOTaeMBO 
n o j03paTex®HMX® x y je S , h  b ®  cxysa® iiohm- 
k b  OHaro, jocTUBHTb HajxeaaiunM ®  n o p a j-  
KOK® B® BblUIC nOHMCHUOBaHHblfi Cyj® , JXE 
uocT ynxenis c® h u m ®  no sau o n y .

llpHU'bTU IlHXbKEHOBCEarO, o t ®  p o jy  H S Ś -  
eT® 24 x I i t ® ,  pocT® cp e jn ift, o x p y rx o e  xntta, 
rxa3a  ro x y 6®te, hoc® yB®peHHHS, ocoO ue 
npHMbTu: A'iiofiaThib Ha .rant.

nxouK® je h  18 (3 0 ) jjeb-afips 1868 ro ja .
IIlH jctjaTexbC TByioutifi Cyjbir.

HOBOJBOpcxiS.
*  . *  *

Wzywa w szelkie w ładze, ta k  cywilne ja k o  i
wojskow e, aby śledziły  S tan isław a  W ilkanow - 
akiego, m ieszkańca wsi Smoszewo pow iatu 
S ierpeck iego , gu b ern ji P ło ck ie j,o b ecn ie  z p o ­
by tu  niew iadom ego, ukryw ającego  się p rzed  
w ym iarem  spraw iedliw ości, o dan ie  p rzy tu łk u  
zbrodniarzom  obw inionego i w razie u jęc ia , 
tran sp o rtem  dostaw ić raczy ły  Sądowi tu te jsz e ­
m u, lub najbliższem u.

R ysopis W ilkanow sk iego : la t  m a 24, tw a­
rzy o k rąg łe j, nosa i u s t m iernych , znak i szcze­
gólne dziobaty  n a  tw arzy.

P ło r ', d. 18 (30) G rudnia 1668 r.
Sędzin  P re zydu jący , Nowodworski.

N. D 72. CyĄb IlcnpaeumcAbHva 
IJoAutfiu eb Aenvutfb.

llecT® HK'iieT® npocBTb bc® rp a z ija  hceih a  
BoeHHŁis HaqaxtcTBa, MapiaHHy JeBaHgoB- 
esy to , cxyaaH xy hs® ro p o ja  KaojaB®i K o x ł- 
cx a ro  y® 8j a ,  KaxamcEOfi ryO epH ia, s u s ®  
BeH3B®CTHOK) HO M®CTy HtHTCXlCTBa n p n ro -  
BOpeiiHOio b® aasaraTejbCTB®  TnfaTextiio 
cxtjBT® , h  b® cxyqafi uohmkh, b® a jk in a iS  
Qyj®  jocTaBtiT®.

n p u u ® T u : x ® t ®  30, pocr®  ynepeHHŁiłl, 
xhuo  K pyroe, rxaBa c b p u e , B o io ca  p y c u e , 
h o c ®  a  nojO opojoE®  yMepeiiHLiS.

JleETnua, j h e  17 (29) j(eKa6 pn 1868 ro ja .
IIpejc® jaTexbCTByioini8 C y jbs , 

•  Baep®.
*  . *

W zywa w szelkie w ładze, ta k  cywilne j a k i  
w ojskow e, aby M arjan aę  Lewandowską, siu - 
żącą z m. K łodaw y, Kolskiego pow iatu, K a li­
sk ie j gubern ji, na te raz  z pobytu  niew iadom ą, 
za podpalenie u k a ra n ą , śc iśle  śledziły , w razie  
zaś u jęc ia , do Sądu tu te jszego  dostaw ić ra - 
czyly.

R ysopis: la t  80, w zrost średn i, tw arz  o k rą ­
g ła , oczy siwe, w łosy blond, nos i u s ta  m ierne , 

Łęczyca d. 17 (29) G ru d n ia  1868 r.
S ę d iia  P rezydujący , B a je r.

w D rakam i Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.


